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I. O Bogu.
1. Jestestwo i przymioty Boskie.

a. Istność Boska.

No. 1.
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Tyś jest, Tyś Panem duszy mej! 
To wiary mej kotwica.
Ty mnie w opiece trzymasz swej; 
Mnie wspiera Twa prawica.
W nieszczęściu Ty ratujesz mię. 
Mem życiem opiekujesz się. 
Miałżebym wątpić o tem?

dzie.



Tyś jest; bo wszędzie Twoja moc, 
W Twych dziełach się objawia. 
Zarówno Ciebie ciemna noc,
Jak s'wiatło dnia wysławia;
I gwiazd gromady, słońca blask,
I nędzny robak, są Twych łask 
Dowodem jawnym, Panie!

4.
Tyś je s t: najjaśniej mówi nam 
Twe słowo o tćm święte ;
Bo Chrystus Twe objawił sam 
Istnienie niepojęte;
Jak ojca nam dał poznać Cię,
I naś nauczył modlić się 
Do Ciebie w duchu, w prawdzie.

5.
Ach! nic nie zdoła odjąć mi 
Tej wiary w istność Twoją.
Przez wszystkie ona życia dni 
Pociechą będzie moją.
Wśród znojów mnie pokrzepiać ma, 
W boleści mi spokojność da,
I  ulży w chwili śmierci.



b. Wszechmocność Boska. 

No. 2.
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2.
Niezmienny On odwiecznie trwa, 
Któż zliczy Jego lata?
Pod władzą swą On zawsze ma 
Nieznane losy świata.
Gdy człowiek jest jak zmienny pył, 
On zawsze będzie, jest, i był 
Od wieków aż na wieki.



3.
Otacza Boga niebios blask,
I niewidzialnym sprawia,
A litość Jego, mnóstwo łask 
Codziennie nam objawia. 
Najlepszem jest to co On da,
Gdyż Bóg najwyższą mądrość ma; 
Czerpajmy światło z Niego!

4.
Bóg wszędzie jest i bliskim nam, 
Przenika wszystkie rzeczy,
Niedolę ludzką widzi sam,
I ma nas w swojej pieczy.
On wszystko jak najlepiej wie,
1 bez pomocy czyjej chce 
Kierować nasze sprawy.

5.
Najświętsza, Panie! wola Twa, 
Najczystsze Twe zamiary;
Kto rządzić się przez Ciebie da, 
Otrzyma wyższe dary:
Pojęcie prawdy woli Twej,,
I czystość chęci duszy swej, 
Sumienia spokój błogi.

’  6 .

0 Panie! Tobie tylko cześć 
Należy się i chwała.
Do Ciebie chcę mą duszę wznieść, 
By nowych sił nabrała.
Ty Boże mi pomocą bądź!
1 duchem swym mój umysł rządź! 
Bym służył Tobie wiecznie.



No. 3.
Podług Psalmu 8.
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2.
Gdziekolwiek słońce miecie strzały swoje,
Ma rozgłos wszędzie święte imię Twoje,
A niebo obiąć sławy Twój nie może,
O wielki Boże!

3.

Gdy grzeszni ludzie chwałę Twą zmniejszają, 
Niewinne dziatki Ciebie wysławiają;
Uwielbion przez nie, dajesz im zbawienie,
Złym potępienie.



4.
Twym dziełem. Panie! niebo i świat cały,
A gwiazd gromady pełne Twojej chwały.
Ty księżyc w różnćm świetle nam przedstawiasz, 
W nim zmiany sprawiasz.

5.
A człowiek czćm jest? że Ty niestworzony, 
Wszystkiego Twórca, w łasce niezmierzony,
Nań pomnićć raczysz? zkądże syn człowieczy,
Twej godzien pieczy?

6.
Tyś go nad ziemskie raczył wznieść istoty, 
Pięknemi duszy zdobiąc go przymioty,
Tyś go uczynił panem nad wszystkiemi 
Dziełami ziemi.

1.
W moc jego dałeś mnóstwo zwierząt wielkie, 
Domowych, leśnych, — w wodach ryby wszelkie, 
I płaz na ziemi, ptaki i owady,
Robaki, gady.

8.
Wszechmocny Panie, wiekuisty Boże!
Któż się Twym sprawom wydziwować może?
Kto rozumowi, którym niezmierzony 
Ten świat stworzony?



c. Wieczność Boska.

No. 4.
Podług Psalmu 90.
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2.
Nim ziemia ta istniała, nim świat był stworzony, 
Tyś nieodmiennie był;
Lecz człowiek skoro minie czas dlań zakreślony, 
Zmieni się znowu w pył,
Zmieni się znowu w pył.



3.
Lat tysiąc jest dla Ciebie, jakby jedna doba,
Lub nocnej straży czas ;
My nikniem zas' jak trawa, lub kwiat jej ozdoba, 
Gdy Ty zawezwiesz nas,
Gdy Ty zawezwiesz nas.

4.
Jak gdy z poranku pięknie polny krzew zakwita,
A s'cięty w wieczór schnie,
Tak niespodzianie prędko, wieczność nas powita,. 
Jakby po krótkim śnie,
Jakby po krótkim śnie.

5.
Wielkie to grzechy nasze na nas sprowadzają 
Gniew sprawiedliwy Twój;
Bo oczy Twe w skrytości serc naszych wglądają, 
Każdy błąd znając mój,
Każdy błąd znając mój.

6.
Ach! jakże to nieprawość gnębiąc nasze dusze, 
Życia przyspiesza kres;
Zatośmy też skazani na losu katusze,
I nie unikniem łez,
I nie unikniem łez.

1.
Któż jednak myśl swą zwraca na Twój sąd, o Panie! 
Kto wiernie służy Ci?
Ach! udziel nam mądrości, byśmy byli w stanie, 
Plon przynieść z życia dni,
Plon przynieść z życia dni.



d. Świętość Boska. 

No. 5.

2.
Objawem woli Twej 
Był Chrystus na tej ziemi. 
Ogłaszał prawdę nam, 
Zachęcał czyny swemi; 
By człowiek wolnym był 
Od błędu i. od wad,
I z żywą wiarą weń 
Wstępował w Jego ślad.
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3.
Ty, któryś wiecznie jest 
W światłości niepojętej! 
Dowody dając nam 
Mądrości swojej świętej, 
Chcesz, aby każdy z nas 
Zajaśniał światłem tem,
I świętobliwym był 
W doczesnćm życiu swem.

4.
Twe słowo uczy nas,
Ze grzechu nienawidzisz; 
Czystymi chcesz nas mieć, 
Występkiem się zaś brzydzisz. 
Obraża świętość Twą,
Kto plami serce swe;
Bo gardzi głosem Twym, 
Przekracza prawa Twe.

5.
Kto chce cnotliwie żyć,
Spokoju dozna ducha.
Wśród nieszczęść, znojów, trosk, 
Ożywia go otucha,
Że Pan wszechwładny nasz,
Co tajnie serca zna,
Świętości swojćj moc 
Cnotliwym poznać da.



Błogosławieni są,
Co czyste serce mają;
Ci bowiem w życiu tem 
Radości już doznają,
A trwając w wierze wciąż, 
Oglądać będą Cię,
W s'więtos'ci wiecznej Twej, 
Gdy złączą z Tobą się.

No. 6.
Podług Psalmu \ 9.
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Większą moc mający,
W duszę wnikający,
Jest głos boskich praw;
Rozum mój oświeca,
Dobre chęci wznieca 
Do pobożnych spraw.
Bóg ku mnie miłością tchnie,
I obudzą me sumienie;
Daje mi zbawienie.

3.
Święte Twe ustawy,
Boże nasz łaskawy! 
Powinniśmy znać.
Choćby świat stworzony, 
Znowu był zniszczony,
One będą trwać.
Pełnić je przez życia dnie,
To jest naszą powinnością, 
Naszą szczęśliwością.

i.
Ale, wielki Boże!
Któż zataić może,
Serca swego złe?
Od Twych dróg zbaczamy, 
Często przekraczamy 
Przykazania Twe.
A gdzie błąd, tam smutek ztąd, 
I zgryzota, narzekanie,
Nigdy nie ustanie.



Racz więc, święty Panie!
O mnie mieć staranie,
Ty sam wspieraj mię.
Bez pomocy Twojej,
Zbawić duszy mojej 
Nie odważę się.
Wzmocnij mnie, przez słowo Twe,
Bym zwyciężył nieprawości,
Siłą Twćj mądrości.

e. Sprawiedliwość Boska.

No. 7.
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2.
Że z nas nikt z uczynków swych 
Chełpić się nie może,
Tego święte słowo Twe,
Uczy nas, o Boże!
To codziennie mówi nam 
Nasze doświadczenie,
To bezstronnie sądząc nas, 
Stwierdza tóż sumienie.

3.
Lecz i ten, o Boże! głos,
Przez Cię w nas wpojony,
Bywa przez namiętną chuć 
Często przytłumiony. 
Sprawiedliwy Sędzio nasz!
Ocuć więc z uśpienia,
Głos zamilkły w piersi mej, 
Święty głos sumienia.

4.
Ty mię, Stwórco! pragniesz mieć 
W swojej społeczności,
Chcesz bym z Tobą złączon był 
W wierze i miłości;



Alem ja ukochał świat,
Opuściłem Ciebie,
Czyliż mogę wiecznie żyć 
Z szczęśliwymi w niebie?

5.
Ty miłością pragniesz sam 
Złączyć wszystkich ludzi,
Ale samolubna chęć 
W nas jej siłę studzi.
Ojcem Tyś, a w człeku człek 
Uznać winien brata,
Lecz nauka Zbawcy ta,
Znika z tego świata.

6.
Pycha, próżność, szerzy się 
W świecie tym szeroko,
Zemsta, chciwość, zazdrość, gniew, 
W sercach tkwią głęboko,
A choć, Panie ! żaden tu 
Wiecznie żyć nie będzie,
Czyliż sprawiedliwość Twą 
Każdy ma na względzie ?

7.
Żyjąc tak nie mogą dojść 
Ludzie do zbawienia,
Ani doznać w sądu dniu 
Grzechów odpuszczenia.
O mój Boże! niechże w nas 
Twoja sprawiedliwość 
Budzi do poprawy chęć,
Rodzi świętobliwość.



f. Dobroć i litość Boska.

No. 8.
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2 .

Gdziekolwiek zwrócę oczy me, 
Twój władzy widzę ślady; 
Stworzenia niezliczone Twe, 
Wspaniałe gwiazd gromady,
I nieba lazur, słońca blask, 
Dowodem są mi Twoich łask, 
Któremi nas obdarzasz.



3.
Twą chwałę szum oznajmia burz,
I śpiew ją ptaszka głosi,
I owad z ciemnych głębi mórz,
I pył co wiatr unosi.
Tak, wszystko, wszystko wzywa mię, 
Bym, Panie! zawsze wielbił Cię,
I służył Ci w pokorze.

4.
W swój mocy któż ma wichrów prąd? 
Kto zsyła rosę z nieba?
Na nędzę ludzi któż ma wzgląd,
I daje co im trzeba?
0  Boże! to potęga Twa
Kieruje wszystkiem, wiecznie trwa,
1 świat przenika cały.

5.
Tyś człowiekowi ciało dał,
Do życiaś go powołał,
Rozumnąś duszę w niego wlał,
By Ciebie poznać zdołał.
Już w sobie człowiek dowód ma,
Jak wielką jest łaskawość Twa,
I dobroć Twoja, Boże!

6.
Wysławiaj Pana, duchu m ój!
Z wdzięcznością i w ufności. 
Wszelkiego dobra Stwórca twój, 
Udziela ci z miłości.
Posłusznym Jego prawom bądź,
I słowem się zbawienia rządź,
Byś godnym był łask Jego.
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2.
Od bezbożnych mię obronisz,
I od nieprzyjaciół mych;
Od ich złości mię ochronisz,
I od zdradnych sideł ich.



Niech nie mówią żeś porzucił 
Wiernych Twych na pastwę im !
Obyś umysł ich odwrócił 
Od służenia żądzom złym!

3.
Będą wówczas zawstydzeni,
Hańba dotknie dusze ich,
I odstąpić zniewoleni 
Od zamiarów niecnych swych.
W Tobie szukam mej obrony,
Nic bez Cię nie zdołam sam,
W Tobie bowiem, z każdej strony 
Pomoc i osłonę mam.

4.
Tyś mi, Panie ! od młodości 
Dawał poznać wolę sw ą;
W niej chcę wytrwać w przeciwności, 
I wysławiać litość Twą.
Niechże odtąd do starości 
Dobroć Twa otacza m ię!
Gdy mam Ciebie, przeciwności 
Żadnej nie ulęknę się.



2. Bóg w Trójcy S. jedyny. 

No. 10.
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2.
O Synu Boży! Ciebie Bóg 
Dla dobra zesłał swoich sług,
Tyś nas pojednał z Bogiem.
Tyś cierpiał za nas, poniósł skon, 
Wskazałeś nam swój w niebie tron,



I szczęściem darzysz błogiem. 
Zbawco, wesprzyj mię w niedoli! 
Twój się woli 
Nie opierać,
Lecz chcę żyć z nią i umierać.

3.
0 Dawco wielkich duszy sił!
Coś przewodnikiem ludzi był 
Na drodze do zbawienia;
Ty wspierasz i wzbogacasz nas, 
Darami swemi w każdy czas,
1 tłumisz serc cierpienia 
Duchu święty! zstąp na ziemię! 
Niech trosk brzemię
Już ustanie!
Ty w nas obierz swe mieszkanie!

4.
Tyś Ojcem, Synem, Duchem jest, 
Przyjąłem w imię Twoje chrzest,
I w tej chcę wytrwać wierze!
0 Trójco Święta, błagam Cię!
Ty łaską swoją wspieraj mię!
Bym Ci mógł służyć szczerze.
Boże! usłysz me wielbienia!
Spełń życzenia
Wszystkie moje!
1 mnie w niebios przyjm podwoje!
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2 .  ‘

Odwiecznie mając wzgląd 
Na ludzkich serc niedolę, 
Zesłałes' Syna nam,
By Twą objawił wolę:
Kto w Nim opiekę ma, 
Bezpieczny w dzień i w noc; 
Gdzie Jego włada Duch,
Tam światło jest i moc.



3.
Dostępne teraz są 
Łask wszystkich dla nas zdroje. 
Otworzył Chrystus nam, 
Niebiańskich sfer podwoje.
Wraz z Synem Ojciec nasz 
Dar Ducha daje mi.
0  Święta Trójco! przyjm 
Czes'ć jaką składam Ci!

4.
W tej wierze trwajmy wciąż, 
Dopóki życia stanie.
Chciej nas w tein wspierać sam, 
Litości pełen, Panie!
Zwątpienia niechaj w nas 
Nie budzi żaden głos,
Ni ciężki ziemski trud,
Ni strat bolesnych cios.

5.
Oddajem Tobie się,
Jedyny w Trójcy Boże !
Twa łaska tylko nas 
Wydobyć z grzechu może;
1 wskazać zdoła tu 
Prawdziwy życia tór,
I dać w Chrystusie nam 
Najwyższej cnoty wzór.



3. Wielkość Boga w stworzenia, 
v  zarządzie i utrzymaniu świata, 

oraz w opiece nad człowiekiem.

No. 12.

Go swym Pa - nem zwą.
2.

Gdy życiem tchnie,
Powstają, istną światy;
A kiedy chce,
Doznają wnet zatraty,
I zniknie ślad że były gdzie.

3.
Tron zdobi Twój 
Blask światła niepojęty.
Tyś, Boże mój!
Wdziałaniu swojem święty,
Na prawdzie sąd opierasz swój.
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4.
Co byt swój ma,
Niebiosa, ziemia, morze,
To wszystko zna 
Wszechwiedza Twoja, Boże!
I w swej opiece świętćj ma.

5.
Tys' blisko mnie,
Spoczynek dajesz miły:
Ty w dzień i w śnie 
Udzielasz zdrowia, siły,
I Ty przenikasz serce me.

6.
Tyś blisko mnie;
Bo wszędzie znajdę Ciebie,
Na morskiem dnie, 
l w domu, w drodze, w niebie;
Bo wszystko, Stwórco! Tobą tchnie.

7.
Me prośby zna,
Odwieczny Władca nieba,
I błędy me,
I co mej duszy trzeba;
On mi łaskawą pomoc da.

8.
Dnie moich lat,
Bóg dobry w swej potędze,
I czyny me,
Zapisał w wiecznej księdze,
Nim zobaczyłem Jego świat.



9.
Com kiedy miał,
To ręka Stwórcy dała.
Po wszystek czas 
Niech słynie Jego chwała !
Bodajby świat nią zawsze brzmiał.

10.
Twych cudów blask, 
Wszechwładny, święty Boże!
Któż z ludzi, kto,
Ogarnąć, pojąć może?
I pyłek znamię Twoich łask.

11.
Nikczemny krzew,
Dowodem jest Twój chwały,
A morze, gaj,
Powietrze, góry, skały,
Wielkości Twojej głoszą śpiew.

12.
Ty żywisz kraj,
Zielone dajesz pole,
Pogodę, dószcz,
Owoce, żyzne role,
Radości i pociechy raj.

13.
Bez woli Twej
Wiatr drzewkiem nie zachwieje,
A jabym miał 
Utracić tę nadzieję,
Żeś Ty opieką duszy mój?



Gdy w Tobie mam 
Obrońcę, wielki Boże!
Na ziemi sam
Przed śmiercią się nie trwożę. 
Nie lękam się tćż piekła bram.

No. 13.
Podług Psalmu 96.
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2.
Pańskich dzieł niech chwała słynie! 
Wielbcie święte Jego imię!
Jemu cześć narody dajcie,
Cuda Jego wysławiajcie.



3.
Wielki jest nasz Pan nad Pany!
W swej potędze niezrównany!
Bóg jest stwórcą wszystkich rzeczy, 
On ma światy w swojej pieczy.

4.
Jego dom ma świetność ducha, 
Szczęsny, który Pana słucha,
W domu Bożym chętnie bywa,
I pomocy Jego wzywa.

5.
Wszystkie kórzcie się narody,
Pełne wiary i swobody.
Złóżcie chwałę, cześć wiecznemu 
Bogu, Ojcu najświętszemu.

6.
Szczere nieście Mu ofiary,
Pokornego serca dary,
Ufność w Panu pokładajcie, 
Dziękczynienia Mu składajcie.

7.
Słudzy wierni, głoście światu:
Pan jest pełen Majestatu,
On opieką lud okrywa,
On do posłuszeństwa wzywa.

8 .

Z błędnych ścieżek nas sprowadza, 
Cnotę zawsze wynagradza,
Sąd wymierza jak są warci,
Słabych wspiera, grzesznych karci.



Pod tem Boga panowaniem, 
Szczęśliwymi się tu staniem,
Jęk i nędza znikną wszędzie, 
Ziemia rajem dla nas będzie.

'10.
Idzie, idzie Bóg prawdziwy,
Idzie sędzia sprawiedliwy;
By swą prawdą świat ten rządzić, 
Grzesznych ludzi zaś osądzić.

No. 14.
Podług Psalmu 23.
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Gdybym po ciemnej szedł śmierci dolinie,
Nigdy rozpaczać nie będę i tam;
Bo mię najwyższa Twa pomoc nie minie;
Łaską Ty, Boże, swą wesprzesz mię sam.
W tćm ma pociecha, że Ty z swej opieki,
Już nie wypuścisz mię dziś i na wieki.

3.
W obec zazdrosnych, mnie dajesz dowody,
Twojej miłości i hojnych łask Twych.
Dajesz mi pokarm, i życia swobody;
Czuwasz nademną wśród trosk i łez mych.
Ty nie odmówisz mi darów Twych, Panie!
W domu Twym wieczne mi wskażesz mieszkanie.

No. 15.
Podług Psalmu 46.
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2 .
Nie mam trwogi choćby drżała,
W swych posadach ziemia cała; 
Choćby góry niewzruszone,
Były w morze przeniesione.

3.
Niechaj szumią wody wzdęte,
Biją wały w brzegi kręte;
Niech się walą i opoki 
Wyniesione pod obłoki.

4.
Przy kim Pan zastępów stoi,
Ten niczego się nie boi;
Pełen wiary i miłości,
Dozna serca spokojności.

5.
Bóg wszechmocny wszystkiem włada; 
Kto w nim ufność swą pokłada,
Tego Pańskie ramię wszędzie,
Od przygody chronić będzie.



Podług Psalmu 91.
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2 .
Straż Wszechmocnego czuwająca wszędzie, 
Każdego z sideł zdradnych wydobędzie; 
Skrzydłami swemi cię osłoni wiecznie;
Pod tą ochroną spocząć ci bezpiecznie, 
Spocząć ci bezpiecznie.



3.
Wytrwałość Jego, tarcza, puklerz mocny,
Za którym stojąc nie dbasz na strach nocny, 
Na trwogę nie dbasz, ani też na strzały, 
Któremi sieje przygód moc w dzień biały, 
Przygód moc w dzień biały.

4.
Niech głów tysiące w koło cię polęże,
Tysiąca wrogów miecz cię nie dosięże,
Ocalon będziesz i oczyma swemi,
Niechybnie ujrzysz karę nad grzesznemi,
Karę nad grzesznemi.

5.
Żeś rzekł do Pana: »Tyś nadzieją moją!«
Więc Bóg najwyższy jest twą silną zbroją;
Nie dotknie nigdy żadna cię przygoda,
Ni cię nie spotka w domu twoim szkoda,
W domu twoim szkoda.

6.
Aniołom swoim każe cię pilnować,
Na rękach swoich będą cię piastować,
I strzedz cię będą, abyś idąc drogą,
0  kamień ostry nie ugodził nogą,
Nie ugodził nogą.

7.
Po gadach będziesz stąpać mógł bez trwogi, 
Ukryta żmija nie tknie się twej nogi,
Srogiego zgnieciesz lwa w zwycięzkiej walce,
1 zniszczysz łatwo chciwe szkód padalce, 
Chciwe szkód padalce.



Pan mówi: »przeto żeś mię umiłował,
»Czcił imię Moje, bliźnich zaś ratował;
»Ja nie wypuszczę ciebie z Mój opieki,
»Z trwóg cię wybawię teraz i na wieki,
»Teraz i na wieki.«

9.
»Twój głos przeze mnie nie ma być wzgardzony,. 
»W przygodach doznasz silnej Mej obrony,
»Długością wieku Ja nasycę ciebie,
»I dam ci ujrzyć dzień zbawienia w niebie 
»Dzień zbawienia w niebie.«
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II. O Zbawieniu.
4. O zesłania Chrystusa Pana na ziemię. 
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2.
Dla zbawienia naszego 
W raju przyrzeczony,
Czasu zaś ostatniego,
Z Marji narodzony.
Tyś śmiercią śmierć umorzył, 
Wejs'cie w niebo otworzył,
Na nowo nas stworzył.



Daj wzrost w Twej znajomości, 
Daj nam z łaski świętej;
Racz udzielić stałości 
W wierze trwać przyjętej; 
Byśmy Cię miłowali,
Wolę Twą wciąż spełniali,
Żyć z Tobą żądali.

4.
Stworzycielu wszech rzeczy! 
Sławo Boża wielka!
Niebo, świat jest w Twej pieczy, 
W mocy Twej moc wszelka; 
Zgładź grzech i nieprawości!
Żyć daj w serca czystości!
Zasilaj w słabości!

5.
Umórz co jest w nas złego! 
Oddal przeciwności!
Utwierdź ducha naszego,
Mocą Twej litości,
W wierze i pobożności,
Prowadź z świata przykrości 
Do wiecznej radości!
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2.
W smutku, tem pocieszaj się,
Lub gdy doznasz trwóg sumienia; 
Inny nikt nie zdoła cię 
Doprowadzić do zbawienia.
Jezu! Tyś mych pociech zdrój, 
Tyś jedyny Zbawca m ój!

3.
Przy nim wciąż mój duchu trw aj! 
Przy nim tylko, pragnąc szczćrze, 
Utracony znajdziesz raj,
Przy nim się ustalisz w wierze.
On ci doda z nieba sił,
Abyś coraz lepszym był.
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4.
Gdy w Chrystusie będziesz żył,
On cię zawsze wspierać będzie;
Nie dopuści abyś był,
W nieszczęśliwych ludzi rzędzie;
Pracę, trud osłodzi ci,
Błogie życia ześle dni.

5.
Panie! darem Twoich łask,
Zasil wiernych Twego zboru.
Niech nam świeci prawd Twych blask! 
Byśmy strzegli cnoty toru,
I w miłości łącząc się.
Wspólnie uwielbiali Cię.
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Twą chwałę Syon głosi,
A lud witając Cię,
Swój głos do nieba wznosi, 
I wielbiąc korzy się.
Gałązki palmy ścielą 
U stóp, o Panie! Twych,
I wspólnie się weselą,
Żeś przyszedł zbawić złych.

3.
Królowi niebiańskiemu,
Co zstąpił na ten świat,
By pomoc nieść grzesznemu, 
Z szat swoich ścielą ślad, 
Radośnie wyśpiewując: 
»Odwieczną chwała Tw a!« 
Pociechę w sercu czując,
Iż wzgląd na biednych ma.

4.
I ja się duchem wznoszę 
Do Ciebie, Panie nasz!
0 Twoją łaskę proszę,
Bo Ty me serce znasz.
Ach ! oczyść z nieprawości,
1 zasil umysł mój ;
Przez Ducha Twej mądrości, 
I wiarę we mnie wpój.



O! ileżto pociechy 
Doznaje serce me,
Gdy tu za moje grzechy 
Pokutę czynić chcę!
I pomoc znajdę w Tobie, 
Jedyny Zbawco mój!
Gdy w przykrej życia dobie, 
Mam znosić ból i znój.

6.
Ty wielkie masz staranie,
O wieczną dolę m ą;
Bos' mię odkupił, Panie!
Przez święta mękę swą.
Mnie tu już nic nie trwoży,
Ni grzech, ni śmierć, ni świat, 
Gdyś mi, o Synu Boży!
Do nieba wskazał ślad.

7.
Cześć, Zbawco! Ci składamy, 
W pokorze naszych dusz. 
Hozanna zaśpiewamy 
W pielgrzymce ziemskiej już. 
Lecz godniej tam będziemy 
Uwielbiać, Panie! Cię,
Gdy niebo osięgniemy,
I z Tobą złączym się.



5. W święto narodzenia się Chrystusa Pana. 
No. 20.
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2.
Niebiański Cię otacza blask,
Tyś jest rękojmią Ojca łask,
Litości pełen Zbawco!
Pociechą poisz duszę mą,
Wśród znojów wspierasz siła swą, 
Cześć Tobie, życia dawco !
Jezu Chryste! Twej pomocy 
Wdzień i w nocy 
Wciąż doznaję,
Gdy do Ciebie się udaję.



Przez Ciebie w cnocie zdołam żyć, 
Przez Ciebie też zbawionym być, 
Boś Ty do nieba torem.
Zapałem wiary podnieć mię!
Niech coraz lepszym stanę się! 
Bądź dla mnie w życiu wzorem ! 
Znosić trudy bez szemrania. 
Przykazania 
Pełnić pilnie,
To zalecasz nam usilnie.

4.
Światłości Boska, Ty nam świeć! 
Ty w nas rozkosze nieba nieć! 
Wśród bytu doczesnego. 
Chrystusie! niechaj słowo Twe, 
Pobudza wątłe siły me,
Do życia pobożnego!
Panie! dałeś zapewnienie,
Ze zbawienie 
Osiągniemy,
Gdy pobożnie żyć będziemy.

O Boże! dzięki niesieni Ci,
Że nowe zajaśniały dni 
Z Chrystusem dla ludzkości.
Świat przezeń życiem prawdy tchnie! 
Dziecięciem Twćm się człowiek zwie, 
Oczyszczon z nieprawości.

5.



Węzeł bratni łączy ludzi,
I chęć budzi 
Do wielbienia
Twego, Panie nasz! imienia.

6.
Przed głosem prawdy niknie błąd:
Na grzesznych ludzi Bóg miał wzgląd, 
Zgromadził ich do siebie.
Nie trwoży nas już śmierci cień,
Bo nam nowego życia dzień,
Zapewnił Zbawca w niebie.
Bogu przeto cześć oddajmy,
I składajmy 
Dziękczynienia,
W dniu Chrystusa narodzenia.
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nam o - tw o-rzył, On w martwych życie wlał. 
2.

Składajmy dziękczynienie 
Dziś Chrystusowi, który sam 
Wyjednał nam zbawienie,
Jest dobroczyńcą, Zbawcą nam.
Jak całe przyrodzenie,
Ożywia słońca wschód.
Tak Jego narodzenie 
Ocuca ludzki ród.
On wszystkich nas zgromadzi 
U Ojca swego stóp,
I śmiało przeprowadzi 
Przez śmierć i ciemny grób.

3.
0 grzeszni s'miertelnicy!
Radosny dzisiaj dla nas dzień. 
Roztwarte drzwi świątnicy,
Przed światłem pierzcha błędu cień. 
Syn Boży nam przynosi 
Na ziemię niebios plon,
1 nas jak braci wznosi,
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Przed Ojca swego tron.
Nie bądźcież więc smutnemi,
On przyszedł zbawić nas!
Tu dziećmiśmy Bożemi,
Tam niebo czeka nas.

4.
0  Ty, którego chóry 
Niebiańskich duchów śpiewem czczą 
Łaskawie spojrzyj z góry
Na tych co Cię swym Panem zwą! 
Wszak niegdyś sam na ziemi 
Pędziłeś żywot swój,
1 zwiąc nas braćmi swemi,
Znosiłeś życia znój!
Gdzie jesteś dziś, tam będą 
Po śmierci ucznie Twe,
Gdy rzekniesz: niech posiędą 
Królestwo wieczne me!

5.
W zwycięzkiej więc koronie,
Gdy dojdziem do niebiańskich bram, 
Przy Boskim staniem tronie 
I ujrzym chwałę Twoją tam.
Nie z ciemnych już niskości 
Będziemy chwalić Cię;
Lecz po nad gwiazd światłości,
Pieśń nasza wzniesie się.
Z hymnami anielskiemi 
Oddamy Stwórcy cześć,
I Tobie, Zbawcy ziemi,
Pospieszym dzięki nieść.
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0  jakież z jego przyjściem Bóg,
Łask źródło nam otworzył!
1 któżby za to z Jego sług,
Dziś hołdu Mu nie złożył?
Kto tak jak Chrystus kocha świat,
I wspiera jakby brata brat,
Należną cześć Mu składa.

3.
Tak, chciejmy wsparcie biednym dać, 
Odziewać, karmić, poić,
Na słabych zdroje pociech zlać,
I smutek bliźnich koić,
Usługę braciom w życiu tem, 
Zbawiciel przyjmie w niebie swem, 
Za hołd złożony Jemu.



Niech wszyscy wielbią Go i czczą,
A będą pocieszeni.
Niech w pieśniach głoszą cześć Mu swą 
Przez niego wybawieni;
A dzięki dojdą niebios bram,
Gdzie żywot wieczny dać chce nam,
Bóg wielki dobrotliwy.

6. Życie i działanie Chrystusa Pana na ziemi.
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t .
Pełniąc Ojca w niebie wolę, 
Pomnażałeś ludzką dolę.
Tyś nad nędzą się litował, 
Nieszczęśliwych Tyś ratował, 
Chromych, niemych uzdrawiałeś,
A łaknących zasilałeś;
Bez ustanku znosząc trudy,
By wybawić z grzechu ludy.

3.
Nieść pociechę zasmuconym,
Być pomocą opuszczonym,
Uczyć w  błędzie pogrążonych, 
Podnieść grzechem przyciśnionych, 
Wzbudzić prawdy w nich pojęcia. 
Wpoić dobre przedsięwzięcia, 
Słabym w wierze dodać siły,
To Twe wielkie prace były.

4.
Któż Twą dobroć pojąć może, 
Gdyś bez szemrań i w pokorze 
I w największej cierpliwości, 
Znosił ciężkie przeciwności,
Trud, zniewagę, poniżenie, 
Potwarz, hańbę, udręczenie,
A za nieprzyjaciół swoich,
Błagał wśród udręczeń Twoich.

5.
Zbawicielu doskonały!
Nie szukałeś własnej chwały,
Ale sławy Ojca w niebie.
Za nas poświęciłeś siebie!



Dałeś życie dla zjednania 
Nam u Ojca przebłagania. 
Ciebie, póki życia stanie, 
Naśladować będę, Panie!

7. 0 męce i śmierci Chrystusa Pana.

a. W ogólności.
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Śmierć łoże Jemu ściele:
Na Jego całem ciele 
Wystąpił krwawy pot.
Świat ciemność ogarnęła,
A ziemia się wstrząsnęła,
Gdy Ciebie, Zbawco! przeszył grot.

4



3.
Gdzież jest Twych cierpień wina? 
Gdzież śmierci Twej przyczyna? 
Gdyś chciał nam pomoc nieść: 
Wszak Tyś od grzechów wolny, 
Przez Ciebie człowiek zdolny 
Rozpoznać szczęśliwości treść.

4.
Tyś zstąpił na tę ziemię,
Znosiłeś trudów brzemię,
Do niebaś wskazał tór.
Na cios Tyś sam się stawił,
Byś nas od grzechu zbawił:
Tyś nam zostawił cnoty wzór.

5.
Żeś poniósł te cierpienia 
Dla naszych dusz zbawienia, 
Wdzięcznymi chcemy być!
Tak, chciejmy w późne wieki,
Nim zamkniem ócz powieki,
Twe imię, Twój Majestat czcić.

6 .

Lecz w ziemskim nędzy grodzie, 
W zbyt prędkim lat przechodzie, 
Cóż serce ma Ci dać?
Prócz wetschnień, dziękczynienia, 
Słabego głosu pienia,
Nic grzesznik Ci nie może siać.



7.

Chrystusie! Twe cierpienia, 
Twa śmierć, są przypomnienia, 
Czćm Tyś dla grzesznych był. 
Rozważać będę czyny 
I bojów Twych wawrzyny,
Nim grobu mnie zasypie pył.

8.
Zatopię moje oczy,
Nim je grot śmierci zmroczy,
W przezroczu Twoich cnót.
Ty będziesz dla mnie wzorem, 
Jak trzeba iść Twym torem. 
Ażeby zwalczyć życia trud.

9.

Dopókim na tćj ziemi,
Drogami pójdę Twemi,
Nim śmierci spłacę dług,
A pociech Twoich zdroje 
Uzbroją serce moje,
Gdy ku mnie złością pala wróg.

10.
Wspomnienie śmierci Twojej,
Sił doda duszy mojej,
Bym mógł zwyciężyć złe.
A łask Twoich strumienie 
Pokrzepią me sumienie,
Gdy zawrze śmierć powieki me.

4*
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2.
Tak więc dokonałem dzieła, 
Któreś, Ojcze! zlecił mi:
Aby ziemia Cię pojęła 
W duchu, w prawdzie, i we czci. 
Dałem słowa Twe:
Uwielbiłem Cię:
Teraz przyszła ma godzina: 
Uwielb Ojcze, Twego Syna!



Uwierzyli w słowa moje,
I poznali, żem jest Twój;
Że nauki me są Twoje,
Żeś Ty we mnie, Ojcze mój! 
Zachowałem ich,
Wszystkich uczniów mych;
Teraz z tej odchodząc ziemi,
Ojcze! proszę Cię za niemi!

4.
Poświęć-że ich w prawdzie Twojej: 
Słowo Twoje prawdą jest!
Żaden też z drużyny mojej,
Nikt, kto przyjął duszy chrzest, 
Świata wyrzekł się,
I uwielbił mię,
Niech nie dozna utrapienia,
Niechaj wytrwa do zbawienia.

5.
Jako Tyś, mój Ojcze! we mnie,
Tak ja niechaj będę w nich!
Niech miłują się wzajemnie,
Jedność święta łączy ich.
Tak jak ja Cię znam,
I Twą łaskę mam,
Niechaj będą doskonali,
By mą chwałę oglądali.
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2.

Patrz, na krzyżu cierpi Pan!
Znosi wielkie poniżenie;
Kie w przelewa z mnogich ran;
By nam zjednać odkupienie.
Ciężki z s'miercią tocząc bój,
Kona w mękach Zbawca Twój.

3.
Zbawicielu 1 Tys' bez win;
Twej miłos'ci nie masz miary;
Tyś jest święty Boży Syn,
Za mnie srogie znosisz kary;
Abym ja mógł zbawion być 
I w wieczności z Tobą żyć.



Zbawicielu! ucz nas sam, 
Poznać wielkość Twej ofiary. 
Słowem swojem udziel nam 
Sił do cnoty i do wiary;
Bym porzucił wszystko złe,
I zbawienie przyjął Twe.

5.

Cóż Ci Zbawco za to dam,
Żeś wybawił mnie grzesznego? 
Nic nie pragniesz od nas sam, 
Oprócz serca skruszonego. 
Przyjm je, Panie! obudź w niem 
Żywot nowy Duchem swym.

6 .

Oby pamięć męki Twej 
Hartu duszy mej dodała;
Iżby w smutku, w doli złej,
Ufność w Tobie pokładała.
Ty mię wiedź przez krzyż i znój 
Tam, gdzieś Ty jest, Zbawco mój !
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Panie! godzien uwielbienia,
Tchniesz miłością i ku tym,
Co zrządzili Ci cierpienia,
Błagasz: »Ojcze odpuść im !«
I ja przeciwnikom mym,
Nie chcę się odpłacać złćm,
Lecz przebaczę przewinienia;
Bym się godnym stał zbawienia.

3.
Na złoczyńcę obok Ciebie,
Pełen łaski rzucasz wzrok;
Mówisz: »dzisiaj będziesz w niebie!* 
Gdy cię zaćmi śmierci mrok.



O niebiański zdroju łask!
Mnie też czeka nieba blask,
Gdy w pokorze i poprawie, 
Wiernym będę Twej ustawie.

4.
Pod opiekę ucznia stawiasz 
Marję, rodzicielkę swą.
»Oto matka Twa!« przemawiasz, 
»Czcią synowską otocz ją.
»Nie opuszczaj nigdy je j !« — 
Panie! mnie też w doli złej,
Nie wypuścisz z swej opieki; 
Tegom pewny jest na wieki.

8 .

Znosząc srogie udręczenia 
Masz w umyśle dzieło swe,
Dzieło ludzi odkupienia,
Mówisz: »pragnę« spełnić je. —
To pragnienie święte Twe,
Ogarnęło świat i mnie;
Bo w miłości swój wytrwały, 
Zbawić chcesz ród ludzki cały.

6 .

Gdyś już cierpień znieść nie zdołał, 
Które wciąż wzmagały się,
Toś do Ojca w niebie wołał: 
»Czemuż opuściłeś mię?«
O! ten srogi z śmiercią bój 
Staczasz za mnie, Panie mój!
Bym obronę mając w Tobie,
Mógł spokojnie spocząć w grobie.



7.
Ale wieczna chwała Boga, 
Zbawco! opromienia Cię.
Znika boleść, znika trwoga; 
Mówisz: »dokonało się!«
I ogłaszasz łaskę swą.
Wiarą poisz duszę mą 
W Twoje święte odkupienie,
I w mych grzechów odpuszczenie.

8.
Ulgi umysł Twój doznaje,
Gdy przemawiasz słowa te: 
»Ducha mego już oddaję,
»Ojcze w niebie w ręce Twe!«
O mój Zbawco! błagam Cię, 
Duchem swym racz wspierać mię! 
Abym w takiój spokojności, 
Przejść ztąd zdołał do wieczności.

e. Chrystus Pan złożony do grobu. 
No. 28.
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Zbawca świata uwielbiony,
On, co w sobie życie miał,
Nam zaś wieczne szczęście dał,
W grobie jest złożony.

3.
Świat pogrążył się w żałobie; 
Ziemię okrył śmierci cień;
Nastał ciężkićj trwogi dzień;
Legł Zbawiciel w grobie.

4.
Po boleści pełnćj dobie,
Zniósłszy srogiej śmierci trud, 
Wybawiwszy z grzechu lud, 
Znalazł spokój w grobie.

5.
Przy Twym grobie, święty Panie! 
Często w myśli będę stał,
Pomnąc na to coś nam dał,
Przez swe zmartwychwstanie.

6.
Tam mi ciemność grobu znika, 
Promień życia świeci mi,
I nadzieja lepszych dni 
Duszę mą przenika.

7.
Śmierć mię nigdy nie zatrwoży, 
Zniosę ból i życia znój;
Bo mię wesprze przykład Twój, 
Chryste, Synu Boży!



Nad znikomość życia tego,
Duch do Ciebie wznosi się,
Będę tam oglądał Cię,
Wolny ode złego.

9.
Nie zaginą me popioły,
Głos Twój znowu wzbudzi je,
Z Tobą wiecznie złączę się, 
Wielbiąc Cię z Anioły.

10.
Grób Twój będzie dla mnie skałą 
I kotwicą wiary mój;
Bym pokładał w łasce Twej 
Ufność moją całą.

8. 0 zmartwychwstaniu Chrystusa Pana.
(Pieśni Wielkanocne).
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Już cierpień znój,
I śmierci bój.



Zwyciężył Zbawca silnie:
1 z grobu wstał 
I życie dał,
Tym co weń wierzą pilnie.

3.
Nie trwożę się,
Choć Bóg i mię 
Zawrezwać ma przed siebie; 
Bo Chrystus sam 
Zgotował nam
Trwałe mieszkanie w niebie.

4.
W wieczności żyć, 
Szczęśliwym być,
To moje przeznaczenie! 
Niech wiara ta,
W mej duszy trwa,
I tłumi me cierpienie!

5.
Udziel mi s ił!
Bym wiernym był 
Twej woli, wielki Boże!
Bym w cnocie trwał,
I ufność miał,
I służył Ci w pokorze.

6.
Bo tylko Ci,
Co życia dni
Twój woli poświęcają,
I strzegą się 
Obrażać Cię,
Szczęśliwość wieczną mają.
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2.
Zjednał nam już pokój trwały, 
Zwycięzca śmierci pełen chwały,
I wszedł w przybytek wieczny swój. 
Duchem się do Niego wznosić 
I z wiarą silną możem głosić:
»0 śmierci, gdzież jest bodziec Twój!«



Już znikła boleść Twa;
Bo Pan mi pomoc da 
Przy skonaniu,
Gdy z śmiercią bój 
Duch stoczy mój,
I zniknie ciężki życia znój.

3.
Spieszmy więc do tego Pana!
By przezeń z Bogiem pojednana 
Szczęśliwą mogła ludzkość być. 
Śmiercią Jego odkupieni,
I słowem prawdy z Nim złączeni,
Z Nim tu i wiecznie będziem żyć. 
Zbawiciel będzie nas,
Zasilał w każdy czas 
Duchem swoim,
I zrządzi On,
Iż z życia plon,
Zaniesiem przed najwyższy tron.

4.
Ach! nie płaczmy, choć mogiły * 
Proch osób drogich nam pokryły;
Bo nie zaginie on i tam.
Zbawcy głos go znowu wzbudzi,
Gdy wezwie na sąd wszystkich ludzi, 
I czyny ich oceni sam.
On zbierze wiernych swych,
Otoczy szczęściem ich 
W wiecznem życiu.

. Lecz biada złym;
Bo odda im
Za czyny ich na sądzie swym.
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2.
On panuje w wieczny czas,
Jemu zdane rządy świata.
W niebie chce oglądać nas,
I żyć z nami w wieczne lata.
Jego słowo wiecznie trwa,
W Nim jest cała ufność ma.

Gdy więc Jezus żywot nasz, 
Onto niebo nam otwiera.
Duszo! ty w Nim życie masz, 
Chociaż ciało tu umiera.
W niebie wieczny weźmie dział, 
Kto tu przy Chrystusie trwał.

3.



4.
Skoro Chrystus życiem mem,
Żyć jak On powinność moja.
On mię wesprze Duchem swym.
On mćj cnoty mocna zbroja.
Czyste serce On mi da,
Ta jest pewna ufność ma.

5.
Żaden powab ziemi tej,
Nie odłączy mię ód Ciebie;
Ty pomożesz duszy mej 
Skarbów lepszych szukać w niebie. 
Choć mię wabi marny świat,
Ty mię wyrwiesz z jego zdrad.

6.
Jezus żyje, więc mój skon
Jest mi wejściem w żywot wieczny.
Tam gdzie Zbawcy mego tron,
Tam i dla mnie byt bezpieczny.
Gdy Cię mogę, Jezu! mieć,
Czegóż więcej miałbym chcieć?
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Tyś przez Swoje zmartwychwstanie, 
Stwierdził prawdę słów Twych, Panie! 
Że kto szczerze wierzy w Ciebie, 
Chociaż umrze, żyć ma w niebie.

3.
Na to Twoje zapewnienie,
Nawet ciemne grobów cienie 
Serca mego nie zachwieją;
Boś jest duszv mój nadzieją.

4.
Chryste! duch mój w żywej wierze,
Z Ciebie żywot wieczny bierze.
Gdyś Ty we mnie, a ja w Tobie,
Śmiało wtenczas legnę w grobie.

5.
Kto się słowem Twem uzbroi,
Ten i śmierci się nie boi;
Boś nam dowiódł sam, o Panie!
Że jest prawdą zmartwychwstanie.

6.
Nie zniweczą mej ufności,
Żadne w świecie przeciwności,
I na próby wystawiony,
Doznam silnój Twej obrony.



7.
Choć mi świat nieprzyjacielem,
Z Tobą, moim Zbawicielem, 
Najlepszegom pewien końca;
Boś Ty wiary mej obrońca.

8.
Tą nadzieją pocieszony,
W mej ufności utwierdzony,
Wiernym będę do skonania,
Bym dostąpił zmartwychwstania.

9. 0 wniebowstąpienia Chrystusa Pana. 
No. 33.
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Ten, który tu prawdę głosił,
Wywiódł na jaw prawdziwe życie,
I cierpienia za nas znosił,
T>ął poznać szczęście w wiecznym bycie.
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3.
Zbawiciel nasz pełen chwały,
Pragnie wznieść swych wiernych do Siebie, 
Aby w cnocie duch wytrwały,
Był zdołny złączyć się z Nim w niebie.

4.
Przez drogi życia cierniste,
Przez bolesne tu doświadczenia,
On nas wiedzie w wiekuiste 
Siedziby, wolne od cierpienia.

5.
Lecz wtenczas tylko zdołamy 
Z Panem naszych serc się zjednoczyć,
Gdy weń wiarę silną mamy,
I nie chcem Jego praw przekroczyć.

6.
Kto prawem tem się nie rządzi,
Nie dostąpi nieba światłości;
Po manowcach życia błądzi,
Hołdując świata znikomości.

7.
Twem słowem racz więc, o Panie!
Do wieczności nas przysposobić;
Bo do nieba się dostanie,
Kto cnotą zechce się tu zdobić.

No. 34.
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Tam otoczon Majestatem,
Rządzi całym światem.
Jego dobroć wszystkim znana. 
Chwalcie, chwalcie Pana!

3.
Zjednał światu odkupienie 
Przez Swe umęczenie:
Ludzkość z Bogiem pojednana, 
Chwalcie, chwalcie Pana!

4.
Z nieba błogosławi ludzi:
Wiarę w duszach budzi,
Chce by ludzkość nie skalana, 
Uwielbiała Pana.

5.
On wzbogaca dary swemi 
Wiernych tu na ziemi;!
Duchem przy nich zawsze będzie. 
Chwalcie Pana wszędzie!

6 .
On za nami w niebie prosi,
Nas do Siebie wznosi;
Bys'my z Nim się tam złączyli, 
Wiecznie Pana czcili.



7.
Z nieba przyjdzie Pan na ziemię 
Sądzić ludzkie plemię;
Wiernym łaska obiecana, 
Chwalcie, chwalcie Pana!

8.
Korz się chrzes'ciański zborze, 
Przed Nim w serc pokorze!
A zginając swe kolana,
Chwalże, chwalże Pana!
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No. 35.

2.
Wieczne jest, o Panie! 
Twoje panowanie.



Z tronu niebiańskiego.
Patrzysz na biednego,
I zasilasz swemi 
Darv duchowemi.

3.
Zewsząd już przybyli,
By Tobie służyli,
W wierze i ufnos'ci,
I w swych serc czystości.
Słowo Twe spełniają,
Ciebie wysławiają.

4.
W życia utrapieniu,
W nędzy i w cierpieniu,
W smutku, żalu, znoju,
Z łaski Twej, spokoju 
W duszach swych doznają.
I pociechę mają.

5.
Wzrok ich jest zwrócony 
W te nadziemskie 0cony,
Gdzie jest Twe mieszkanie,
Zbawco nasz, i Panie!
Z Tobą wciąż złączeni 
Praąną być zbawieni.

6.
Wejrzyj na nas, Panie!
Okaż zlitowanie 
Nad sługami Twymi,
Uczyń nas godnymi 
Twego uczestnictwa,
Zasług Twych dziedzictwa.



III. O Duchu 8tym.
10. Istota i działanie Ducha Śg0. 
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2.
Ducha mego Ty w słabości 
Wzmacniasz boską siłą Swą,
I promieniem Twej mądrości, 
Krzepisz wątłą wiarę mą.



Światło nieba, Ty nam świeć!
Życie nowe w duszach nieć!
By przybytkiem Twojej chwały, 
Serca nasze tu się stały.

3.
Ty do cnoty mnie zagrzewasz,
Ty się skłaniasz do mych próśb,
I na wierny lud Twój zlewasz, 
Więcej łask niżeli gróźb.
Racz zdrój pociech na mnie zlać; 
Swej pomocy chciej mi dać;
Bym się w sercu mera odrodził,
I w światłości Twojej chodził.

i.
Ty przenikasz serc skrytości,
Tajnie uczuć znane Ci!
Ty niebiańskiej Swej mądrości,
W chwilach trwóg udzielasz mi. 
Światłem życia mego bądź!
Mojem sercem zawsze rządź,
Abym w cnocie postępował: 
Wierność prawdzie Twej zachował.

5.
W tym skalanym grzechem świecie, 
Mądrość Swoją we mnie wznieć, 
Abym jako boże dziścię,
To, co Ty chcesz, umiał chcieć. 
Dawco najwznioślejszych sił, 
Wiecznie Ciebie będę czcił,
I dla Twojej świętej chwały,
Rad poświęcę byt mój cały.



Duchu święty! łaską Swoją,
Jednocz chrześciański lud!
Myśli niech się w jedno spoją,
Niech wraz znoszą życia trud! 
Zatrzyj wszelki świata błąd!
Miej na ciemność ludzką wzgląd!
By światłości Twej promienie,
Niosły światu oczyszczenie.

7.
Niech myśl, niechaj mowa nasza, 
Święty dar utrzyma Twój!
Niech go nigdy nie przygasza,
Złości i ciemności bój!
Niech się szerzy słowo Twe,
Dając światu błogie dnie!
Każdy niech Twych darów strzeże, 
Z światłem wiecznie ma przymierze.

No. 37.
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błogo tvm, których rządzisz wpływem Swym. 
2.

Zdroju s'więtych darów nieba!
Ty je w  serce moje w pój!
Wzmocnij mię, gdy będzie trzeba 
Z przesądami staczać JrójJ 
Prawdę bożą bym pojmował,
I rozkrzewiał światło jej,
A choć cierpiałbym dla niej,
Trwałą wierność jej zachował.
Duchu święty! tchnienie Twe,
Wesprze słabe siły me.

3.
Swoją napełń mię mądrością,
Bym powinność spełniał mą.
Oddal boską Swą światłością 
Z serca mego wolę złą!
A gdy w pracy, w życia znoju, 
Niedośćbym wytrwałym był,
Lub gdy mi zabraknie sił,
Dodaj mocy i spokoju.
Ducha mego ciągle rządź 
I pociechą w smutku bądź.
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Zwróć me serce do Chrystusa, 
Trzymaj w karbach Jego praw ! 
A gdy nęka mię pokusa,
Siło boska, Ty to spraw!
Bym nie uległ jej przemocy 
I zwyciężył mężnie ją,
Krzepiąc w modłach duszę mą, 
I czuwając w dzień i w nocy; 
Abym ciągle w cnocie rósł,
I plon życia Bogu niósł.

No. 38.
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2.
Przybądź, zasil serca ludzi, 
Wieczną łaską Swą niebiańską! 
Twe działanie niech w nas budzi, 
Dobroć, litość chrześciańską, 
Pociesz w żalu pogrążonych, 
Wpój nadzieję w zasmuconych! 
Ty w opiece biednych miej,
W duszę ich pociechę wiej.
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0 Pocieszycielu ludzi!
Darze Boga wszechwładnego!
Siła Twa niech mądros'ć budzi,
1 moc w duszy z nas każdego.

3.

W s'wiata tego świeć ciemności, 
Miłość Twojem wiej natchnieniem; 
Ciała żądze i krewkości 
Wstrzymuj silnem Twem ramieniem.

4.

Broń od smutku i niedoli;
Byśmy zewsząd pokój mieli,
A trzymając się Twój woli,
Pokus wszelkich uniknęli.

5.

Gdy wielbimy Ojca w niebie,
Lub Chrystusa wysławiamy,
Duchu Boży! my przez Ciebie 
Czynić tylko to zdołamy. ■

6 .

Bądź cześć Ojcu przedwiecznemu!
I Synowi dajmy chwałę!
I Duchowi cześć świętemu!
Teraz i przez wieki całe.



11. O Kościele chrześciańskim. 
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dy-nie wal-czyć chciej!
2 .

Pomnij zawsze na te słowa,
Coc powiedział Zbawca nasz: 
Jam jest Pasterz, Jam jest głowa, 
Mnie za przewodnika masz!
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Jam jest drogą do zbawienia,
I ofiarą odkupienia,
I zniesieniem potępienia.
Kto w tych słowach będzie trwał, 
Szczęs'cie duszy będzie miał.

3.
Twe jedyne panowanie,
Święty Twój utrzyma zbór.
Bo nikt inny nie jest w stanie 
Wskazać nam zbawienia tór. 
Panie! Ty bądź zawsze z nami, 
Rządź naszemi umysłami,
Chciej kierować i sprawami!
W duszach naszych mieszkaj Sam, 
Sił do cnoty udziel nam!

4.
Lecz kto wolę Twą obraża,
Lub ją lekceważyć chce,
I na słowa Twe nie zważa:
»Kto nie ze mną, przeciw mnie.« 
Tego modły i ofiary 
Pochodzące z mylnej wiary, 
Wiodą go do wiecznej kary.
Z Tobą Panie pragnę żyć,
By szczęśliwym w niebie być!

5.
Wśród milionów ludzi, Panie!
Tyś świątynię swoją wzniósł, 
Którśj szczytne jest zadanie,
By ród ludzki w prawdę wzrósł,



I utrzymał Twe przymierze 
W trwałej cnocie, w trwałej wierze, 
I uwielbiał Ciebie szczerze.
Ta świątynia w ciągu lat 
Ma ogarnąć cały świat.

6.
Gdy jedynym wtenczas będziesz 
Panem dusz w Królestwie Twem; 
W pośród ludów Ty zasiędziesz. 
Duchem nimi rządząc Swym,
I Twem słowem je oświecisz.
W nich braterską miłość wzniecisz,
I do cnoty je podniecisz.
Błogo, stokroć błogo nam,
Żeś jest naszym Zbawcą Sam.

a. Przy rozpoczęciu Synodu.

No. 41.
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2
Słowo Twe, światło dusz wieczne i czyste, 
Dozwól nam głosić w świątyniach wciąż Twych; 
Ono niech wszczepia w nas prawdy wieczyste,
1 do pokuty nakłania tu złych.
Zapał do wiary w umysłach niech nieci!
Niech nam na drodze cnót w życiu tem świeci!

3.
Tchnieniem Twem, Boże, to ożyw zebranie! 
Ducha mądrości i zgody w nas w pój!
Byśmy usilne mieć mogli staranie,
I o Twe słowo, i wierny zbór Twój.
Mądrość i miłość nas niechaj kojarzy,
I prace skutkiem pomyślnym niech darzy!

4.
W Tobie nadzieja dusz naszych jest cała!
Boże, w dążeniach tych wspieraj nas sam !
By ogłaszaną być mogła Twa chwała,
W duchu Twej prawdy współbraciom i nam. 
Chrystus filarem kościoła niech będzie!
Prawda zaś Jego niech świeci nam wszędzie!



ł). Przy zakończeniu Synodu. 
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nie, dla Twej chwały, wieczny Pa-nie!

2 .
Starania nasze niczem są,
Gdy ich nie wesprzesz łaską swą, 
Swem nie uświęcisz słowem.
Do Ciebie woła sług Twych chór, 
Błogosław Panie cały zbór,
I natchnij życiem nowem!
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Niechaj wzrasta kościół Boży,
Niech się mnoży 
Cnoty władza,
Niebo na ten świat sprowadza!

3.
Tyś Panie wiecznie jest ten sam, 
Tyś miłosiernym Ojcem nam,
Tyś jest ucieczką naszą!
Już nas nie trwoży przykry los,
Nie szkodzi nam też żaden cios, 
Nieszczęścia nie zastraszą;
W naszych bowiem dusz potrzebie, 
Mamy Ciebie,
Ciebie Panie!
Któż przeciwko Tobie stanie?

4.
Gdy znowu rozłączamy się,
0  Panie! wspólnie prosim Cię, 
Utrzymaj nas w jedności!
Niech każdy Ciebie w myśli ma,
1 w tem wyznaniu stale trwa, 
Wśród życia przeciwności.
Święty Boże! udziel siły,
Aby tkwiły
Przykazania
W duszach naszych do skonania!



12. O słowie Bożem.

a. Doskonałość słowa Bożego. 
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2.

Ono ścieżki me oświeca,
I rozpędza błędów cienie,
W sercu radość ufną wznieca, 
Wpaja spokój w me sumienie. 
Słowo uczy Bożej woli 
I pociesza mię w niedoli.
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Przez nie, święta miłość Boga 
W naszych sercach rozniecona, 
Przez nie, łaska Twoja droga 
Wiernym duszom udzielona. 
Pewnym szczęścia jest wiecznego, 
Wierny czciciel słowa Twego.

4.
Nie ma prawdy nigdzie, Panie ! 
Tylko w świętćm Twojem słowie. 
Prawdą jest Twe przykazanie, 
Prawda w Chrystusowćj mowie. 
Kto w tej prawdzie wytrwa stale, 
Ten żyć będzie w wiecznej chwale.

5.
W niepobożnych ludzi rzędzie, 
Gdzie Twe słowo jest wzgardzone, 
Wierny człowiek nie zasiędzie,
I nie przejdzie na złych stronę.
W Twojem słowie, święty Panie! 
Moje myśli, me ufanie.



2 .

Bez Twej prawdy błędu noc, 
Otaczałaby mię wszędzie;
A przez jej niebiańską moc, 
Duch mój odnowionym będzie, 
Pojmie Twoją wolę, Panie! 
Twe zamiary i działanie.

Słowo Twoje uczy mię 
Wielkość łaski Twej poznawać, 
I wskazuje, jak mam się 
Coraz doskonalszym stawać, 
Bym się zbliżyć mógł do Ciebie, 
A po śmierci spoczął w niebie.
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4.
Pociech zdrój mam w słowie Twena,
W smutku, w troskach, w życia znoju, 
A czytając pilnie w niem,
Dozna dusza ma spokoju,
1  nabędzie cierpliwos'ci 
Do znoszenia przeciwności.

5.
Duchem swym ułatwiać chciej,
Prawdy Twojćj zrozumienie.
Daj, bym zdołał światłem jej 
Błąd oddalić i zwątpienie;
Bym się trzymał słowa Twego,
Aż do końca życia mego.

6.
Panie! błogosławisz tym,
Którzy Twoich słów słuchają,
I w umyśle wiernym swym 
O nich chętnie rozmyślają:
Oby także mnie ich siła,
W wierze, w cnocie, utwierdziła.

7.
W duszę mą głęboko wpój 
Twe przepisy, Twe wyroki!
Prawdą swoją Zbawco mój,
Kieruj życia mego kroki;
Wtenczas doznam tu radości,
Tam zaś wiecznej szczęśliwości.



b. Wytrwałość w słowie Bożćm. 
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2.
Światłem jest, światłem jest; bo oświeca cały świat 
Ewangelji słowo święte. •
Stale trwa w przeciągu lat,
I podaje nam zachętę 
Do kształcenia nieśmiertelnych dusz :
Bogu służ, Bogu służ!
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Boski głos, Boski głos niech ożywia duszę twą,
I podnieca płomień w iary!
Bys' chęć wszelką w sobie złą,
Stłumił jej świętemi dary,
I zachował czystos'ć duszy Twej,
W doli złej; w doli złej.

4.
Uzbrój się, uzbrój się mocą prawdy Bożych słów, 
Przed obłudą tego świata!
Z otwartością prawdę mów,
Nie łudź błędem twego brata;
Słów Chrystusa zawsze silnie broń;
Kłamstw się chroń, kłamstw się chroń.

5.
Kornie znoś, kornie znoś ciężki życia tego trud! 
Nie dajże się zachwiać w cnocie!
Bóg swój wierny wspiera lud,
Gdy pracuje w czoła pocie,
I przestrzega Jego s'więtvch praw.
Boże nasz, lud Twój zbaw!

c. Prośba o pomoc do słuchania słowa Bożego. 
No. 46.
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wznio-są się w nie - bio - sa s'wię - te.
2.

Myśli nasze kryje mrok,
Ciemność rozum nasz otacza.
Oświeć duszy naszej wzrok!
Od Twych praw niech myśl nie zbacza! 
Sam nią kieruj w każdej chwili;
Byśmy pobożnymi byli.

3.
Tyś jest s'wiatła wieczny zdrój!
Ojcaś wolę spełnił s'więcie!
Niech nas Duch oświeci Twój! 
Wzmocnij słuch nasz i pojęcie!
Spraw, by pienia czci i chwały,
Tobie się miłemi stały.
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Racz nam zesłać ducha swego, 
Dawcę pociech najlepszego, 
Przewodnika najmędrszego. 
Oświeć rozum nasz, o Panie!
Daj nam Twoich praw poznanie! 
W Tobie mamy zaufanie !

3.
Daj Twej woli zrozumienie, 
Duszom naszym poświęcenie,
W prawdzie Twojej utwierdzenie. 
Racz Pasterza przygotować, 
Duchem swoim udarować,
Aby zdołał nas zbudować!
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13. O wierze chrześciańskiej i o usprawiedliwieniu 
z wiary.
No. 48.
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2 .
Niech wiernie prawdzie Twej mój duch się odda cały; 
Bym w ślad Chrystusa mógł, do wiecznej dążyć

chwały,
I mocą wiary tej przejęty święcie żył,
I z moim Zbawcą tam złączony wiecznie był.



3.
Czy w szczęściu, czy wśród trosk, niech stale

wierzę, Panie!
Że bezustanne masz o dzieciach Twych staranie; 
Że tak narodów los, jak małe sprawy me, 
Pomyślnie dobroć Twa kierować dla nas chce.

4.
Przejęty wiarą tą, duch mój pojmuje żywo,
Jak z niebem łączy świat miłości Twój ogniwo.
Bo węzeł ziemskich spraw z istnieniem wiecznem

mem,
Widocznym dla mnie jest w działaniu świętóm

Twem.
5.

Tak wierząc mogę iść bez szemrań i bez trwogi,
Po, drodze pełnej trosk przez ciernie i przez głogi; 
Bo wiem, iż Boże! mnie w opiece swojćj masz,
I po pielgrzymce tej, u siebie spocząć dasz.
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2.
Bez tej wiary jest zgubiony 
Tak w tera życiu jak w wiecznos'ci, 
Człowiek w grzechu pogrążony;
Bo nie pojmie Twój litości.
Będąc ciągle wysławiony 
Na dręczący głos sumienia,
Jest nadziei pozbawiony 
Twego Ojcze przebaczenia.

3.
Nie przez me uczynki, Panie!
Ani przez zasługi moje,
Zjednać sobie będę w stanie 
Święte miłosierdzie Twoje.
Bo co tylko jest dobrego 
W mym umyśle i działaniu,
To posiadam z daru Twego, 
Twemum winien to staraniu.



4.
Nie żył jeszcze nikt na ziemi,
Ktoby z czystej szczerej chęci,
Rządził się prawami Twemi 
I Twą wolę miał w pamięci.
Bo przed Tobą, święty Panie!
Nie ma w świecie ni jednego,
Coby spełniał przykazanie;
Nie ma tu sprawiedliwego.

5.
Gdybyś według moich działań,
Chciał osądzić moje życie,
Czyżbym zdołał, mimo starań,
Doznać szczęścia w wiecznym bycie? 
Żem jest grzesznym, me sumienie 
Bezustannie mi wskazuje,
A najmniejsze przewinienie 
Na Twą karę zasługuje.

6.
Ale wiara mi wskazuje,
Że zgładzona moja wina,
Że mię litość Twa przyjmuje,
Dla zasługi Twego Syna.
On przez świętą swą ofiarę,
Przez wstawienie się za ludzi,
Żywą w sercu mojem wiarę,
Ojcze! w łaskę Twoją budzi.

7.
A ta wiara mię podnieca.
Abym spełniał przykazania 
I usilnie mi zaleca,
Wytrwać w prawdzie do skonania.



Nie ma wiary w łaskę Twoją, 
Kto się z grzechu nie wyzuje; 
Bo o duszę nie dba swoją; 
Darów nieba nie przyjmuje.

8.
Wiarą usprawiedliwieni,
Mają w sercu spokój Boży, 
Będąc duchem odrodzeni, 
Śmierć ich nawet nie zatrwoży. 
Bo w Chrystusie pokładają 
Swe nadzieje, swe życzenia,
W Nim też ubłaganie mają 
W niebie, za swe przewinienia.
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Syn to Boży pełen chwały,
Wpoił w duszę spokój trwały,
Dał swe życie na ofiarę;
By lud zbawion był przez wiarę.

3.
On do skutku doprowadził,
Co odwiecznie Bóg uradził;
Przez swe słowo, swe cierpienie, 
Zjednał światu odkupienie.

4.
Chryste, zdroju pociech żyw y! 
Ten jest tylko sprawiedliwy,
Kto z Twych czerpie łask obficie 
Wiarę, cnotę, nowe życie!

5.
Wierząc w Twą zasługę, Panie ! 
Niech się każdy lepszym stanie! 
Niechaj czyste ma sumienie;
By otrzymać mógł zbawienie.

6.
Roznieć w nas tę wiarę żywą! 
Wpój nadzieję w nas prawdziwą, 
I utrzymaj w  swój miłości!
A dostąpim szczęśliwości.
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14. O pokucie, poprawie i odpuszczenia grzechów.
No. 51.
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2.
Tyś dobry! — Ty nie chcesz zagłady 
Żadnego z grzesznych dzieci Twych; 
A gdy przywary, grzechy, wady, 
Brzemieniem s wojem tłoczą ich,
Ty im rzucasz światło, Panie!
Dajesz im upamiętanie.
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3.
Tak, głos wewnętrzny do nich woła, 
On ducha ich wstrzymuje w złem, 
Głos który skały zmiękczyć zdoła,
Głos co jest świętem słowem Twem. 
Kto go w sobie nie zagłuszy,
Ten nie straci swojój duszy.

4.
Jak ojciec syna rozrzutnego,
Gdy się do jego rzucił nóg,
Sam podniósł pokutującego,
Tak też i mnie przebaczy Bóg,
Gdy poprawy przedsięwzięcie 
W czynach mych dotrzymam święcie.

5.
Jeżeli szczórze, nie dła oka,
Sam przeistoczę żywot swój,
A żal i skrucha ma głęboka,
Pokutą przejmie umysł mój; 
Wówczas miłosierdzie Twoje, 
Grzechy mi odpuści moje.

6.
Lecz ażebyśmy zasłużyli 
Na miłosierdzie, Ojcze! Tw e;
Chcesz od nas byśmy przebaczyli 
Wzajemne wszyscy krzywdy swe.
Z serca, Panie! przebaczamy,
I o litość Cię błagamy!



2. Gdy troska nęka duszę mą,
A brzemię grzechu tłoczy ją,
Cóż wpoi spokój w umysł mój ?
Ni świata zgiełk, ni pracy znój: 
Myśl tylko o ofierze Twćj,
Dodaje wiary duszy mej,
Żeś śmiercią swą odkupił m ię; 
Więc błagam Cię,
Bym z grzechu mógł wydobyć się.
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3.
Odnowię, Panie! życie me, 
Wstępować będę w ślady Twe; 
Trzymając się przepisów Twych 
Unikać będę chęci złych.
Gdy tak w Twem słowie będę trwał, 
Pociechę w duszy będę miał,
Iż przyjmiesz mię do chwały swej, 
Gdy z winy mej
Oczyszczę się, przy łasce Twej.

4.
Ach! wesprzyj Ty mnie siłą swą, 
Bym pełnić zdołał wolę Tw ą;
W mądrości, w cnocie ciągle żył, 
Wytrwałym w dobrych czynach był, 
A bliźnich, jak wskazałeś nam, 
Miłował tak, jak siebie sam.
Nadziei, wiary, udziel mi,
Bym służył Ci,
Przez wszystkie życia mego dni.

No. 53.
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2 .
O ! tylko łaska może Twa 
Złagodzić me cierpienia,
Gdy we mnie silnie wina ma 
Obudzą głos sumienia;
Bo nikt nie może chlubić się,
Że w niczem nie obraził Cię,
I spełnił wolę Twoją.

3.
Na Twą się litość całkiem zdam, 
Nie liczę na me czyny.
Mą ufność tylko w Tobie mam, 
Że mi odpuścisz winy,
I jak mię uczy słowo Twe, 
Nadzieje będę wszelkie me 
Pokładał w Twej miłości.

4.
A choćbym boleść znosić miał, 
Od zmierzchu aż do rana;

tjjs ,.......------------------------------------
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W ufności jednak będę trwał, 
Że pomoc mam u Pana;
Bo w swój dobroci ciągle sam, 
Obfitość łaski daje nam 
I pragnie lud swój zbawić.
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2.
Złożywszy złe nałogi swe,
Na siebie bierzcie jarzmo me, 
W pokorze je dźwigajcie!
W cichości znoście życia znój,



Bom ja pociechy żywy zdrój, 
Spragnieni, zeń czerpajcie!

3.
Bo łatwo spełnią wolę mą 
Ci, co mi wiernie służyć chcą,
W pielgrzymce tej na ziemi.
Ożywi ich mój prawdy głos,
A choć ich dotknie przykry los,
Ja będę zawsze z niemi.

4.
Pomocą swą otoczę ich,
Obudzę nowe życie w nich,
I zjednam ich dla siebie.
Od pokus będę strzegł ich sam, 
Zwycięztwo im nad światem dam, 
I złączę z sobą w niebie. —

5.
O wy! co chcecie służyć Mu,
Za Panem krzyż swój nieście tu, 
Spełniajcie wolę Jego!
Bo kto w Chrystusa słowie trwa, 
Ten przewodnika w Zbawcy ma 
Do życia szczęśliwego.

6.
Nie oddawajcie złem za złe,
Na Pana zdajcie krzywdy swe, 
Choć świat się z tego śmieje.
Po wązkiej drodze idźcie tam, 
Gdzie On spełnione wskaże wam 
Najdroższe serc nadzieje.



Co przyrzekł Bóg, to święcie da; 
Bo w swojej mocy wszystko ma, 
I pragnie szczęścia ludzi.
Niech życia trud i smutku czas,
I świata zgiełk, miłości w was 
Ku Niemu nie ostudzi.

15. 0 sakramencie chrztn Śg0. 
a. Przy chrzcie dzieci.
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Poświęcamy je przez chrzest,
By doznało szczęśliwości.
Odrodź Ty je duchem swoim,
A w przymierzu wytrwa Twojern!

3.
Słowem swojem oczyść je ! 
Zniwecz zaród w niem do złego, 
By spełniało prawa Twe 
Wiernie, w ciągu życia swego;
A Twej łaski, Chryste Panie!
Stać się godnem było w stanie.

4.
Zbawicielu! wspierać chciej 
Tej dzieciny wychowanie;
O jej duszę ciągle miej 
W walce z światem tym staranie. 
Niech przez krew Twą odkupione, 
Będzie z grzechu oczyszczone.
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Rządź je du-chem Twej mą - dro - ści,
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2.
Jezu Chryste ! Tyś jedyna 
Dla wierzących serc potrzeba; 
Daj, by w Tobie ta dziecina, 
Pewną stać się mogła nieba. 
Niech nie szuka oprócz Ciebie,
Ni na ziemi, ni na niebie,
W nikim innym łask dla siebie.

3.
Pod skrzydłami Twej opieki, 
Chroń niemowlę to od złego; 
Tak jak strzegłeś i przed wieki, 
Wierną duszę pobożnego.
Niech się nigdy w tej dziecinie, 
Władza złego nie rozwinie, 
Niechaj w grzechu nie zaginie!

4.
Gdy mu kiedyś świat zdradliwy 
Da już poznać, czem są grzechy,

k = d — ^ :—p := i ^ 3 =,_ h _ js_____&—1E.....t= 2: F---- brt



Bądź mu wówczas miłos'ciwy,
Krzep je darem swej pociechy; 
Niech uczuje w swojej duszy,
Iż ten wolny od katuszy,
Czyjej wiary świat nie skruszy.

Po c h rz c ie  Ś w ię ty m :
Utwierdź Boże Twe przymierze,
Z tem dzieciątkiem już ochrzczonem, 
By przez Ducha Twego w wierze 
Stać się mogło odrodzonem.
Udziel jemu Twej światłości,
Ducha prawdy i miłości,
Aby żyło w pobożności.
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b. Przy chrzcie dorosłych.
No. 57.



Tyś raczył wezwać mnie do Siebie: 
Mam udział brać w Królestwie Twem. 
Dziedzictwo świętych daj mi w niebie, 
Mą duszę oświóć słowem swem!
Bym oczyszczony z grzechu był,
I w Twem przymierzu wiecznie żył.

3.
Wszechwładny Boże, Ojcze w niebie! 
Uznałeś mię za dziecię sw e! 
Chrystusie! Tys' poświęcił siebie,
Od śmierci odkupiłeś mnie.
O Duchu święty! siłą swą 
Istotę całą poświęć m ą!

4.
Ach! Ojcze, Synu, Duchu święty!
Tyś świadkiem szczerych uczuć mych. 
Przez Ciebie w imię Twe przyjęty 
Do spółeczności wiernych Twych, 
Pojmując powołanie me,
Przytłumię w sobie wszystko złe.

5.
Wyrzekam się wszelkiego błędu, 
Obłudy, grzechu, żądz i wad,
Cnotliwie będę żył, bez względu 
Na korzyść ziemską i na świat. 
Czuwając wciąż i modląc się,
Mój Boże! nie opuszczę Cię.



Twa miłość, nigdy nie zmierzona, 
Zniewala do wdzięczności mnie.
Ma dusza prawdą oświetlona,
Przepisy będzie spełniać Twe.
Ty Panie! mnie w tem wspierać chciej, 
Ochraniaj mnie od woli złej!

Przy Konfirmacyi. 
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Co przy świętym chrzcie przyrzekli inni w ich
imieniu;

Sami to przed Tobą, Panie! dziś potwierdzić chcą. 
Aby zawsze wytrwać mogli w swojem przyrze­

czeniu,
Ty im uczuć daj silną pomoc Tw ą!
Ty im uczuć daj silną pomoc Twą!

3.
Natchnij ich swym Duchem świętym! by Twą wolę

znali,
1 pragnęli w Twojem słowie żywioł duszy mieć; 
By tak Ciebie jak i bliźnich zawsze miłowali.
Ty w nich ciągle chęć dobrych czynów nieć!
Ty w nich ciągle chęć dobrych czynów nieć!

4.
Uczyńże ich wytrwałemi w walce z namiętnością! 
Od zwodniczych życia pokus Ty ich Panie strzeż! 
Pośród smutku, i w niedoli napełń ich ufnością! 
Pod opiekę swą, Boże, sam ich bierz!
Pod opiekę swą, Boże, sam ich bierz!

8.

Ojcze, Synu, Duchu święty, Boże nasz prawdziwy! 
Do Ojcowskiśj łaski Twojój uciekamy się.
Panie! Tyś jest miłosierny, usłysz głos nasz tkliwy! 
Za swych uznaj nas, Boże prosim Cię!
Za swych uznaj nas, Boże prosim Cię!



16. O Sakramencie Kommunii Śc

a. W czasie przygotowania do Kommunii Ś*j. 
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2.
Z wiarą i ufnością, 
Skruchą i wdzięcznością, 
Stajem tu społecznie, 
Prosim Cię serdecznie, 
Bądź nam litościwy, 
Panie dobrotliwy!



3.
Nim przed Tobą, Panie! 
Grzesznik na sąd stanie,
Racz go Ty rozgrzeszyć, 
Słowem swem pocieszyć; 
Aby w Twem imieniu 
Udział wziął w zbawieniu.

4.
Wymaż z ksiąg przeszłos'ci, 
Nasze nieprawos'ci.
Racz przez Twoje słowo 
Stworzyć nas na nowo.
Daj nam wszystkim społem, 
Stać się Twym kościołem.

5.
Niechże każdy szczerze,
W nieobłudnej wierze,
Dąży do wiecznego 
Życia szczęśliwego.
Ty żvwota chlebie,
Zasi nas dla Siebie!

6.
Racz nas w poczet z Twymi 
Wpisać wybranymi;
Racz nas grzesznych zbawić, 
Chciej nam błogosławić,



Jako nabytemu
Krwią dziedzictwu Twemu.

7.
Okaż dobry Panie!
Twoje zmiłowanie,
Nad sługami Twymi,
Uczyń ich dobrymi;
Niech Twą łaskę znają,
Którzy Ci ufają.

8 .

0  błogosławieni!
Co są policzeni 
Z domowniki Twymi,
W sercach swych wdzięcznymi; 
Z Tobą gdy zasiędą,
Wiecznie śpiewać będą:

9.
Święty, święty, święty! 
Wieczny, niepojęty!
Pełen jest świat cały ,
Boże! Twojej chwały.
Dajże byśmy Ciebie,
Chwalić mogli w niebie !



b. Przy udzielaniu Kommunii Ś4j. 
Nr. 60.
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Pomnij jak ukochał ciebie 
Chrystus, odkupiciel tw ój!
Za nas On poświęcił siebie,
Stoczył z śmiercią straszny bój,
I pojednał z Ojcem cię,
Abyś mógł wydobyć się 
Z więzów błędu i niedoli,
Żyjąc według Jego woli.
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3.

Pomnij w jakiem poniżeniu 
Dla nas pozostawał On; 
Opuszczony był w cierpieniu, 
Wśród urągań poniósł skon,
I nie sarkał na ten trud,
By uwolnić ludzki ród 
Z grzechu i od potępienia 
I wprowadzić do zbawienia.

4.

Lecz On s'mierci zniszczył cienie; 
Bo gdy z więzów grobu wstał, 
Wieczne naszych dusz istnienie 
Nam śmiertelnym poznać dał,
I do Ojca wrócił znów,
Aby według swoich słów,
Zebrać wiernych koło siebie,
Z nimi żyć na wieki w niebie.

5.

Wielkie dary tej miłości 
Uobecnij sobie tu,
I dowody twej wdzięczności 
Złóż przy Jego stole Mu.
Z nim zjednoczon pragnij żyć! 
Jego słowu wiernym być!
Byś odnowion w Twojej duszy, 
Mógł sumienia ujść katuszy.



Przyjm pamiątkę Jego ciała,
I niewinnej Jego krwi 
Z skruchą serca; wiara trwała 
Niechże w duszy twojej tkwi, 
Że ofiarą Chrystus swą,
Zatarł wszelką winę Twą,
Jeśli grzechy twe porzucisz,
I do Boga się nawrócisz.

7.
W żalu, smutku i niedoli,
Jego krzyż w pamięci miój! 
Swój zaś, według Jego woli, 
Nieść z pokorą za Nim chcićj!
Z Nim zjednoczon umysł twój, 
Czerpać będzie pociech zdrój 
Ze świętości tej ofiary,
Przez co dozna skutków wiary.

8 .
Zbawicielu, Chryste Panie!
Ty pomocą naszą bądź!
O najwyższy nasz Kapłanie! 
Duchem swoim Ty nas rządź! 
Byśmy wszystkie życia dni, 
Chętnie poświęcali Ci. 
iMiłość Twoja niech nas skłania, 
Wiernie spełniać przykazania1
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2.
On jest ten wieczny chleb żywota,
Co z nieba do nas zstąpił był,
Z Niego pochodzi mądrość, cnota,
Kto zeń pożywa, będzie żył.

3.
Chrystus dla grzesznych odkupienia, 
Poniósł na krzyżu ciężki skon,
Sam wszystkich wiedzie do zbawienia, 
Z Ojcem i mnie pojednał On.

4.
Jakże ciernistą była droga,
Po której szedł Zbawiciel sam,
By doprowadzić nas do Boga,
I zjednać łaskę Ojca nam.



5.
Większej nie doznał świat miłości 
Jak w Panu. który życie dał,
By go oczyścić z nieprawości,
By człowiek wieczne szczęście miał.

6.
O Panie! w Tobie my szukamy 
Pomocy dla znękanych dusz;
Bo w Twej ofierze posiadamy 
W tćm życiu zdrój pociechy już.

7.
Z żalem i skruchą uznawamy 
Dusz naszych wszelki grzech i b łąd; 
Lecz łaską Twą się pocieszamy,
Że masz na nędzę naszą wzgląd.

8 .
Przy świętej wzmocnij nas wieczerzy 
W cnocie, w mądrości, Panie nasz! 
Duch nasz niech Twojej łasce wierzy, 
Że nam szczęśliwość wieczną dasz.

No. 62.

------1--------- 1—
o

.. = *:... _U
zza)—

1. Spra-gnie- ni dusz zba - wie - nia, i

t = — 1^ = 3 - . .  j

'TS
h — f — ----------- r ............ -

— *
—  . ......... — \ ^ i : .— - t J S ł --------------- -  - m — o —

grze-chów od-pu-szcze - nia , do P a -n a



idź-cie swego, mo-narchy nie-biań-skie-go. 

2.
Za Jego świętym stołem,
Godujcie wszyscy społem;
Tu każdy w żywej wierze,
Żywota dar niech bierze.

3.
Tu Chrystus proszącemu,
Zbawienia pragnącemu,
Podaje swoje dary,
Udziela ducha wiary.

4.
W pokorze to uczujmy,
Serdecznie Mu dziękujmy,
Że nam swe ciało dawa,
I swoją krwią napawa.

5.
0  Panie nasz nad Panv!
Tyś za nas był wydany.
Cześć Ci na wysokości;
Boś źródłem jest miłości.

6.
Przed Ojcem swym Ty stoisz,
1 boleść naszą koisz,
Bo wstawiasz się za nami,
Swojemi zasługami.

T\
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7.
Przez Twoje święte ciało,
Co za nas ucierpiało,
Zbawienia dostąpimy.
1 z Tobą się złączymy.

8 .
Nic teraz nas nie trwoży,
Boś nam, o Synu Boży!
Przez ciężkie swe cierpienie, 
Wyjednał odkupienie.

9.
Racz z Twój doskonałości,
Z Twych zasług obfitości, 
Wzbogacać nas swojemi 
Darami niebiańskiemu

4 0.
Ty chroń nas od niemocy,
I dodaj swej pomocy,
Spraw byśmy w prawdzie trwali, 
I w cnocie nie ustali.

1 1 .
Ach, złącz nas wiarą żywą!
Wpój miłość w nas prawdziwą! 
Ażebyśmy tu społem,
Twym stali się kos'ciołem.

1 2 .
Twem ciałem zasileni,
Krwią Twoją oczyszczeni. 
Będziemy Cię wielbili 
I z Tobą wiecznie żyli.



17. Życie chrześciańskie. 
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2 .
Daj rai, Panie! bym gorliwie 
Mą poprawą zajął się;
Żyjąc w sercu mem cnotliwie, 
Wykorzeniał wszystko złe.
Udziel mi pomocy Twej!
Nie odmawiaj łaski sw ej!
Przed najświętszym Twem obliczem, 
Wyznać muszę, żem jest niczem.
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2.
Ci, co grzechom się oddają, 
Nie są wolni tóż od boju, 
Wcale szczęs'cia nie doznają, 
W ciągłym żyjąc niepokoju.



Ci, co dążą ku poprawie,
Mają także swe cierpienia;
Lecz że walczą w dobrej sprawie, 
Smutek w rados'ć im się zmienia.

3.
Tór występku jest szeroki,
I powabny dla człowieka;
Lecz unosi w wir głęboki,
Gdzie go pewna zguba czeka. 
Wązkie ścieżki, ciasne wrota,
Kędy cnocie iść potrzeba,
Lecz nas wiodą do żywota,
I prowadzą nas do nieba.

4.
Bóg dla szczęścia człowieczego 
Dał nam swoje przykazanie,
W niem nauka dla każdego,
Jak żyć mamy w każdym stanie. 
Dał nam rozum i sumienie;
Przez nie łatwo poznawamy,
Co my, Jego rąk stworzenie, 
Czynić, lub zaniechać mamy.

5.
Strzedz przykazań, jest mądrością, 
Błogo temu, co ich słucha !
Lecz za zmysłów iść dążnością,
To przytłumia mego ducha.
W żywej przeto miej pamięci 
Świętą wolę Najwyższego; 
Wytrwaj ciągle w dobrej chęci, 
Strzeż najpilniej serca swego.



Gdy ci trudno, duszo moja '
Połóż w Bogu swe ufanie!
Ufność w Niego jest twa zbroja; 
On da chęć i wykonanie.
Czyż da kamień, zamiast chleba, 
Ojciec dobry dziecku swemu ? 
Pros' gorliwie Ojca z nieba,
On da siłę proszącemu.

7.
Tylu świętych dusz przykłady, 
Pokazują nam tór cnoty,
W ich zbawienne idźmy ślady, 
Chrystus doda nam ochoty.
Jego świętym idźmy torem,
Nie za zdaniem błędnych ludzi; 
On niech będzie naszym wzorem, 
On do cnoty niech nas budzi!

8 .
Bądźże stałćm serce moje!
W cnotach, w wierze i miłości. 
Niczem wszystkie ziemskie znoje, 
W porównaniu do wieczności,
Po skończonym ziemskim boju, 
Wielka czeka cię zapłata,
Tam otrzymasz dar pokoju,
Z rąk wiecznego stwórcy świata.
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2.
Mej wierze dodaj nowej siły,
W miłości czynach niech odznacza się!
By sprawy me dowodem były;
Że nie obłudnie, Boże! wielbię Cię.
Niech wiara zmniejsza mej pielgrzymki znój, 
Zwycięztwem wieńcząc każdy z grzechem bój.
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3.
Umysłem stałym ucz mię znosić,
Pomyślne dni i nieszczęść przykry cios! 
Bym mógł w ufności zawsze głosić:
Iż od Twej woli mój zależy los.
Pokory udziel, gdy dasz szczęście mi,
A cierpliwości podczas smutku dni.

4.
Niech w modłach i wśród walk z żądzami, 
Mnie silnie wspiera wieczna dobroć Tw a! 
Niech za mądrości Twej darami,
Ubiega się wyłącznie dusza ma!
Bym tu na ziemi trwałe szczęście znał,
I w łasce Twój niezmienny udział miał.

5.
Uwielbiać Ciebie nie przestanę,
Dopóki na tym świecie będę żył,
A gdy przed Twym obliczem stanę,
Gdy ciało me zamieni się już w pył, 
Zupełnie duchem będę chwalił £ię,
I w szczęściu niebian wiecznie cieszył się.
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2.
Tak jak ten mąż,
Go kopiąc wciąż,
Założył grunt głęboki:
I deszcz tam lał,
I wicher rwał,
A nie drgnął dom z opoki.

3.

Przeciwnie ów,
Co moich słów,
Dla czczego słucha blasku, 
Ten nie jest mój,
Ten dom też swój 
Na wietkim stawia piasku.



IV. O obowiązkach chrześciańskicli.
18. Obowiązki względem Boga.

a. Miłość Boga.
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2 .
Cóż po mądrości, skarbach albo mocy, 
Bez Boskiej rady, łaski i pomocy,
Do prawdziwego szczęścia jedna droga: 
Ukochać Boga.



3.
Kto szuka szczęścia w ziemskiem tylko mieniu, 
Ten w nieustannem będzie żył złudzeniu ;
Bo gdzie nie działa Wszechwładnego wola,
Tam jest niedola.

4.
Człek ujrzy z żalem mądrość swą omylną;
Moc którśj ufał, słabą i bezsilną,
W bogactwie ziemskiem niedostatków mnóstwo, 
To jest ubóstwo.

5.
Nie chciejmyż czasu na czcze rzeczy trwonić, 
Lub łudzić siebie, za marnością gonić;
Lecz raczej, w całym starać się żywocie,
Trwać zawsze w cnocie.

6.
Bóg dał nam rozum, abyśmy Go znali,
Dał swoje słowo, byśmy je słuchali,
Te dary niechaj wdzięcznie tu przyjęte,
Nam będą święte.’

b. Chwała i uwielbienie Boga. 
No. 68.
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2.
On ciału dał istnienie,
A duszy ożywienie,
I działań swoich cudem, 
Nad wiernym czuwa ludem.

3.
Zbawiciel nam zesłany,
By żywot w nim był dany, 
By ci co Go przyjęli,
W nim szczęs'cie osiągnęli.

4.
Gześć Panu, uwielbienie,
Za nasze wybawienie;
On wiernym je zgotował, 
Gdy sam się ofiarował.

5.
On dał nam zapewnienie, 
Że grzechów odpuszczenie 
Przez Niego otrzymamy, 
Gdy tu się poprawiamy.

6.
Dowodów tej miłos'ci,
Gdy, Boże! z Twej litości 
Codzieńnie doznajemy; 
Wdzięcznymi zostajemy.



Racz przyjąć ocl nas, Panie!
Cześć i podziękowanie,
Te naszych serc ofiary,
Za wszystkie Twoje dary.
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c. Wdzięczność dla Boga. 
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2 .

Kościół Cię nie ogarnie, wszędzieś jest z wiernemi, 
W górach i w mórz otchłaniach, w niebie i na ziemi.



3.
Złota nie pragniesz nigdy, bo to wszystko Twoje, 
Co na tym s'wiecie zwykłe człowiek mieni swoje.

4.
Wdzięcznym Cię tedy sercem, Panie! wysławiamy; 
Bo nad te doskonalszych ofiar tu nie mamy.

5.
Jesteś wszechświata panem, niebo Tyś zbudował, 
Tyś je złotemi gwiazdy ślicznie uhaftował.

6*
Świata grunt Tyś założył, równie jak i ziemi; 
Nagość jej sam okryłeś zioły rozlicznemi.

7.
Za Twem rozkazem, Panie! w brzegach morze stoi, 
Z granic mu wyznaczonych zawsze wyjść się boi.

8.
Rzeki wód nieprzebranych wielką hojność mają, 
Dzień biały, a noc ciemna czasy swoje znają.

9.
Z woli Twój rozmaite wiosna kwiaty rodzi,
Z Twśj woli zaś w kłosianym wieńcu lato chodzi.

1 0 .
Jesień plon i owoce różne nam wydawa,
Do gotowego potem gnuśna zima stawa.

1 1 .
Z łaski Twej nocna rosa pada na mdłe zioła, 
Deszcz zaś ożywia łany wygorzałe zgoła.



Z Twoich rąk wszystkie twory mają ruch i tchnienie; 
Ty im potrzebne, Boże! dajesz wyżywienie.

13.
Wiecznie bądź wysławiany, wiekuisty Panie! 
Dobroć Twa i łaskawość nigdy nie ustanie.

14 .
Chowaj nas póki zechcesz, na tej niskiej ziemi. 
Tylko niech zawsze będziem pod skrzydłami Twemi.
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Tyś, Panie! mię prowadził, 
Potrzebom mym zaradził,
Bym na tym świecie żył;
Opiekąś mię osłonił,
Od przygód Tyś mię chronił,
I chcesz bym tu szczęśliwym był.

3.
Tyś me przewidział grzechy;
Nie chciałeś bez pociechy 
W upadku widzieć mnie.
Nim przeto świat stworzyłeś,
Już środki obmyśliłeś,
By mi objawić prawa swe.

4.
Ach, wielka łaska Twoja !
Gdzież jest zasługa moja 
Przed Tobą? Panie nasz !
Co tylko posiadamy,
Od Ciebie, Boże ! mamy;
Bo Ty potrzeby nasze znasz.

5.
Mej duszy wykształcenie,
I wieczne jćj zbawienie:
To Twój największy d a r!
Me wdzięczne serce, Panie! 
Uznaje Twe działanie;
I wielbi litość Twą bez miar.



Przyjm, Boże1 dziękczynienia,
I łask Twych uwielbienia,
Tu z ust niegodnych mych.
Tam, w Twojej wiecznej chwale,
Ogłaszać będę stale
Mą wdzięczność w gronie wiernych Twych.

IV. 72.
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Daj, Ojcze! z łaski swój nam umysł czysty, prawy, 
Niech duch jedności wciąż załatwia nasze sprawy, 
By z licznych darów Twych korzystać umiał świat, 
I wśród obecnych chwil, i wśród następnych lat.

3.
Wszechwładny Boże! racz nas chronić od niedoli,
I zbaw od grzechu nas i skłaniaj do Twój woli,
Od niebezpieczeństw strzeż, i wspieraj w każdy

czas,
Dopóki wola Twa chce Tu zachować nas.

4.
Ach ! Tobie, a nie nam, niech będzie cześć i chwała! 
Niech je ogłasza wciąż serc naszych wdzięczność

trwała!
A gdy zajaśni dzień wiecznego życia nam, 
Będziemy godniśj Cię uwielbiać, Panie! tam.

d. Modlitwa do Boga. 
No. 73.
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2.
Ożyw nas Twym duchem, Panie ! 
Myśli nasze zwróć ku sobie;
Byśmy godnie byli w stanie 
Wzywać Ciebie w każdej dobie; 
Byśmy szczórze się modlili,
Ciebie w duchu, w prawdzie czcili, 
I serdecznie Cię wielbili.

3.
Ucz modlitwy nas gorliwej,
Szczerej i nie ustającej,
Co pochodzi z wiary żywćj,
A pomocy Twej pragnącej;
Byśmy duchem żyjąc w Tobie, 
Łaskę Twą jednali sobie,
I pociechę w każdej dobie.



Tobie się poruczam, Panie!
Bo Ty wiesz co nam potrzeba: 
Niechaj tylko nie przestanie 
Duch nasz dążyć wciąż do nieba 
Byśmy w prawdzie umocnieni, 
Byli w smutku pocieszeni,
A w niedoli zasileni.

5.
Niczem nasze jest staranie,
Gdy polegać na niem chcemy; 
Twoją włądzę, dobry Panie!
My w pokorze uznajemy. 
Żadnych zasług mieć nie może 
Nikt przed Tobą, wielki Boże! 
Więc ufamy Ci w pokorze.

6.
W Twem imieniu, Jezu Chryste! 
Będziem Ojca wciąż prosili: 
Byśmy mieli serce czyste,
Świętą wolę Twą pełnili,
Zawsze wiernie Ci służyli,
Tu sprawiedliwymi byli,
Tam zaś wiecznie z Tobą żyli.



Twe kró - le - stwo świę - te !

2 .
Niech wola Twoja pełni się,
Na ziemi jak wśród nieba !
Daj nam naszego, prosim Cię,
Dziś powszedniego chleba!

3.
I odpuść nam, jak dzieciom swym, 
To cośmy zawinili;
Jak my też odpuszczamy tym,
Co nas w czem pokrzywdzili!

4.
Na pokuszenie nie wwódź nas ! 
Lecz zbaw nas ode złego!
Bo moc i chwała w wieczny czas, 
Jest darem berła Twego!
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je - go u - słysz bła - ga - n ie! 

2 .
Boże wszechmocny, w Trójcy jedyny, 
Bądź nam miłościw, zgładź nasze w iny! 
Broń nas od pokus, grzechów i złości, 
Bądź zawsze przy nas, dawco światłości!

3.
X)d śmierci nagłćj, niespodziewanej,
Strzeż, Boże! duszy Tobie oddanej,
Od moru, głodu, ognia i wojny 
Chroń nas, o Panie! daj czas spokojny.
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Od gradu, gromów, od złej przygody.
Panie! od wszelkiej ochroń nas szkody!
O Synu Boży, Zbawco jedyny!
Wspomóż nas, Panie! zgładź nasze winy!

5!
Od wiecznej śmierci ochroń nas. Panie!
W ducha spokoju daj nam skonanie!
Oddal zgorszenia, grzechy i błędy;
Niechże zakwitnie Twa chwała wszędy!

6.
Prosim Cię, daj nam Ducha Świętego!
Niech owoc niesiem z słowa Twojego. 
Pomóż w miłości i wierze żywej,
Utwierdź w nadziei nas niewątpliwej!

7.
Twego kościoła racz silnie bronić,
Od prześladowań chciej go ochronić! 
Błogosław, Panie! naszćj zwierzchności, 
Daj pod jej rządem nam pomyślności!

8 .
Ojczyznie naszej błogosław, Panie!
0 jój pomyślność racz mieć staranie!
Od nieszczęść, przygód, chciej ją ochraniać, 
Opieką swoją świętą osłaniać !

9.
Niech słudzy Twoi słowo Twe głoszą, 
Szczere modlitwy do Ciebie wznoszą! 
Wdowom, sierotom, więźniom trwożliwym,
1 konającym, bądź miłościwym!



Urodzajności dodawaj ziemi,
Niech nas zasila płodami swemi! 
Wszyscy co Ciebie, Panie! wzywają, 
Niechże pomocy Twojej doznają.

e. Ufność ku Bogu i Chrystusowi Panu. 
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Czy serce błogi zbierze plon, 
Przewidział Bóg odwiecznie;
On wie, czy wnet mię spotka skon, 
Czy los się stawi sprzecznie.
Czy mam więc drzyć,
Lub w smutku żyć?
Ach! święty wyrok Boski:
Kto z Bogiem, nie zna troski!

3.
Co serce chce. wie dobrze Bóg:
On spełnia me życzenia,
Gdy nie zbaczają od tych dróg,
Co wskazał do zbawienia.
Wszak niebios Pan 
Z miłości znan,
Więc szczęście czy niedola,
Niech będzie Jego wola!

4.
O ! tu są zmienne życia dni,
A szczęście jak nietrwałe!
Tam, w wiecznym bycie Stwórca mi 
Da życie doskonałe.
Wnet smutku czas 
Ominie nas,
Gdy szczęście, sławę, mienie, 
Zakryją grobu cienie.

5.
Bóg obfitością swoich łask,
Tu chętnie nas obdarza,



A czczy zaszczytów, bogactw blask, 
Chwil błogich nie przysparza;
Lecz skoro wzgląd 
Na boski sąd 
I na sumienie mamy,
Trosk nigdy nie doznamy.

6.
Ten padół, czem pociesza nas?
Czyż roskosz ziemska trwałą?
Dla tego znieśmy znoju czas,
By wieczność witać z chwałą.
Tam czeka Bóg 
Swych wiernych sług.
Ufajmyż Mu w pokorze!
A On nam dopomoże.

No. 77.
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2.
Ufaj Panu, gdy szczęścia doznać chcesz pewnego, 
Mądrze działać gdy pragniesz, palrz na sprawy Jego. 
Próżne wszystkie są tr oski, bojaźń i staranie,
Jeśli wspierać nie zechcesz czynów naszych, Panie!

3.
Twoja miłość ojcowska, łaska Twoja, Boże! 
Dobrze wie co nam szkodzi, wie co nam pomoże.
I co w radzie Twej, Panie! mądrość Twa uchwali, 
Tego żadna już siła, niczem nie obali.

4.
Prawa Twe są światłos'cią, mądre Twoje rządy, 
Boże ! najsprawiedliwsze wszystkie Twoje sądy. 
W Twoich rządach pojmuję święte Twe zamiary, 
By nas w cnocie utwierdzić, wpoić w nas moc

wiary.
5.

Dróg i środków tysiące masz w Twym ręku, Panie! 
Zesłać pomoc w niedoli zawsze jesteś w stanie ;
Co z prawdziwym pożytkiem Twemu jest ludowi, 
To się stanie, gdy wola Twoja postanowi.



Żyj więc zawsze w nadziei, iż cię Pan wybawi,
Że cię w rzędzie szczęśliwych w życiu tem postawi; 
Że i tam gdzie zbawienia słońce wiecznie świeci, 
Dobry ojciec zgromadzi wszystkie swoje dzieci.

prze-tom pe - wny z każ-dej stro - ny. 

2.
Złych staranie, dobrym szkodzić.
Lub w ich duszy smutek rodzić.
Usty przyjaźń ofiarują,
A w swem sercu zdradę knują.

3.
Ale Pan złych zna zamiary,
Nie zostawi ich bez kary;

— -

No. 78i.
Podług PsalImu 62./Ts

w
i .

4M? -

--PS1---- -
B° - £

= = f .

3— — —1—-: 
;u u - fa

^  3 f

t  f :
du - sza mo -

—o ----

- ja.
/Tn

--------3$

4
Ol

h i—

i ma

_fiS2_

tw ie r-d z a ,
t ------ f  ■
On ma zbro -ja-

s? s

f

i

W Nim na
::: J; =fe=;
- dzie - ja

=S a 1 =
mej o 

| - g  =

- bro

----o ---

- ny;



W pył zamieni ich nadzieje,
Który silny wiatr rozwieje.

4.
Ufaj Bogu w cierpliwości,
On cię wyrwie z przeciwności; 
On przez jedno swe skinienie, 
Zniszczy twoje utrapienie.

5.
Że wciąż zdrowia człek używa,
I że szanowanym bywa,
Że sumienie go nie trwoży,
Pan to daje, dar to Boży.

6.
W Nim nadzieje pokładajcie, 
Jemu serca otwierajcie;
Bo kto w Bogu ma nadzieje,
W doli złej się nie zachwieje.

7.
Strzeż się świata i próżności,
I podstępnój kłamliwości!
Strzeż się skarbów złój zdobyczy 
Pan Bóg bowiem krzywdy liczy.

8 .
Wielokrotnie Bóg przemawiał: 
»Jam mą wolę wam objawiał. 
"Sprawiedliwy i łaskawy 
»Sądzić będę wasze sprawy.«



 ̂ W To- bie, Chry-sle Pa - nie! ca - łe 
W szczęściu i nie - do - li , Two-jej
J  .._ p /TN

^ --------- ^ ---- fS -----& ------ e s — —£-2— —■ -

za - u -
świętej 1

----Q 1----- 1------ 1----

fa - nie i na-dzie-ję 
wo - li chcę się pod-dać

1 = 1  £ 4 — , ^  t

mam. 
sam;

/TS

bo wśró(

— i d =

----=J------

i trwóg, i

T :

~ = ^ = d - r
błę - dnych

r-*,... u

--^ ----J
dróg,

O

Cie - bie

1  1

---------- O---
tył - ko

-t t — - 
je - dy - ne

--- o ----
- go,

l2—&-----&-
mam za

-------
Zba - wcę

C=5 0
me - go.

2 .
Bo pod Twą obroną,
Tarczy Twój zasłoną,
Mnie bezpiecznie stać.
Świat niech zadrży cały, 
Niech pękają skały,
Czegóż mam się bać?
Znając Cię 
Nie zlęknę się,
Choćby śmiercią mi groziły, 
Wszystkie świata siły.

J
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3.
Ani za skarbami,
Ni za godnościami,
Nie ubiegam się.
Ty mi wszystko dajesz,
Nigdy nie przestajesz 
W pracy wspierać mię.
W umysł mój 
Głos wpaja Twój,
Źe mi łaski Twej potrzeba,
By dostąpić nieba.

4.
Za nic mam rozkosze,
Nad nie ja przenoszę 
Radość prawych dusz;
W uczuć mych czystości 
Trwałej szczęśliwości 
Tu doznaję już.
Ale w tem,
Tyś światłem mem;
Bo od grzechu Ty mię chronisz, 
I od pokus bronisz.

5.
W nędzy, w smutku, w znoju, 
W życia niepokoju,
Nie zatrwożę się;
Bo Twa miłość, Panie!
0  mnie ma staranie
1 pociesza mię.



Ucz mię sam 
Jak znosić mam 
Ucisk, ból i utrapienia, 
By dojść do zbawienia.

No. 80.

2.
Gdyś, o Jezu! Panem moim,
W Tobie całą ufność mam;
Rządź mię boskiem słowem swojem, 
Niech niebiańską mądrość znam! 
Użycz świętej rady swój,
W każdćj dobrej sprawie mej!
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3.
Serce, myśli i zamysły.
Niech kieruje wola Twa.
Niechaj i nad memi zmysły,
Duch Twój panowanie ma.
Ja pod świętą wolę Twą 
Chcę poddawać wolę mą.

4.
Zmiłuj się i chciej mną rządzić 
Według świętych nauk Twych; 
Nie pozwalaj mi też błądzić 
Według ziemskich zmysłów mych 
To się tylko spełnić ma,
Co poleca wola Twa.

5.
Daj, by wszystkie moje czyny 
Godne były zasług Twych! 
Które, Zbawco ! za me winy 
Położyłeś' w mękach swych. 
Jezu! Ty mię wspierać chciej, 
I w opiece swojej miej!



f. Nadzieja w Bogu. 
No. 81.

2 .
Tyś moim Panem, święta Twoja wola,
Mój duszy milszą, niż najlepsza dola.
W wybranych gronie pragnę być bezpiecznie, 
Żyć z nimi wiecznie.

3.
O, jakież mnóstwo tych omylnych bogów!
O błędzie! jakaż ciżba do ich progów !
Nie uczczę bożyszcz ofiarami memi;
Bo są mylnemi.
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4.
Mojemu Panu wielce ja dziękuję 
Za Jego radę, którą w sercu czuję;
A duch mój niechaj szuka w Nim pomocy,
Tak w dzień, jak w nocy.

5.
We wszelkiej doli, w każdej mej potrzebie, 
Mój Boże! myślą wznoszę się do Ciebie;
Ty przy mnie stoisz, bym Ci służył szczerze, 
W nadziei, w wierze.

6 .

Zląd tkwi w mem sercu zawsze radość żywa, 
A tej przed Tobą duch mój nie ukrywa; 
ł ztąd w nieszczęściu krzepi mię otucha,
Przez Twego ducha.

7.
Bo Ty, mój Boże! z wiecznej łaski Twojej, 
Nie pozostawisz w grobie duszy mojej.
Nie dozna bowiem Twój Święty skażenia,
Ni tóż zniszczenia.

No. 82.
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2 .
Ja tćż w Tobie ufam Boże!
Nie powstydzę się tój wiary,
Że mi łaska Twa pomoże,
Dźwigać trudów mych ciężary.

3.
Dobru bliźnich, Twojój chwale, 
Służyć pragnę, dobry Panie!
Pełnić szczerze i wytrwale,
Każde moje powołanie.

4.
Gdy mi będziesz sił dodawał,
Gdy mię wesprzesz swą mądrością, 
Chętnie będę się oddawał 
Pracom moim z wytrwałością,

5.
Czy mi w blasku ziemskiej chwały, 
Czy w mierności skromnym stanie, 
Twe wyroki żyć wskazały,
Wiem, że Tobie służę, Panie!



Więc dopóki sił mych stawa, 
Strzeż mię, Dawco mojej doli! 
Bym był stróżem Twego prawra, 
Wykonawcą Twojej woli!

7.
Wesprzyj, Boże! moje siły,
By, z ochotą i rados'cią,
Wiernie yvszystko to czyniły,
Co Twą s'więtą tchnie miłością.

8.
A gdy kiedyś mnie samego,
Już powołasz do wieczności, 
Daj, mi Boże! z daru Twego, 
Doznać trwałej szczęśliwości.

g. Pokora względem Boga. 
No. $3.

5 r F g - 3  r
Cs

em je - st 
z Cie - bi

en
e

i i co 
nic nie

—i  3

w> SS

tyl - ko 
zdo - łam

• 1 f -

mam,
sam,
Cs

-._1.... •::
&  1

jest
wy -

* * -  i

. — . cd
da - rem 
zn a-ję

— i  r z

r t
T>
tc

= 1  
►vym, o 
) w po

Bo - 
-k o  -

" 3  r t

- d —■*-- 
że! 
rze.

/̂V

Więc
—o —4-^...

Ty, o
t  :

Pa - nie!
| i -  _ 

wspie-raj 
ii

mię,



— ----sd—P 5 ^ = I Z E B Ł E -----
niech co - raz wię - cój u - czę

=t £= - 
się, po-

Cs
tr—

$ 5 ---------“ r  P T y  ■ =?---= i ^

zna- wać ni - cość mo - ją.

2.
Gdy dobroć Twa udziela mi 
Swych darów w obfitości;
Gdy wszelkie życia mego dni 
Przepędzam w pomyślności;
Niech w tem nie widzę zasług mych, 
Lecz wielkość łask, o Boże! Twych, 
Któremi mię obdarzasz.

3.
Istnienie moje, rozum mój,
I duszy mej przymioty,
I słowa Twego pociech zdrój,
I szczóra chęć do cnoty:
To wszystko, Boże! Tyś mi dał;
Czyż z tego chełpićbym się miał?
A bliźnich mych poniżać?

4.
Współbraciom skorom zdołał mym, 
Nieść pomoc w nędzy, w smutku. 
Lub gdym posłuszny prawom Twym, 
Dobrego doznał skutku;
Nie będę z tego pysznił się,
Lecz szczerze będę wielbił Cię 
Żeś Ty mię wspierać raczył.



Ty Panie, uchroń duszę mą 
Od dumnej żądzy sławy!
I skłaniaj Boską siłą swą 
Mój umysł do poprawy! 
Ażebym wciąż wpokorze żył, 
I bliźnim pożytecznym był, 
Sposobiąc się dla nieba.

h. Poddanie się woli i rozrządzeniom Boskim. 
No. 84.
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Do nieba i do ziemi 
Przemawia Jego glos,
Panując nad wszystkiemi,
W opiece ma ich los.
Bóg karze i nagradza;
Bo ten zastępów Pan,
Choć często grom sprowadza, 
Jest z łaski śwojej znan.

3.
Choć przykry los cię boli, 
Niebacznie łez nie roń!
Nie sarkaj ws'ród niedoli! 
Rozpaczy w niój się chroń! 
Los liczne ma obroty,
I w szczęs'cie zmienia cios;
Ty nie znasz swój istoty,
Jak możesz znać swój los?

4.
Tak, w Stwórcy ma otucha ! 
Przystępny Jego próg,
On prośby me wysłucha:
Choć karze, kocha Bóg!
On zsyła pociech zdroje, 
Udziela pokój mi,
On zmniejsza troski moje, 
Oddala smutku dni.

5.
Kto tych dobrodziejstw, Boże! 
Ma doznać z łaski Twej,



Ten w trudach odbyć może, 
Czas krótki próby swej.
Nie sarkam, więc na ziemi 
Nadzieją dusza tchnie,
Że w niebie z zbawionemi 
Nagroda spotka mnie.

19. Obowiązki względem nas samych.
a. Staranie się o zbawienie duszy. 

No. 85.

2.

Nie w mienia obfitości, 
Doznaję szczęśliwości, 
Lecz czyste me sumienie, 
Mnie da zadowolenie.
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3.
Dla tego w Tobie, Panie! 
Mam całe zaufanie;
Niech świętej Twej pomocy, 
Doznaję w dzień i w nocy.

4.
Boś Ty przed wieki, Panie! 
Już o mnie miał staranie, 
Powziąłeś Twe zamiary,
Bym wolnym był od kary.

5.
Nie w ludziach, ani w sobie, 
Nadzieję mam, lecz w Tobie 
I w Boskiej Twej litości,
Że chcesz mej szczęśliwości.

Ne. 86.
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2.
Czemuż nie chcesz zważyć tego, 
Że w tym krótkim biegu lat, 
Wszystko co nam jest miłego,
Mija tak, jak niknie kwiat. 
Ziemskość zniknie i dla ciebie, 
Choć tak chciwie za nią gonisz, 
Gdy cię wezwie Bóg do siebie, 
Czyż od kary się uchronisz ?

3.
Pomyśl wcześnie sam o sobie, 
Gdzie cię twój prowadzi krok ;
O niezwiędłej myśl ozdobie,
Tam tóż zwracaj duszy wzrok. 
Nikt nie zdoła niezgłębiony 
Wyrok ten od się odwrócić;
Że gdyś z prochu jest stworzony, 
W proch się musisz znów obrócić.



4.
Bo nie zawsze wiosny tchnienie, 
Budzi ptasząt wdzięczny głos,
Ni ws'ród lata utrudzenie,
Da obfity w ziarna kłos;
Nieraz jesień w plon obfita 
Wzywa ludzi do zbierania;
Przyjdzie zima prac już syta,
Ona wszystko to pochłania.

5.
Gdy żyjemy tu bezpiecznie, 
Przepędzamy tak nasz czas,
Jak żyć mielibys'my wiecznie,
Nagle śmierć zaskoczy nas;
Nie oszczędza ni dziewicy,
Ani tćż siwego włosa,
Wszystko niszczy bez różnicy, 
Nieugiętej śmierci kosa.

6.
0  mój Jezu! wszakże Tobie,
Znana słabość moich sił,
Wiedźże Zbawco! mnie przy sobie, 
Daj bym wiernym Tobie był;
Ty mię Panie chciej ratować, 
Podczas wszelkiej złej przygody,
1 mój umysł udarować 
Duchem prawdy Twej i zgody.

7.
Gdy na Twoje zawołanie,
Mam porzucić ziemię tę.
By żegnając to mieszkanie 
W świat wieczności przenieść się,



Wtenczas, Jezu mój! przy Tobie 
Spocznie moja skroń bezpiecznie; 
Bo mi nie dasz zostać w grobie. 
Lecz mię złączysz z sobą wiecznie.

b. Staranie się o prawdziwą mądrość. 

No. 87.
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W tem jest mądrość, gdy Twa wola 
Rządzi zawsze duszą moją;
Gdy zaś dotknie mię niedola, 
Przyjmę chętnie radę Twoją.
Bo gdy szukam jej u Ciebie,
Nią chcąc silnie przejąć siebie, 
Znajdę w niej uszczęśliwienie, 
Prawdę i uspokojenie.

3.
Mądrość, to jest: poznać siebie.
I przystępu nie dać dumie,
Boże ! modlić się do Ciebie 
Nie w chełpliwym swym rozumie; 
Owszem słuchać dobrej rady, 
Wyznać z żalem swoje wady, 
Wziąść się szczerze do poprawy, 
Bez odwłoki, bez obawy.

4.
Mądrość, to je s t: Jezu Chryste!
Na zasłudze Twćj się wspierać, 
Poznać prawdy Twe wieczyste,
Na Twój święty wzór pozierać,
W Tobie swego znać pasterza. 
Twego trzymać się przymierza,
W niewinności tóż sumienia,
Szukać duszy swój zbawienia.

5.
Taka mądrość jest, o Boże!
Twym najlepszym dla nas darem,



Kto się nią poszczycić może,
Ten szczęśliwy z duszą, z ciałem.
O ten dar kosztowny nieba,
Starać się najwięcej trzeba.
Udzielże go nam obficie!
Twą mądrością przejmij życie!

c. Staranie się o skromność umysłu. 
No. 88.
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2 .
Ten się nie ols'ni marnym złota blaskiem, 
Ni się leż złudzi czczej sławy poklaskiem, 
Uniknie sideł zdradnych złej mądrości;
Bo trwa w światłości.



3.
Rad ze wszystkiego, co mu Pan Bóg daje, 
Na swojem skromnem mieniu poprzestaje; 
A w szczerej duszy, w całej swój prostocie, 
Wciąż wzrasta w  cnocie.

4.
Na słaby życia swego pomni wątek;
I wie, iż prawda z Boga ma początek;
Dla tego kornie zgina swe kolana,
Przed tronem Pana.

Niech więc wysoko umysł nasz nie lata, 
Niech w najbiódniejszym uzna swego brata, 
Nie znajdzie bowiem dumny człek dla siebie, 
Mieszkania w niebie.

d. Staranie się o właściwe używanie życia. 

No. 89.
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2.
Co w ducha tu wpoimy,
Jak serce wykształcimy,
Tam będzie taki plon.
Kto cnotę w duszę szczepi, 
Kto ją mądros'cią krzepi,
Dla tego błogim będzie skon.

3.
Bieg życia na tej ziemi,
Z troskami rozlicznemi,
To Bóg oznacza sam :
On zsyła doświadczenia,
By przez to do zbawienia 
Ciernistą drogę wskazać nam.

4.
Boleści, smutek, trwogę,
Gdy stłumić ich nie mogę,
W pokorze znosić mam.
Nie zniszczy ten cierpienia, 
Lecz w wieczne je zamienia. 
Kto życie sobie skraca sam.



5.
Rozpusta, zbytki, grzechy, 
Namiętnych żądz uciechy, 
Skracają tu nasz byt,
A kto ich się wystrzega,
Do kresu ten dobiega 
W spokoju ducha, życia syt.

6.
Lecz gdy mam bliźnich bronić, 
Przed złością ich osłonić,
Lub też ocalać ich ;
Choć życie bym narażał,
Nie będę na to zważał 
W spełnieniu obowiązków mych.

7.
Bo wiarę kto zachował,
I braci swych ratował,
Ten godnym łask Twych był: 
Żyć będzie w potomności 
I w wiecznej szczęśliwości,
Choć ciało się zamieni w pył.

8.

Poświęcam Tobie, Panie !
Me ziemskie powołanie,
I życia mego dni.
Niech chwile mnie tu dane,
Nie będą zmarnowane!
Ty swej pomocy udziel m i!



e. Staranie się o doczesne potrzeby, przez uczciwą 
pracę.

No. 00.
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2.
Praca życie słodzi,
Radość w duszy rodzi,
Spędza myśli złe.
Praca krzepi siły,
Czyni pokarm miły 
I spoczynek w śnie;
Ona w cnocie wzmacnia mnie, 
Wszędzie błogi plon wydaje,
I bogaci kraje.



3.
Życie, to działanie,
I usiłowanie,
By pożytek nieść 
Sobie i bliźniemu,
Dobru ogólnemu,
Bogu zaś na cześć.
Bo przepisów Boskich treść 
Przy modlitwie ten pojmuje, 
Kto wśród trosk pracuje.

4.
Lecz niech w pracy chciwość, 
Ani nieuczciwość,
Nie kierują m ną!
Skarby choć obfite,
Lecz niecnie nabyte,
Są własnością złą.
Boże! wolę spełnia Twą,
Kto się dostatkami swymi 
Dzielić chce z bliźnimi.

5.
Pókim jest na ziemi,
Będę czyny memi,
Boże! Ciebie czcił. 
Pobłogosław, Panie!
Me usiłowanie,
Ty mi udziel sił!
Bym Twój łaski godnym był, 
1  w tern życia utrudzeniu, 
Myślał o zbawieniu.



20. Obowiązki względem bliźnich. 

No. 91.
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2.
Ojcze ! który nas miłujesz,
Ty nam miłość nakazujesz; 
Gdyż w miłości tylko stała 
Będzie jedność doskonała.

3.

Dar Twej prawdy i światłości,
Niech nas wiedzie do jedności; 
Bo bez Twego ducha, Fanie! 
Wszędzie ujrzym rozerwanie.



4.
Gdy my w Tobie, wówczas wszędzie 
Miłość bratnia kwitnąć będzie,
Ta przyniesie owoc błogi:
Zgodę, jedność, spokój drogi.

5.
Niech ma każdy w nienawiści,
Ducha niezgod i zawiści.
Niech w przymierzu z tym nie będzie, 
Co niezgodę sieje wszędzie.

6.
Biada sercu bezbożnemu 
I niespokój czyniącemu;
Dozna smutku i boleści,
Kto w swóm sercu zdradę mieści.

7.
Tym zaś ludziom co z rozkoszą,
Pokój, zgodę nam przynoszą,
Dasz, o Boże nasz! u Siebie,
Spokój, szczęście wieczne w niebie.

8.
Racz więc, Boże miłościwy!
W obietnicach dobrotliwy,
Nam udzielić pożądany 
Spokój, wiernym obiecany.

9.
W żywej tylko świętej wierze,
Można z bracią mieć przymierze;
Gdyż bez daru Twej miłości,
Nie masz zgody i jedności.
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2.

Choć bliźni mój mi szkodzić usiłuje, 
Choć mi dokucza, lub mię prześladuje; 
Na nim się pomścić pocóżbym się silił, 
On bratem moim, onto się pomylił, 
Onto się pomylił.
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3.
Niewinność moja jeśli przy mnie stahie,
Uleci z wiatrem ludzkie złe gadanie,
A zamiast swarów, oszczerstw i przygany, 
Przebaczę, abym przez nich był kochany, 
Abym był kochany.

4.
Pod jednym żyje naród ludzki Panem; 
Każdego On się opiekuje stanem;
Przy Jego stole wszyscy się żywimy 
Gzeladko Pańska! na cóż się kłócimy?
Na cóż się kłócimy?

5.
Kochajmy Boga nade wszystko w wierze! 
Kochajmy bliźnich jak nas samych szczerze! 
Te najważniejsze Boskie przykazania, 
Postanawiamy pełnić do skonania,
Pełnić do skonania.

No. 03.
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2.
Nie mógłbym tóż uczniem Twym nigdy się mia­

nować,
Nie chcąc z nieszczęs'ć ani trosk bliźnich wyratować; 
Gdybym wsparcia nie miał dać ludziom uciśnionym, 
Ani nie chciał ulgi nieść w żalu pogrążonym.

3.
Ty, coś Synem Bożym jest, Zbawco mój jedyny! 
Za nas jednak srogą śmierć zniosłeś sam bez winy, 
Nie miałżebym przeto chcióć, Jezu mój! dla Ciebie, 
Nieszczęśliwym pomoc nieść w ciężkiój ich po­

trzebie?
4.

Panie! Ty pomagaj mi, w szczćrej bym litości 
Biednych chętnie wspierać mógł, w życia przeci­

wności,
Niech nie zraża praca mnie, ani też cierpienia,
Gdy bliźniemu pomódz mam do uszczęśliwienia.



Bo w Twojego sądu dniu ostać się nie może,
Kto bliźniemu w doli złej chętnie nie pomoże. 
Zbawco! nie dozwalaj mi doznać gniewu Twego, 
Gdy nadejdzie wielki dzień sądu ostatniego.

21. Obowiązki w związkach rodzinnych.

a. Rodzina chrześcianska.

No. 94.
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Udziel łaski swej obficie;
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Aby grzech nie mieszkał w nim 
Wskaż nam wyższe, boskie życie; 
Bys'my byli domem Twym,
W którym rządzisz Duchem swym.

3.

Wiernym świętej sprawie Twej 
Nie przestanę być na wieki.
Gdy w ostatniej chwili mej 
Sen ogarnie me powieki,
Zbawco ! z Tobą dozwól mi, 
Skończyć życia mego dni.

b. Związek małżeński. 

No. 95.
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2.
Wspólna radość i niedola, 
Wspólna praca łączy ich,
W tym zas' związku, Boska wola 
Chroni ich od chęci złych, 
Czystos'ć uczuć ich kojarzy,
I spokojem Bóg ich darzy.

3.
W Bogu całą ufnos'ć mają,
Choć ich dotknie przykry los, 
Nigdy się nie rozłączają,
Wspólnie znosząc nieszczęść cios. 
W zgodzie żyjąc, ich mieszkanie 
Cnoty się świątynią stanie.

4.
Twoja miłość, dobry Panie!
Niech małżonków wspiera tych ! 
Łaska Twoja nie przestanie 
Wynagradzać wierność ich;
Nie wypuścisz ich z opieki,
Boże! teraz i na wieki.
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2 .
Miłością trwałą połącz ich,
Jednością ducha spój !
Niech znoszą wspólnie w związkach tych, 
Tak radość, jak i znój.

3.
Niech zjednoczeni wielbią Cię,
Modłami, życiem swem;
Wiernością odznaczając się,
Rządzeni słowem Twem.

4.
Niech, pomnąc na przepisy Twe,
I na zawarty ślub,
Przepędzą wspólnie życie swe,
Aż ich rozłączy grób.

w swej o - piece miej, o - bro-ną Ty im bądź!



c. Prośba rodziców za dzieci. 
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2.
Tyś je od nieszczęścia bronił, 
Tyś ich Ojcem dotąd był; 
Życieś ich od przygód chronił, 
Tyś im dodał zdrowia, sił. 
Niech i nadal dobroć Twa 
W Swojej je opiece ma,
Gdyby niebezpieczeństw siła, 
Lub niedola im groziła.



Gdyby na nich godzić miała; 
Zgubnych namiętności moc,
Gdyby ich też otaczała,
Błędu i zdrożności noc,
Wtedy świeć im światłem swem, 
By nie pozostały w złem,
By się grzechem nie kalały;
Ale w cnocie ciągle trwały.

. 4.
Dziatki chętnie niech słuchają 
Twej nauki świętych słów;
Niech je szczerze wypełniają, 
Strzegąc się występnych mów. 
Panie! Ty ich stróżem bądź,
Wolą swą ich myśli rządź !
By dla chwały Twojej żyły,
Przez to zaś szczęśliwe były.

5.
Sprawże nam tę radość, Panie! 
Kiedy zniósłszy ziemski znój, 
Każdy z nas przed Tobą stanie,
By mógł wyrzec: »Boże mój!
»Oto wszystkie dzieci me 
»Stawiam przed oblicze Twe: 
»Żadne z nich nie zaginione,
»Wszystkie w Panu są zbawione.«



d. Prośba dzieci za rodziców. 
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2.
Ty nam rodziców kochać nakazujesz,
I w przykazaniu wolę swą wskazujesz; 
Abyśmy słowem, czynem, w każdej chwili, 
Rodziców czcili.

3.
O jak nam miło, wszechmogący Panie!
Dla tych przyjemne pełnić przykazanie, 
Którym wieńczone kwiatami obficie 
Winniśmy życie.



4.
Za ich nauki, za ich hojne dary,
Przynosim Tobie naszych serc ofiary,
I ufne wznosim z gronem pokolenia 
Za nich wetschnienia.

5.
Wszechrzeczy Stwórco! Sędzio nasz łaskawy! 
Nagradzaj dobre chęci ich i sprawy!
Racz błogosławić przez pociechy trwałe,
Ich życie całe.

6.
Niech dobroć Twoja troski ich oddali,
Ach! dosyć Panie, dosyć ich doznali!
Twa litość święta niech nad niemi świeci! 
Wysłuchaj dzieci!

22. Szczęśliwość prawdziwego chrześcianina 
w życiu doczesnem.
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ta - kich Bóg swo - i - mi zo - wie.
2.

Błogo sercu pokornego,
Co wyznaje swoje grzechy ;
Żal i skrucha bowiem jego,
Nie zostanie bez pociechy.
W chwilach tej wewnętrznej trwogi. 
Bóg mu ześłe pokój błogi,
A dręczące go sumienie 
Znajdzie grzechów odpuszczenie.

3.
Błogo temu, w kim duch cichy 
Zgodę, pokój niesie wszędzie,
Wolny on od wszelkiej pychy,
Bogu miłym zawsze będzie;
Gniewom, zems'cie i niechęci,
Nawet chwili nie pos'więci;
Gdyż go Zbawcy duch przejmuje, 
Przeto spokój w sercu czuje.
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Błogo duszy sprawiedliwej, 
Wszędzie prawdą się rządzącej, 
Duszy na niesłusznos'ć tkliwej, 
Kłamstwa zaś nienawidzącej;
Bo zniewagi choć doznaje 
Gdy w obronie prawdy staje, 
Jednak Pan Bóg jej udziela, 
Spokojności i wesela.

o.
Również jest błogosławionym 
Kto się szczęściem bliźnich cieszy; 
Lub też bliźnim swym strapionym, 
Chętnie na ratunek spieszy.
Kto bliźniego rozwesela,
I pomocy mu udziela,
Sam tóż dozna pocieszenia,
Pośród trosk i udręczenia.

6 .

Sam mię prowadź, dobry Boże! 
Raz wskazanym życia torem ;
Niech Twa łaska mnie pomoże,
Iść za Zbawcy mego wzorem. 
Dodaj męstwa i ochoty, 
Postępować drogą cnoty,
Bym za głosem słowa Twego, 
Szczęścia doznać mógł wiecznego.
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2.
Błogosławione cichych ludzi plemię, 
Albowiem ono odziedziczy ziemię! 
Błogosławieni co są miłosierni:
To słudzy wierni!

3.

Błogosławieni, co sprawiedliwości 
Usilnie pragną w każdej swej czynności; 
Albowiem oni będą pokrzepieni 
I w niej wzmocnieni.



4.
Błogosławieni są, co pokój dają;
Bo ci synami się Bożymi stają; 
Błogosławiony, komu czystość droga, 
Ten ujrzy Boga!

5.
Błogosławieni, co dla Ciebie, Panie! 
Cierpienia znoszą i prześladowanie, 
Niech się radują: jest zapłata w niebie 
Dla nich u Ciebie!



Y. O śmierci, zmartwychwstaniu, Są­
dzie ostatecznym i życiu wiecznem.

23. 0 śmierci (pieśni przy pogrzebach).
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2 .
Ale w ziemskich trudach mnie 
Dotąd, Panie! utrzymałeś'. 
Wszyscy też znosili je,
Którym szczęście nieba dałeś; 
W końcu jednak przyjdzie czas, 
Że od łez uwolnisz nas.



W ziemskich chatach także żył 
Chrystus w wielkiem utrudzeniu, 
Niosąc pomoc wzgardzon był, 
Błogosławił w udręczeniu.
Wiarą w  Niego znos'my znój!
Z Nim zwyciężym śmierci bój!

i .
Ach, jak krótkie życie to 
W porównaniu do wieczności! 
Tylko jakby małe źdźbło,
Pośród światów ogromności.
Ale według życia dni,
Bóg tam wynagrodzi mi.

5.
Boże! daj mądrości nam 
Wśród pielgrzymki tej na ziemi! 
Ty nas siłą uzbrój sam,
Byśmy stali się zdolnemi,
Z naszych prac wykazać plon,
I spokojnie ponieść skon.

6.
A gdy, Ojcze! wola Twa 
Do wieczności nas powoła; 
Litość Twa nam więcćj da,
Niż głos słaby błagać zdoła;
Bo pociesza Chrystus mię:
»Jam od śmierci zbawił cię.«
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2.
Z radością pójdę z ziemi, przyjmij mię, o Panie! 
Gdzieś Ty jest, to i dla mnie będzie tam mieszkanie.

3.
Gdy słabość mnie ogarnie, mowa ma ustanie,
Racz wówczas me wetschnienia przyjąć dobry

Panie!

4.
Gdy słabnąć już i gasnąć będzie moje życie,
Racz dać ażebym doznał łaski Twej obficie.

5.
Daj, Jezu! mnie bym wytrwał w prawej wierze

stale,
I wielbił Cię z Świętymi w wiecznej Twojej chwale.
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2 .
Już ich nie dotknie żadna niedola,
Jęk też boleści już więcej ich nie wzruszy;
Bo im ojcowska, Boże! Twa wola,
Da wieczną radość i spokój duszy.

3.
Złagodź, o Panie! żal pozostałych,
Natchnij ich wiarą, wznieś myśli ich do Siebie! 
Obudź nadzieję w sercach zbolałych,
Iż wiernych znowu połączysz w niebie !

No. 105.
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Gdy życie nasze gaśnie,
Nad nami czuwa On;
Bo nigdy Pan nie zaśnie, 
Choć wzrok nam tłumi skon.

3.
Trud ziemski i cierpienia 
Zniweczył Zbawca ten! 
Swem światłem opromienia 
Pobożnych śmierci sen.

4.
Nie dotknie ich znękanie,
Ni ból, ni smutku cios. 
Niebiańskie im mieszkanie, 
Przeznaczył Zbawcy głos.

No. 106.
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2.
Wszystko co powstało z ziemi, 
Zamienić musi się znów w py ł; 
Ale wiecznie z szczęśliwemi 
Cnotliwy będzie w niebie żył. 
Tam go ujrzymy,
Z nim się złączymy!
Ty boles'ć serc i płacz, 
Zbawicielu, zmniejszyć racz!

24. 0 zmartwychwstaniu, sądzie ostatecznym 
i życiu wiecznem.
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2.

Kto mię stworzył, ten mi da 
Żywot nowy nieśmiertelny. 
Wierząc w Boga, każdy ma 
Silną broń i puklerz dzielny.
Czy więc śmierć ma trwożyć tych, 
Co się słów trzymają Twych?

3.
Kiedy u wieczności bram,
Po pielgrzymce życia tego, 
Wezwiesz mię mój Zbawco sam, 
Bym wszedł do Królestwa Twego; 
Łaską swą udaruj mię !
Abym wiecznie wielbił Cię!

4.
Tam ucichnie ziemski gwar,
Znikną ziemskie me cierpienia:
Tam obietnic Boskich dar,
Dozna pewnie wypełnienia;
Bo kto w wierze stale trwał, 
Badość w niebie będzie miał.
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2.
Pójdźcie wy błogosławieni,
Przeze mnie z grzechu wybawieni,



I stańcie po prawicy mej!
Wys'cie Ojca ukochali,
A słowa moje wypełniali 
I unikali woli złej.
Tak rzeknie Pan do swych !
Do nieba przyjmie ich,
By w światłości z nim mogli być,
I z Zbawcą swym w Królestwie Jego wiecznie żyć.

3.
Lecz występnym Chrystus powie:
Nie pozostalis'cie w mem słowie,
I odrzucili łaski zdrój;
Wyście złe wykonywali,
I bliźnich swych nie miłowali;
Nie przyjmę was w przybytek mój!
Opuśćcie grzeszni mnie!
Uznajcie winy sw e!
Niech w ciemnościach sumienia głos,
Objawi wam, wśród zgryzot wasz nieszczęsny los !

4.
Zlituj się nad nami, Panie!
Bez Ciebie nie jesteśmy w stanie,
W dniu sądu godnie ostać się!
Racz więc dać nam umysł nowy,
Do walki z grzechem wciąż gotowy,
I zdolny naśladować Cię.
Bo duch Twój może nas 
Odrodzić póki czas,
A otwartym wstęp bedzie nam,
Przez łaskę Twą do wiecznej szczęśliwości bram.



VI. W zmianach czasu, czynności 
i wypadków.

25. W zmianie czasu.

a. Na nowy rok.
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Tyś nas w swój opatrzności 
I dotąd, Boże! miał,
Tyś nam wśród przeciwności 
Swą pomoc poznać dał:
Gdy bacznie zaś śledzimy 
Koleje naszych dróg,
W pokorze rzec musimy: 
Łaskawym był nam Bóg!

3.
Odwieczny ! za te dary,
0 ! któżby nie chciał Ci 
Wdzięcznos'ci nieść ofiary, 
Przez wszytkie życia dni?
Kto nie miałby ufności, 
Rzucając w przyszłość wzrok ? 
Że nas w swej opatrzności 
Chcesz mieć i przez ten rok.

4.
Daj Ojcze, Ducha Twego!
1 wspieraj siłą swą!
By ustrzedz się od złego 
I pełnić wolę Twą.
Niech głos Chrystusa wszędzie 
Oddala błędu mrok!
Niech nam pociechą będzie 
Przez każdy życia rok!

5.
Gdzie w smutku pogrążony 
Do Ciebie wznosi głos,



Gdzie chory opuszczony 
Narzeka na swój los,
Gdzie nędzarz w niedostatku 
Ku Tobie zwraca wzrok,
Tam, Boże, nieszczęść świadku! 
Daj pomoc w nowy rok.

6.
Lecz Ty, nasz Ojcze w niebie ! 
Najlepiej wszystko znasz,
Wiesz w jakiej nam potrzebie 
Przychodzić w pomoc masz. 
Nasz los Ci poruczamy,
Tak dziś jak w każdy czas;
Gdy życia dokonamy,
Do chwały swej przyjm nas !
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2.
Znikają krótkie życia chwile,
Nietrwałą jest ziemskiego szczęs'cia moc. 
Ach! nieraz słońce świeci mile,
A wnet je tłumi ciemna burzy noc.
Mój Boże! tylko gdy osłaniasz mię, 
Nieszczęścia nawet nie ulęknę się.

3.
Lecz Tyś jest, Boże ! tarczą moją,
Twa łaska nowych mnie udziela sił. 
Gdym starał się o pomoc Twoją,
Tyś mą obroną i pociechą był.
Dla czegóż bym się mej przyszłości bał? 
Gdyś mi dobroci Twej dowody dał?

4.
Twe imię święte będę sławił,
I w Twem przymierzu będę ciągle trwał, 
Boś mię od złego, Panie! zbawił,
I w słowie swem obfitość pociech dał. 
Ach, winy moje, Boże, odpuść mi!
I obdarz szczęściem życia mego dni!

w ży - ciu jak i i
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»v śmier-ci Twój.



5.
Ty prowadź wątłe kroki moje,
Bo tylko Ty kierować możesz mną.
Gdy śmierć roztworzy swe podwoje,
Tam wprowadź mnie gdzie wierni Twoi są. 
Niebiański wówczas głosu Twego dźwięk, 
Ostatni piersi moich stłumi jęk.

6.
Pielgrzymkę będę mą odbywał 
I wielbił Cię w przeciągu moich lat,
I Twej pomocy będę wzywał,
Gdy groziłby niedolą mi ten świat.
W pokorze kiedyś u Twych Ojcze nóg, 
Wdzięczności mojej chętnie złożę dług.

7.
A gdy już trudy życia miną,
Gdy minie czas i walk i trosko w znój, 
Owoce cnoty nie zaginą,
Objawi je w wieczności Zbawca mój.
Nie zaćmi bojaźń tam roskoszy mej.
Bo wiecznie będę żył w miłości Twej.

t). Poranne. 
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2.
W spokojnym gdym spoczywał śnie 
Bezbronny i bez mocy,
Od nieszczęść któż ochronił mnie? 
Kto dał spoczynek w nocy?

3.
Kto czuwał kiedym we śnie był? 
Kto zdrowie me zachował?
Lub kto mi nowych dodał sił,
Bym pilnie znów pracował?

4.
Ty Panie! bo w Twym ręku świat, 
W Twej mocy jest byt wszelki.
Tyś nieodmienny w zmianie lat, 
Cześć Tobie, Boże wielki!

5.
W pokorze wielbię Twoją moc, 
Wysławiam Cię dobrego,
Żeś dał mi przeżyć przeszłą noc 
I cieszyć się z dnia tego.
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Błogosław, Panie! chęci mej,
I rządź nią w dniu dzisiejszym! 
Niech stanę się opieki Twej 
Godniejszym i pewniejszym.

7.
Do łaski Twej uciekam się,
Karć serca mego żądze!
Gdy dotknie nędza, wspieraj m ię! 
Bądź ojcem mym, gdy błądzę!

8.
Miłością, wiarą natchnij mię,
I ducha daj mądrości,
Bym wciąż usilnie starał się 
Me spełniać powinności.

9.
Bym w pracy nie oszczędzał sił 
I pomoc niósł bliźniemu,
A wolnym od zazdrości był,
Gdy szczęście sprzyja jemu.

10.
Bym łaski, którą dajesz mi,
Mógł godnie wciąż używać,
I po ostatnie życia dni 
W ufności Ciebie wzywać.
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2 .

Codziennie łaska Twoja święta 
W działaniach błogich okazuje się. 
Codziennie dobroć Twa pamięta 
Darami swemi opatrywać mię,
I dziś staranie, Boże, o mnie miej!
Od myśli złych Ty mię uchronić chciej!



3.
To, czego będzie mi potrzeba,
Racz mi w Ojcowskiej Swej miłości dać!
I powszedniego udziel chleba,
I uczyń bym mógł w słowie Twojem trwać. 
Przepisy Twoje w umysł wpajaj mi,
Bym nawet w móm nieszczęściu ufał Ci.

4.
Wszechwładny! w każdej życia dobie 
Sumiennie chcę na tym padole żyć.
Mą duszę chcę poruczyć Tobie,
1 Twym przepisom zawsze wiernym być.
Ty naucz mię jak żyć i działać mam!
Bo ja nie zdołam nic bez Ciebie sam.

o.
Niech święcie żyć mą wolą będzie,
I niech wdzięcznością serce moje tchnie! 
Niech me zbawienie mam na względzie,
A Ty swą łaską ciągle wspieraj mnie!
Do kónca życia mię w opiece mićj!
I zdrój pociechy w moją duszę wiej.
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2 .

Niepewna droga na tej ziemi, 
Niepewny codzień jest nasz los ! 
Obarczon każdy troski swemi,
Ach! bliskim jest nieszczęs'cia cios ! 
Ty nas wszystkich strzeżesz, Panie! 
Co Ty każesz, to się stanie.

3.
Przejęty wiarą i w ufności,
Nadzieję całą w Tobie mam.
Racz chronić mię od przeciwności! 
Ty mną, o Boże! kieruj sam. 
Opatrzności niepojęta,
Twoja wola zawsze s;wię(a.
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4.
Miej wzgląd na moje słabe siły,
Na wątłą nieudolność mą.
Ach! daj by znów mię pokrzepiły, 
Twe święte słowa mocą swą.
Niech mi, Zbawco! Twe cierpienia, 
Wskażą drogę do zbawienia!

5.
Wszechmądry, oświeć duszę moją,
I ożyw chęć i rozum mój!
Niech cnót zasady mię uzbroją,
Gdy mam ze złością staczać bój. 
Niech nie padnę jej ofiarą!
Tyś mą tarczą, Tyś mą wiarą!

6.
Zachowaj zdrowie mi i życie! 
Zachowaj wszystkich bliźnich mych! 
Gdy dasz mi dary swe obficie,
Z pokorą niech używam ich!
Jeśli czeka mię niedola,
Ojcze! święć się Twoja wola.
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2.
Twej to przypisuję mocy 
I dobroci tylko Twej,
Żeś mię chronił przeszłej nocy,
Od przygody wszelkiej złej.
Tyś odwrócił śmierci cios,
W Twojój mocy był mój los.

3.
Niechże z tą minioną nocą,
Noc mych grzechów zniknie już. 
Jezu! bądź mi w tem pomocą, 
Nowe życie we mnie stwórz!
Bym sumienia spokój miał,
W Twojej łasce wiecznie trwał.

4.
Odrodź mię Twym duchem, Panie! 
Aby grzechu znikł i cień;
Miej o duszę mą staranie,
Bym nie zadrżał w sądu dzień,
Daj z radością w duszy mej 
Doznać, Jezu, łaski Twej!
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5.
Bądź w tym dniu obroną moją, 
Ścieżką prawdy Twej mię wiedź ! 
Tylko pod zasłoną Twoją,
Mogę trwałą ufność mieć.
Słowem Twojem Ty mię rządź!
Mą pociechą w smutku bądź!

6.
Na Twą wolę, święty Panie! 
Całkiem się w ufności zdam,
Bo, iż o nas masz staranie,
Jawne wciąż dowody mam;
Tobie więc poruczam się,
Ty od złego zbawisz mię.

7.
Rozkaż Aniołowi swemu,
By mię strzegł przez dzień i noc, 
Abym stawiał opór złemu,
I nie popadł w jego moc 
A uszedłszy jego zdrad,
Czystym przeszedł w lepszy świat.

8.
Amen, daj to, święty Panie!
Bym skończywszy ziemski bój, 
Zdołał posiąść tam mieszkanie, 
Gdzie mnie czeka Zbawca mój. 
Tam, o Jezu! w chwale Twej, 
Błogo będzie duszy mój.
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Ty, Ojcze nasz łaskawy! 
Znasz każde z dzieci Twych; 
Nie tajne Ci me sprawy; 
Znasz każdą z myśli mych. 
Niech żaden dziś mój czyn, 
Twych ustaw nie przekroczy, 
Bym, jeśli zawrę oczy,
Bez grzechu był, bez win.
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3.
Racz dać co dziś potrzeba,
Mój Ojcze, proszę Cię!
Miłością świętą z nieba 
I wiarą natchnij mię,
Bym w cnocie ciągle trw ał!
Ty oświeć duszę moją!
Bym pełnił wolę Twoją,
1 łaskę Twoją miał.

4.
Twe słowo, Panie! dałeś,
By każdy spełniał je;
Bo wszystkich ukochałeś,
Jak Ojciec dzieci swe.
0 Boże! prosim w raz:
Cnotliwych spełń błaganie,
Daj złym upamiętanie
1 zbaw od grzechu nas!
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2 .
A człowiek, który bez miary 
Obsypany Twemi dary,
Coś go stworzył i ocalił, 
Dlaczegóżby Cię nie chwalił? 
Coś go stworzył i ocalił, 
Dlaczegóżby Cię nie chwalił?

3.
Ledwie oczy przetrzeć zdołam, 
Wnet do mego Pana wołam, 
Myśli me do Niego wznoszę 
I o Jego pomoc proszę.
Myśli me do Niego wznoszę 
I o Jego pomoc proszę.

4.
Wielu snem śmierci upadli,
Co się wczoraj spać pokładli. 
My się jeszcze obudzili,
Byśmy Cię, Boże! chwalili.
My się jeszcze obudzili,
Byśmy Cię, Boże! chwalili.
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2 .
Wspieraj w każdej życia chwili, 
Byśmy chętnie tu pełnili,
Od wieczora do świtania,
Twoje święte przykazania.

3.
Ufne w Tobie me wołanie 
Racz wysłuchać, dobry Panie! 
Miej nas w świętej Twej obronie, 
Teraz i przy życia skonie.

4.
Do wieczora ostatniego 
Naszych dni i świata tego.
Nie wypuszczaj nas z opieki, 
Panie, z nami bądź na wieki!
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2 .
Ach ! zostań, bo pragnienie 
Zbawienia znika znów;
Wzbudź je w nas przez promienie 
Światłości Twoich słów!

3.
Bądź przy nas, bo ustaje 
Twój wiary święty żar;
Niech duch Twój nie przestaje 
Ten utrzymywać dar.

4.
Już światło prawdziwego 
Kościoła gasnąć chce,
Niech moc nam słowa Twego 
Utrzymać raczy je.

5.
Już szatan zna zniszczenie 
Haniebnych działań swych;



Dla tego utrapienie 
Na wiernych zsyła Twych.

6.
0 Panie! zostań z nami,
A w niepokoje te,
Pod swemi skryj skrzydłami 
Strwożone dzieci Twe.

7.
Bezpiecznie nam być, Panie! 
Pod świętą władzą Twą;
Bo nie jesteśmy w stanie 
Wydołać siłą swą.
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Twoje oczy obrócone 
Dzień i noc patrzą w tę stronę, 
Gdzie niedołężność człowieka, 
Twojego ratunku czeka.
Gdzie niedołężnos'ć człowieka, 

s Twojego ratunku czeka.

3.
Odwracaj nocne przygody,
Od wszelakiej broń nas szkody! 
Miej nas wiecznie w Twojej pieczy, 
Stróżu i sędzio człowieczy!
Miej nas wiecznie w Twojej pieczy, 
Stróżu i sędzio człowieczy !

26. W smutku, w cierpieniach i przygodach życia, 
oraz gdy minęły.
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Ani w dzień przy pracy znoju,
Ani w nocy wśród spokoju,
Smutek nie opuszcza mię,
Czemże więc pocieszę się?

3.
Jakże zniosę serca trwogę?
Gdzież pomocy doznać mogę?
Świat nie może mnie jej dać,
Mamże więc w boleści trwać ?

4.
O mój Panie, i mój Boże!
Tylko łaska Twoja może 
Wyrwać mię z niedoli tej, 
Zmniejszyć smutek duszy mej.

5.
W słowie Twem mam zapewnienie, 
Że choć przykre me cierpienie,
Gdy w pokorze przyjmę je,
Zyskam miłosierdzie Twe.

6.
Boś Ty zawsze litościwy,
W swych zamiarach dobrotliwy,
Nie chcesz zguby dzieci Twych, 
Chronisz je od przygód złych.

7.
Wejrzyj więc i na mnie, Panie!
Miej o duszę mą staranie!
Oddal smutek, boleść znieś!
Mnie pod swą opiekę w eź!



Wówczas znikną boles'ć, trwoga; 
Bo jest ze mną pomoc Boga;
On mi doda nowych sił;
Bym cierpliwym w smutku był!
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Żal wyciska łzy i łkania;
Niemi karmię moją duszę,
Kiedy ciężkie urągania
»Gdzież jest Bóg Twój?« słyszeć muszę!
Tylko przeszłość tkwi w pamięci,
I dodaje mnie znów chęci,
Wstąpić w Twej świątyni progi,
Bym Cię wielbił, Boże drogi!

3.
Lecz dla czegóż, duszo moja! 
Niespokojem dręczysz siebie?
Wszakże Bóg obrona Twoja,
Nie opuści nigdy Ciebie.
Będziesz jeszcze mu dziękować,
Gdy cię zechce wyratować 
Z twej niedoli, i w przyszłości 
Doznasz Jego łaskawos'ci.

4.
Tęskni dusza moja, Panie!
Kiedy w myślach nieszczęśliwa,
Nad Jordanu brzegiem stanie,
Albo gdzie Hermonu niwa.
Tęskni, kiedy wód potoki,
Toczą wirem nurt głęboki,
Jak dziś nieszczęść moich wały,
Nad mą głową się zebrały.

5.
Boże, skało mej ufności!
Tyś mię dotąd bronił wszędzie;



Długoż jeszcze w przeciwności 
Wierny Tobie trapion będzie?
Długoż cierpieć będę, Panie! 
Nieprzyjaciół urąganie,
Tak mówiących dnia każdego:
»Gdzież Twój Bóg, coś ufał w Niego ?«

6.
Lecz się nie smuć, nie narzekaj,
Duszo moja w przeciwności!
I na pomoc Pana czekaj 
Z wiarą szczerą w cierpliwości, 
Doznasz z trosków wybawienia, 
Złożysz Jemu dziękczynienia,
Że łaskawie Ojciec w niebie,
Spojrzóć raczył i na Ciebie.
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Pod skrzydłami Twej opieki 
Wciąż bezpiecznem miał schronienie,
Przeto wiem, że Ty na wieki 
Bronić będziesz Twe stworzenie.

3.
Czas miniony nieszczęs'ć, trwogi,
Niech mi będzie zapewnieniem:
Żes' Ty zawsze, Zbawco drogi!
Moją tarczą, mem zbawieniem.

4.
Gdy pod mego domu strzechą 
Mieszkać ciężkie ma cierpienie,
Tyś mem wsparciem i pociechą,
Ty mi dajesz wspomożenie.

o.
Ty mię chowasz w swej karności,
W szczęścia mego chcesz godzinie,
Bym nie stracił dóbr wieczności,
Dla ziemskości która minie.

6 .

Bądź ratunkiem, bądź i celem 
Życia mego, święty Panie!
I wśród nieszczęść daj z weselem,
Pełnić wyższe powołanie.
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2.
Ledwiem oczy wzniósł ku Tobie, 
W mej niedoli i w chorobie,
Miałeś o mnie swe staranie;
Z śmierci mię wyrwałeś, Panie!

3.
Śpiewaj Panu Jego zborze!
Pamięć o Nim tylko może 
Cześć ku Niemu w sercach budzić, 
Świat nie zdoła jój ostudzić.

4.
Jego gniew nie długo trwały;
Lecz w dobroci Pan jest stały; 
Choć z wieczora nas ukarze,
Z rana radość zsvła w darze.



5.
Mnie ziemskiego szczęścia siła 
Tak dalece ułudziła,
Żem s'miał rzec: tak mocno stoję, 
Iż się zmiany już nie boję!

6.
Lecz zaledwies' twarz odwrócił, 
Jużes' dumę mą ukrócił.
Wnet podniosłem głos ku Tobie, 
Bom już zwątpił sam o sobie.

7.
Rzekłem: »Cóż za korzyść, Boże! 
»Z mej zagłady powstać może? 
»Proch czyż Ciebie wielbić będzie? 
»Lub Twą prawdę głosić wszędzie

8 .
»Racz więc, Panie, się zlitować! 
»Od nieszczęścia mię zachować! 
»Ty mnie wspieraj w każdej dobie 
»Bym pozostał wiernym Tobie.«

9.
A Ty łaski swej użyłeś,
Płacz mój w radość zamieniłeś;
Bo żałobę ze mnie zdjąłeś,
A wesela znak przypiąłeś.

1 0 .
Przeto dusza moja wszędzie,
W pieśniach wielbić Ciebie będzie. 
Chwała Twoja, święty Panie! 
Wiecznie istnieć nie przestanie.
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2.
Wszystko, Boże! Ciebie chwali, 
Wszyscy wierni to poznali,
Że tam Twoja dłoń wzbogaca, 
Gdzie modlitwa jest i praca.

3.
Ty, co władasz ziemią, niebem; 
Dzieci Twoje opatrz chlebem;
Z pracy daj pożytek błogi,
Z siej by zaś urodzaj mnogi.

4.
A w ostatnią już godzinę,
Gdy porzucim tę dziedzinę,
Daj z Łazarzem nam po skonie, 
Na Twćm świętem spocząć łonie.

27. Podczas prac w pola i po skończonych żniwach. 

No. 124.



( Do
‘ Wszecł

-
na - szj 

wszel - k

t y j  =
Ty u

= R “ ....^  j® .
t  4 r - 1=±
Cie - bie wzno - t 

i-wła - dny Oj - c

rch dzięk - czy - ni< 
ie ziem - skie m

C S

---- 1 J 4— "i---
4  ® — g - 4  ~a
- żvz - niasz łan,t/ 7

/7\

N i
si się 
‘ze nasz!

..
e - nie, 
ie - nie;

■3 :r J  —&-----
ob - fi -

dusz
za
----- 1
— &—

bo

_p__z

ty
n C s C s

- R -----R - -1- -U |

w  \— 1 — t- t  ■■-_l-----1---------- 1----
da-jesz zbiór, za- si - łasz chle - bem lud,

| E 3 = r = s
od - de

L = istz := i 
i - łasz g]lód i

/?s
z j = :  -

—Ti­
mor.

2.
Bez łaski, Panie! Twej, nie wyda plonu niwa ; 
Twym także darem jest, gdy są pomyślne żniwa; 
Bo chociaż rolnik wciąż nie szczędził swoich sił, 
Plon wtenczas tylko ma, gdyś mu pomocą był.

3.
Tyś zsyłać raczył deszcz wczas na uprawne pola; 
Ożywcze światło zaś i ciepło miała rola,
Tyś bujne zboża strzegł od gradu i od szkód, 
Ach! hojnieś przez to Twój obdarzył wierny lud.



4.
0  Boże! Tobie cześć należy się i chwała
Za plony, które nam Twa dobroć zebrać dała. 
Niech każdy strzeże się nadużyć darów Twych!
1 z nich nie chełpi się; nie trwoni w zbytku ich.

5.
Niech pomni każdy z nas, że litość Twa bez miary, 
Biednego także chce zasilać swemi dary.
Niech każdy dzieli się z ubogim chlebem swym,
I z nim raduje się błogosławieństwem Twem.
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I. Modlitwy w dni powszednie.
Poranne.

I.

Wszechwładny Panie nieba i ziemi, Ojcze mój 
łaskawy! Każdy poranek życia mego wzywa mię 
do składania Ci przynależnej czci. do myślenia 
najprzód o Tobie, do błagania Cię o pomoc, bez 
której tego co jest dobrem uczynić nie zdołam. 
Z rados'cią składam Ci dzięki za życie i zdrowie moje, 
za siły i zdolności duszy i ciała, któremiś mię ła­
skawie udarował. Dziękuję Ci wszczególności, żeś 
przeszłej nocy czuwał nade mną i był mi silną obro­
ną ; żeś mię ochronił od nieszczęść i pokrzepił siły 
moje snem spokojnym. O! ilużto z bliźnich moich 
na ziemi noc upłyniona powołała do wieczności! 
ilu pośród boleści i udręczeń przepędziło ją bezsen­
nie! Ale Tyś był stróżem i pomocą moją, Tyś mi 
dozwolił pozostać jeszcze na ziemi, być użytecznym 
mej rodzinie, przyjaciołom i bliźnim moim, i sposo­
bić się dla wieczności. Tobie, o Panie! pragnę ten 
i każdy dzień życia mego poświęcić. Miłosierdzie 
Twoje jest nowem każdego poranku, a opatrzność 
Twoja nie zna granic. Łaska Twoja jest nieskoń­
czenie większą nad wszelkie moje zasługi; nie je-
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stem w stanie godnie Ci za to dziękować. Czernże 
jestem, iż raczysz na mnie pamiętać i że się mną 
jak ojciec opiekujesz ! Ach! jestem grzesznym czło­
wiekiem, przestępującym często Twoje święte prze­
kazania, często używającym na złe Twych darów; je­
stem niegodnym dobroci Twojej. — Panie! wyznaję 
to przed Tobą w pokorze, i błagam Cię, miej litość 
nade mną, odpuść mi przewinienia moje, dla zasług 
Jezusa Chrystusa Pana i Zbawiciela naszego. Tobie 
się na nowo poświęcam, Boże nasz! Przyrzekam 
wypełniać Twoje święte przykazania; pragnę przy­
tłumiać w sobie wszelkie złe nałogi, pożądliwości, 
i namiętności; przyrzekam dobrze czynić bliźnim 
moim. Dopomóż mi do wykonania tego przedsię­
wzięcia. Udziel mi Ducha Twego świętego, aby 
mnie oświecał, umacniał w wierze i napawał po­
ciechą! Chroń mię i dnia dzisiejszego od wszelkiego 
nieszczęścia i grzechu, a gdybym miał być wysta­
wionym na pobudki do złego, Panie! udziel mi siły 
do przezwyciężenia ich. Niech myśl o wszędzie- 
obecności Twojej skłania mię do pokory i do wypeł­
niania Twoich świętych przepisów, a wstrzymuje 
od złego. Błogosław prace i zatrudnienia moje 
dzisiejsze; udziel mi zdrowia i wzmacniaj siły moje, 
abym się chętnie i pilnie zajął obowiązkami memi 
i korzystał z chwil, które mi dobroć Twoja jeszcze w 
tem życiu udziela. Niech praca moja nie będzie połą­
czoną ze skąpstwem, niesprawiedliwością, chciwo­
ścią i zazdroszczeniem własności bliźniego. Niech 
przykład Chrystusa Pana ożywia mię w każdem 
mem zatrudnieniu, abym z taką usilnością i wytrwa­
łością , z taką pokorą i ufnością obowiązki i prace



moje wypełniał, z jaką Chrystus dzieła zbawienia 
dokonał. Ojcze w niebie! spojrzyj litości pełnem 
okiem i na biednych bliźnich moich, nie mogących 
pracować, na bezsilne sieroty, na starców i chorych; 
bądź im pomocą, obroną, i pocieszycielem ! obudź 
im pośród ludzi opiekunów i dobroczyńców! — 
W imieniu T wojem, Ojcze' Synu i Duchu święty! 
rozpoczynam dzień dzisiejszy. Amen.

2.

Boże pełen miłości! za Twoją pomocą oglą­
dam światło dnia, który mię do pracy wzywa. 
Dusza moja uwielbia Cię z wdzięcznością za ojcow­
ską opiekę, której mi zeszłej nocy udzielić raczyłeś, 
i za wzmocnienie słabych sił moich. Oby modlitwa 
moja przyjemną Ci była, Panie, Obrońco i Zbawicie­
lu mój! Ty chcesz, abym pilnie wykonywał obo­
wiązki powołania mego na ziemi; będę więc pra­
cował dla własnej i bliźnich moich pomyślności; 
będę tak używał sił i zdolności od Ciebie otrzy­
manych, aby praca moja odpowiadała zbawiennej 
nauce Syna Twego Jezusa Chrystusa i zapewniała 
mi korzyści tak doczesne, jak wieczne.

Dziękuję Ci serdecznie, że nie przestajesz da­
wać mi sposobności do pracy. Ileżto znajduję 
w niej przyjemności! ile zachęty do czynienia dobrze 
i do oddalenia od siebie złych myśli! Jakże swo­
bodnym i wesołym czuje się umysł mój przy uży- 
tecznem zatrudnieniu! Jakże ożywia i podnieca 
wszystkie siły moje do działania ta myśl, że uczci-
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wa praca przyczynia się do zwiększenia powszech­
nego dobra na ziemi, i ochrania mnie i bliźnich 
moich od nędzy, niedostatku, i innych złych skutków 
z lenistwa pochodzących. Boże! wola Twoja święta 
i nieograniczone Twe działanie w calem przestworze 
niezmierzonego świata, będzie dla mnie zawsze 
najsilniejszą pobudką do sumiennego spełniania 
obowiązków, jakieś mi tu poruczyl. Nigdy nie za­
pomnę, że czyny Twoje połączone są z niezliczo- 
nemi dobrodziejstwami. Bezustannie opiekujesz się 
światem, i nieprzestajesz błogosławić i uszczęśli­
wiać Twych stworzeń. Chrystus przemawia: Ojciec 
mój działa bez ustanku; — i my więc czynić mamy 
dobrze, dopóki dzień je s t; bo gdy noc nadejdzie, 
nikt już działać nie może! O, jakże wielkie i błogie 
dla całej ludzkości było działanie Chrystusa Pana! 
Życie Jego nieprzebranem było pasmem błogich i 
świętobliwych prac, trudowi cierpień poświęconych 
dla zbawienia naszego. Życie to, jest najpiękniej­
szym wzorem pozostawionym nam do naślado­
wania. Nigdy nie przestanę starać się o to, abym 
się coraz podobniejszym stawał Zbawicielowi na­
szemu. Oby uczciwa praca była prawdziwą dla 
mnie rozkoszą! Obym i w tym dniu poświęcał się 
chętnie, pilnie i rozważnie obowiązkom moim, i czy­
nił dobrze ile tylko jest w możności mojej. Boże! 
udziel mi do tego sił potrzebnych i dozwól, aby na 
tem wszystkiem co przedsiębiorę i czynię, Twoje 
spoczywało błogosławieństwo.

Gdyby niekiedy wydawać mi się miała praca 
zbył trudną i uciążliwą, gdybym upadać miał pod 
jej ciężarem; niech mię pokrzepia i wzmacnia myśl



o Tobie i o Zbawicielu moim, i pewność Twej po­
mocy. Wiele za laską Twoją świętą i przy szczerej 
mej chęci, znieść i dokonać zdołam. Obym nigdy 
o tem nie zapomniał! — Tak więc z myślą swobodną 
udaję się do zatrudnień dziennych i błagam Cię, 
Boże i Panie mój! dopomagaj mi i błogosław 
pracy mojej. Amen.

3-
Ojcze w niebie! któryś zesłał Chrystusa Pana 

dla mego zbawienia, dozwól abym i ten nowy dzień 
życia mego przepędził w sposób Tobie przyjemny.. 
Daj, Panie! abym w nim myślał, czuł i działał, 
jako prawdziwy chrześcianin, a przez to zupełnie 
do Ciebie należał. Strzeż łaskawie i dziś mojego 
zdrowia i życia, szczególniej zaś duszy i serca, 
iżbym nie odstępował od dróg Twoich, i nie został 
niewolnikiem grzechu. Obym szczęśliwie zwyciężył 
każdą pobudkę do złego, i stał się godnym Twego 
miłosierdzia, wedługnauki mego Zbawiciela. Uczyń, 
abym z dobrą myślą i radosnem sercem rozpoczął 
obowiązki dnia dzisiejszego i wypełniał je chętnie 
i z szczerą gorliwością. Wiem, o Boże! że Ty 
mnie słabego możesz silnym uczynić, że mnie 
pokrzepiasz, kiedy upadam na siłach. Tobie i 
Synowi Twemu jednorodzonemu, oraz Duchowi 
świętemu, niech będzie cześć i chwała teraz i na 
wieki. Amen.



Boże i Ojcze mój! Panie życia mego! Wy­
sławiam imię Twoje święte i składam Ci me dzięki. 
Dajesz mi życie i udzielasz mi dobrodziejstw. 
Wspierasz moje siły i strzeżesz mię od przygód i 
niebezpieczeństw. Osłaniasz mię skrzydłami swemi, 
abym nie poniósł szkody na duszy i na ciele. Twoje 
miłosierdzie odnawia się codziennie, a niewyczer­
paną jest dobroć Twoja. Niech usta moje codzien­
nie Cię uwielbiają! Odpuść mi przewinienia moje 
i utwierdzaj duszę moją w przepisach świętej 
Ewangelii. Wrskaż mi drogi Twoje, i prowadź mię, 
abym chętnie i pilnie wypełniał codzienne me obo­
wiązki. Niech i dziś doznam Twej łaski! Prawica 
twoja niech mię wspiera, abym nie był opuszczo­
nym! Opieką swoją świętą otaczaj mię i szczęść 
pracy mojej.

Panie i Boże mój! utrzymuj mię w wierze, 
prawości i mądrości, abym nie popadł w nowe 
błędy i grzechy. Oświecaj mię coraz więcej słowem 

zwojem świętćm, abym prawdzie Twojej pozostał 
wiernym aż do końca życia mego. 0 Boże! Tyś 
jest najdoskonalszą mądrością, i udzielasz nam 
najskuteczniejszej rady i pomocy; wzmocnij mię 
Duchem swoim Świętym! abym czcił imię Twoje, 
i czynił wszystko, co się Tobie podoba.

Racz, o Panie! strzedz wyjścia i wejścia mego, 
teraz i na wieki. Amen.



Najdobrotliwszy Boże! Myśląc o Tobie roz­
poczynam dzień do pracy przeznaczony. Tyś jest 
najwyższym i najświętszym przedmiotem myśli i 
uczuć moich. Od Ciebie otrzymuję zdrowie, Tyś 
jest dawcą wszelkich doskonałych darów; moja 
pomyślność, moje szczęście i zbawienie od Ciebie 
zależy. Jesteś wszechmocnym, a tej najwyższej 
władzy używasz dla wyświadczenia ludziom niezli­
czonych dobrodziejstw. Jesteś miłością, i litujesz 
się nad wszystkiemi stworzeniami Swemi. Dobroć 
Twa ojcowska nigdy starać się nie przestanie o 
wszystko, co nam jest użytecznem i potrzebnćm. 
Skoroś miał staranie o najwyższe dobro nasze, o 
zbawienie duszy, przez zesłanie na świat Syna 
Swego jedynego, Jezusa Chrystusa, jakżebyś miał 
zapomnieć o potrzebach naszych doczesnych? 
Wieczna miłości! Ty nie odmówisz mi pomocy 
swojej. Bacz mię przeto tak usposobić, abym Ci 
ufał, przejęty był szczerą i nieobłudną ku Tobie 
miłością, i stał się godnym Twej łaski przez posłu­
szeństwo względem Twych przykazań. Wówczas 
posłuży mi ku dobremu wszystko, cokolwiek na 
mnie ześlesz. Dla tego poruczam się tego poranku 
nanowo Twej ojcowskiej opiece i nie lękam się 
niczego; boś Ty jest Bogiem moim. Twoja do­
broć czuwa bezustannie nad wszystkimi, którzy 
wiernymi Tobie pozostają i prawdę Twoją zacho­
wują. Wpój we mnie chęć i gotowość do posłu­
szeństwa względem Twych przepisów; ażebym



z radością i dobrą wolą wypełniał wszystkie prace 
powołania mego. Udzielaj mi siły do oddalenia 
wszelkich przeszkód i trudności w wykonaniu 
moich obowiązków, i dodaj mi odwagi i wytrwa­
łości do zniesienia wszelkich nieszczęść i przeci­
wności.

Panie! dobroć Twoja niech będzie ze mną. 
Utrzymuj mię w tem najkonieczniejszem usiłowa­
niu, abym starał się usilnie o zbawienie mej duszy. 
Boże! Ducha Twego Świętego nie odejmuj ode mnie. 
Amen.

6.

Stwórco i Dobroczyńco mój! miłosierdzie 
Twoje jest nowem każdego poranku, a dobroć Twa 
daleko więcej uczynić jest w stanie, niż my pojąć 
i błagać zdołamy. Nim świat był, nim człowiek 
istniał. Tyś już miał o nim staranie. Tyś przewi­
dział wszystkie jego duchowe i ziemskie potrzeby, 
i zaradziłeś im w ojcowskiej miłości swojej. O 
Panie! miałżebym zapomnieć o tóm, doznając co­
dziennie nowych dowodów Twej łaski. I upłynionej 
nocy ochroniłeś mię od wszelkiego nieszczęścia i 
niebezpieczeństwa. Oko Twoje święte czuwało 
nade mną, a opieka Twoja osłaniała mię. Przyjmij 
modły moje, Ojcze w niebie! usłysz głos wdzię­
czności mojej, i poświęć mię nanowo do wiernego 
służenia Tobie. Oświeć mię promieniem swej mą­
drości, umocnij mię w wierze i przejmij mię miło­
ścią ku Tobie i bliźnim moim. Obudź we mnie 
pojęcie samego siebie, abym rozpoznawał istotę



moją, me myśli, chęci i działania, i postęp czynił 
w odrodzeniu się duchowem, i w poprawie życia 
mego. Strzeż serca mojego od nieczystych uczuć i 
chęci, i od rozkoszy, która kazi sumienie i gorycz 
po sobie pozostawia. Uczyń mię silnym do prze­
zwyciężenia pokus; wspieraj mię, gdybym się 
zachwiał, a z upadku wydźwignij mię łaską swoją 
świętą. Ochraniaj mię od zarozumiałości i niezado­
wolenia, od lekkomyślności i nierozwagi. Udaruj 
mię duchem mądrości, miłości, łagodności i zgody. 
Niech najdoskonalszy wzór, jaki nam Jezus Chrystus 
w życiu swem pozostawił, tkwi ciągle w umyśle 
moim i podnieca mię zawsze do życia czynnego i 
cnotliwego. Boże! wspieraj mię w pracy mojej 
dzisiejszej, pobłogosław ją, i uwieńcz dobrym skut­
kiem! Daj mi chleba powszedniego, ale obdarz 
mię zarazem umysłem swobodnym i przestającym 
na swojem. Utrzymaj duszę i ciało moje w zdrowiu 
i strzeż dni moich na ziemi. Tobie się poruczam, 
święty Boże! Twoja wola niech się spełnia na 
mnie! Wysłuchaj mię dla Jezusa Chrystusa Pana 
i Zbawiciela naszego. Amen.

7.

Ostatniego dnia w roku.

Ostatni poranek kończącego się roku wzywa 
mię do chwalenia imienia Twego świętego, Boże i 
Ojcze mój! i do złożenia Ci dziękczynienia za nie­
zliczone dobrodziesjtwa, któremiś mię w ciągu



upłynionych dni życia mego udarowywać raczył. 
Tyś mię utrzymywał w ojcowskiej opiece swojej i 
byłeś największym dobroczyńcą moim. Miniony 
zakres czasu przywodzi mi na pamięć otrzymane 
dowody Twej szczodrobliwej względem mnie łas­
kawości. Tyś mi zachował życie, dozwoliłeś mi 
z niego korzystać, wspierałeś prace, zatrudnienia i 
usiłowania moje do utrzymania mego doczesnego 
służące. Radością osładzałeś nieraz mozoły i znoje 
z tein połączone życiem. 1 mnie przyświecało 
słońce Twoje, i dla mnie zwilżał deszcz ziemię, 
dodając jej urodzajności, i dla mnie otwierałeś 
szczodrobliwą dłoń Twoją i nasycałeś mię z upo­
dobaniem darami swemi. Od niedoli i niedostatku 
ochraniałeś mię, przygody i niebezpieczeństwa, 
których nawet nie przewidywałem, oddalałeś ode 
mnie, ciężaru trosków ulżyłeś mi, a dopuszczając, 
aby mię przeciwności dotknęły, otwierałeś mi nowe 
źródła pomocy i pociechy, i uczyniłeś, iż doświad­
czenia na jakie byłem wystawiony, posłużyły mi do 
coraz większego rozwinięcia sił umysłu mego, i do 
uległości względem Ciebie. Lecz większem jeszcze 
było działanie Twoje dla ocalenia nieśmiertelnej 
duszy mojej, bo ważniejszem jest życie w wieczno­
ści. — Panie! Duch Twój dobry działa bezustanku 
i ożywia umysły ludzkie, skłania i zachęca je do 
przyjęcia zbawienia. Ileżto w upłynionym roku 
przyczyniłeś się do zasilenia mej wiary i do wzbo­
gacenia mię pojęciem Twej woli! Ile do utrwa­
lenia mię w zamiarze służenia Ci w wierności, 
sprawiedliwości i czystości uczuć i czynów! Zba­
wicielu m ój! Tyś mię wzywał, abym się stał



uczestnikiem Twej łaski; cierpliwym byłeś na moje 
przewinienia, i zwracałeś mię, jako dobry pasterz 
duszy mojej, na drogę poprawy, a gdy umysł mój 
przejęty skruchą i żalem, szukał u Ciebie pomocy, 
gdy ma dusza, odnowiona szczerą pokutą, pragnęła 
zjednoczyć się z Tobą, Tyś jej przynosił osłodę, 
Tyś jej boleści łagodził słowem i (pociechą zape­
wniającą odpuszczenie grzechów. Panie! dozwoliłeś 
mi nieraz doznawać działania słowa i Ducha Twego 
świętego, dla uzacnienia istoty mojej. Ojcze pełen 
dobroci! niecli uobecnienie sobie Twych dobro­
dziejstw trwałe pozostawi ślady w duszy mojój! 
Niech roztargnienie światowe nie ogołaca mię 
z uczuć szczerej ku Tobie wdzięczności; bo żaden 
upłyniony dzień nie minął bez doznania Twej łaski. 
Szczerze i z zapałem powinienem Ci za to dzięko­
wać i uwielbiać Imię Twoje. Doznawane dowody 
Twej dobroci zachować mam w pamięci i w na­
stępnych chwilach życia mego, i przenieść je w rok 
przyszły; aby mię skłaniały do wielbienia Ciebie, 
do ufania Twym rozrządzeniom i do posłuszeństwa 
Twej woli. Panie! Najusilniejszem staraniem mo- 
jem będzie stawać się Tobie coraz podobniejszym i 
przynosić Ci ofiarę wdzięczności z czynnego i To­
bie przyjemnego życia. Wspieraj mię w tem, o 
Boże! Amen.

Wieczorne.

1.
Z Tobą, o Boże I rozpocząłem dzień dzisiejszy, 

z Tobą pragnę go zakończyć. Od Ciebie otrzyma­



łem, jak zawsze, tak i w upłynionym dniu, nie­
zliczone dobrodziejstwa; bo wszelki dar dobry po­
chodzi od Ciebie. Tyś oddalił ode mnie nieszczę­
ścia; Tyś mi udzielił zdrowia i sił do wykonania 
moich obowiązków; Tyś mię wspierał w pracy i 
zaopatrzył we wszystko, co do doczesnego utrzy­
mania mego służy; Tyś mię ochraniał od grożących 
mi niebezpieczeństw, od pobudek do złego, od 
grzechu. Czćmże Ci się odwdzięczę za liczne do­
brodziejstwa, któreś mi wyświadczył? Tylko serce 
czyste i nieskażone, tylko umysł posłuszny Twoim 
świętym przepisom, i ufny w Twej łasce, podobać 
Ci się może. Wiem ja , o Panie! iż z każdej chwili 
życia mego będę musiał zdać sprawę przed obli­
czem Twojem; wiem , że policzone są dni moje na 
ziemi, żem ich powinien na dobre używać; gdyż 
upłynione chwile nigdy się nie wrócą; — żem po­
winien korzystać z udzielonych mi przez Ciebie da­
rów duchowych i ziemskich, z sił i zdolności moich. 
A wiedząc to , z tem większą skruchą i pokorą 
wyznaję przed Tobą, iż z dnia upłynionego nie ko­
rzystałem tak, jakem mógł korzystać; żem nie tyle 
dobrego zdziałał, ile byłem w stanie. Ach! z wię­
kszą o wiele gorliwością i pilnością mogłem się zaj­
mować niemi obowiązkami, z daleko większym 
zapałem mogłem się starać o utrzymanie umysłu 
mego w cnocie! Ileżto sposobności pominąłem w 
czynieniu dobrze bliźnim moim ! Jakże pobłażającym 
byłem na powstające w mem sercu podniety do 
gniewu, dumy, chciwości, próżności i zmysłowości! 
A przy większej gorliwości mogłem je był przy­
tłumić w sobie w pierwszym ich zarodzie.



Panie i Zbawicielu m ój! naucz mię czynić 
według woli Twojej, a Dńch Twój niech mi prze­
wodniczy we wszystkich myślach, słowach i przed­
sięwzięciach moich ! Niech poranek jutrzejszy uczyni 
mię chętnym do wszystkiego dobrego; niech mi 
dopomoże do wzrostu w wierze, mądrości i cnocie!

Twoja święta Opatrzność niech czuwa tej 
nocy nade mną i nad wszystkiem co posiadam, a 
oddala zmartwienia i nieszczęścia od mieszkania 
mego. Wzmocnij siły ducha i ciała mego spokojnym 
snem, a jeśliby ta noc miała być ostatnią dla mnie, 
Ojcze! poddaję się Twoim świętym wyrokom, ufa­
jąc miłosierdziu Twemu. Boże pełen dobroci! 
pociesz strapionych bliźnich moich, którzy znę­
kani chorobą, niedostatkiem lub innemi nieszczę­
ściami, pozbawieni są słodkiego we śnie spoczynku, 
i oczekują pomyślniejszego dnia dla siebie. Nie do­
zwalaj im pozostawać bez pomocy! — Twojej łasce 
poruczam umierających; miej litość nad nimi. na­
pełń ich nadzieją życia wiecznego; daj im spokojne 
skonanie! W imieniu Jezusa Chrystusa, Syna Twego 
a Zbawiciela naszego, błagam Cię Boże! wysłuchaj 
m ię! Amen.

2 .

Boże i Ojcze mój! Po pracy upłynionego dnia 
dozwalasz mi używać spoczynku w nocy, dla 
wzmocnienia sił moich. Jakże dobroczynne jest 
urządzenie Twoje w świecie zewnętrznym, że po 
dniu następuje noc, a po pr&cy spoczynek! Jest to



dla mnie dowodem nieograniczonej mądrości i mi­
łości Twojej. Panie! Ty chcesz, abyśmy z sił i 
zdolności, któremiś nas obdarzyć raczył, rozsądnie i 
użytecznie korzystali, i dla tego przeznaczasz nam 
na ziemi rozmaite, a czasem bardzo mozolne prace 
i zatrudnienia. Niekiedy znękani jesteśmy ich cię­
żarem, a życie to wydaje nam się wtenczas zanadto 
uciążliwe. Ale Ty, o Boże! w mądrości i miłości 
swojej życie nasze tak urządziłeś, iż czas pracy 
zmienia się z godzinami wytchnienia i odpoczynku, iż 
po każdym dniu mozolnym, następuje noc spokoju 
i pokrzepienia.

Dzięki Ci, wszechmocny Boże! za te dowody 
Twej ojcowskiej łaskawości i dobroci. Nim się 
więc oddam dobroczynnemu wpływowi spoczynku, 
składam Ci dzięki za wszystko, com dnia upłynio- 
nego otrzymał z ojcowskiej ręki Twojej. Nie za­
pomniałeś i o mnie słabej istocie i wyświadczyłeś 
mi wiele dobrego. Wszakżeto Ty, Ojcze mój w 
niebie! opatrzyłeś mię we wszystko, co do utrzy­
mania mego doczesnego jest potrzebnem. Twoja 
wszechmocność zasłaniała mię od nieszczęścia i 
wypadków, Twoja boska siła usposobiła mię do 
rozpoczęcia i dokonania dzisiejszych zatrudnień 
nioich. Niechże usta moje nie przestaną wysławiać 
za to dobroć Twoją. Wszechmocnej opiece Twojej 
poruczam podczas nadchodzącej nocy duszę i ciało 
moje, i wszystko co posiadam. Kiedy bezwładny 
używać będę dobrodziejstwa spoczynku, oko Twoje, 
Panie! czuwać będzie nade mną, i odwracać ode 
mnie wszelkie niebezpieczeństwa. Oby spoczynek 
tak mnie pokrzepił i wzmocnił, ażebym jutro z od-



nowionemi siłami rozpoczął me obowiązki i praco­
wał z korzyścią dla siebie i dla społeczności ludzkiej! 
Błagam Cię o to, dobrotliwy Boże! w imieniu Jezusa 
Chrystusa Pana i Zbawiciela naszego. Amen.

3.

Wszechmocny Boże! Pod Twoją zostając 
obroną i doznając Twej pomocy i Twego błogosła­
wieństwa, kończę znowu jeden z dni życia mego. 
Prędko i bezpowrotnie upłynęły dnia tego godziny, 
a jednak, ileżto w nich dobroci Twej dałeś mi do­
wodów ! Żaden dzień, żadna godzina, ani nawet 
chwila nie przemija, w której ręka Twa nie obsy­
pywałaby nas nowemi dobrodziejstwami. Gdy 
przejrzymy całe pasmo uplynionych lat i dni na­
szych, i zapatrujemy się na wielkość wyświadczo­
nego nam przez Ciebie miłosierdzia, musimy 
w pokorze uznać niemoc i nicość naszą. Przejęty 
wzruszeniem przemawiam: czemże jest człowiek, 
że na niego pomnisz? czemże syn człowieczy, że 
się nim zajmujesz? Przyjmij więc, o Panie! ofiarę 
wdzięczności i uwielbienia, jaką Ci serce moje tego 
wieczora składa. Ty nie gardzisz słabym głosem 
Twych dzieci. Dozwól mi zasnąć i spocząć spokojnie 
pod Twoją ochroną, aż mię nowy poranek powoła 
do nowych modłów i do nowej czynności. Z Tobą 
pragnę być połączonym tak podczas spoczynku, 
jak wśród prac moich. Boże! wiem, iż dopóki mi 
sił starczy, czynnym być powinienem w pielgrzymce 
mojej doczesnej; bo nadejdzie nieograniczona wiecz­



ność, i zbliży się dzień objawienia sprawiedli\vos:ci 
Twojej, w którym oddasz każdemu według jego 
wiary i uczynków, to jest: chwałę i nieustające a 
szczęśliwe istnienie lym, którzy w cierpliwości i 
w dobrych uczynkach dążą do życia wiecznego, ale 
kłótliwym i nieposłusznym prawdzie Twojej, i nie­
sprawiedliwym, gniew i niełaskę, a smutek i bojaźń 
wszystkim duszom ludzi, którzy złe czynią.

Panie, bądź więc ze mną, i ochroń mię od 
wszystkiego złego! Amen.

4.

Święty iwszechmądry Boże! Wszystkie życze­
nia i zamiary moje mają być woli Twojej poddane. 
Zawsze z Chrystusem przemawiać będę: »Ojcze, 
wola Twoja niech się stanie!« Obym to tylko wy­
konywał, co się do zwiększenia Twej chwały przy­
czynia! Oby to tylko do skutku przyszło, co Ty 
jako dobre uznajesz! Gdybym kiedy ubiegał się 
za tem , co mi się może stać przeszkodą w osią- 
gnieniu zbawienia, Panie! nie dopuszczaj tego, i 
uczyń, aby myśli i chęci moje czystemi pozostały. 
Bacz więc to tylko spełniać, co za najlepsze dla 
mnie uznasz. Od Ciebie zupełnie zależę w docze- 
snem i wiecznem życiu, i w tej zależności pozo­
stawać pragnę. Tylko wtenczas wola moja będzie do­
brą, gdy się da powodować najświętszą wolą Twoją. 
Tylko wtenczas rozum mój będzie skutecznie we 
mnie działał i mną kierował, gdy przyjmie światło 
niebiańskie, jakie mu Twa mądrość udziela. — Boże



mój! Do Ciebie pragnę zupełnie należeć, dla Ciebie 
żyć, w Tobie szukać udoskonalenia umysłu mego i 
szczęścia życia. Jeśli tylko Ciebie posiadam, nie 
mam w nikim innym upodobania, ani na niebie, 
ani na ziemi. Choć życie moje usianie,Tyś jest jed­
nak skałą serca mego i pociechą moją na wieki. 
Ty tylko możesz napełnić duszę moją spokojem, 
wzmocnić siły moje, usunąć obawę, i napawać 
umysł mój radością. Przez Chrystusa, Pana i Zba­
wiciela naszego, mamy wolny przystęp do Twćj 
łaski. Dla tego przychodzę i błagam Cię, udziel 
mi tego spokoju, abym pod Twoją zostając obroną, 
udał się na spoczynek, i mógł zdrowy na ciele i 
na duszy ujrzeć poranek dnia następnego. Amen.

5.

Cześć i chwała Tobie, Stwórco i Dobroczyńco 
mój! za obfitość miłosierdzia Twego, którem mię 
w dniu upłynionym udarowywać raczyłeś. Dobroć 
Twoja kierowała krokami memi, oddalała ode 
mnie wszelkie nieszczęścia i niebezpieczeństwa, 
wspierała dobre chęci i usiłowania moje i błogo­
sławiła mej pracy. Gdym co mówił i czynił, miałem 
w myśli Twą obecność i działanie Twej wszech­
mocy, mądrości i dobroci. Oby tylko ta myśl o 
Tobie tkwiła ciągle w mej duszy, stawała się coraz 
milszą sercu memu, i wywierała skuteczny wpływ 
na usposobienie i postępki moje! Jestem bowiem 
pewny, iż gdybym Ciebie miał zawsze przed oczyma 
i w sercu, nabyłbym wyższej siły do zwalczenia
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wszelkich pokus, złych chęci i żądz, we mnie po­
wstających; posiadałbym pociechę w smutku, pe­
wność Twej pomocy w nieszczęściu i w niedostatku, 
i cierpliwość w cierpieniach. Atoli wyznać muszę 
przed Tobą, Boże mój! iż nie zawszem się do tego 
zastosował. I dziś pominąłem niejedną sposobność 
do czynienia dobrze; bezużytecznie przepędziłem 
nie jedną chwilę, a sił i zdolności, któreś mi udzielił, 
nie zawsze użyłem właściwie. Panie! nie postępuj 
ze mną według przewinień moich; nie odpłacaj 
mi według nieprawości moich, i nieodejmuj mi 
opieki swojej świętej. Tyś ją wszystkim przyo­
biecał, którzy Cię kochają, służą Ci w pokorze, i 
poddają się Twym świętym rozrządzeniom. Przy­
rzekam Ci, iż z większą uwagą będę czuwał nad 
własnem sercem, i będę usiłował stawać się po- 
bożniejszym, skromniejszym, i pilniejszym w wy­
konaniu mych obowiązków. Spojrzyj na mnie litości 
pełnem okiem! Tobie poruczam wszystko, co po­
siadam ; moje życie poddaję Twemu świętemu roz­
rządzeniu. Z ufnością ku Tobie udaję się na spoczy­
nek, a gdybym nie mógł zasnąć, gdyby zmęczone 
ciało nie miało doznać pokrzepienia, myśl moja będzie 
jednak ku Tobie zwróconą; nie zwątpię o Twej 
łasce i opiece nade mną; bo wiem, iż Tych, którzy 
Cię miłują i przestrzegają przykazań Twoich, nigdy 
nie opuścisz i jesteś im zawsze obecny. Amen.

6.
Bóg wszechmocny był i dziś obroną moją, po­

ciechą i zbawieniem, obsypał mnie dobrodziejstwy



na ciele i duszy; będę Go za to wychwalał, i za 
miłość Jego dziękować Mu będę na wieki. 0  Panie! 
czemże jest słaby człowiek, że o nim pamiętasz i 
nim się zajmujesz; większa jest dobroć i miłosier­
dzie Twoje, niż to wyrazić zdołam! Tak, o Boże! 
który wszędzie jesteś i wszystko widzisz, dozwól, 
abym pod osłoną Twojej wszechmocności, zasnął 
spokojnie i bezpiecznie, a jeżeli się to z Twoją 
przenajświętszą zgadza wolą, abym pokrzepiony na 
ciele i na duszy, dożył dnia jutrzejszego, i wiernie 
dopełniał obowiązków, do których mnie ojcowska 
wola Twoja przeznaczyła. Z myślą pobożną o To­
bie i o Zbawicielu moim Jezusie Chrystusie, idę na 
spoczynek. Uczyń, o Panie! abym z takiemi my­
ślami powitał nowy poranek. Amen.

7.

Ostatniego dnia w roku.

Aż dotąd dopomogłeś mi, o Boże! Przy Two­
jej pomocy znowu rok jeden kończę, który prędko 
przeminął. Gdzież są te dni, i owe liczne upłynio- 
nego roku chwile? Utonęły już w morzu wieczno­
ści ; lecz wszystko com dobrego w nich uczynił, 
com zaniedbał, w czem zbłądziłem, wszystko czem 
się myśl moja zajmowała, co usta wymawiały, i 
jakie były postępki moje, wszystko zapisanem jest 
w księdze wieczności. 0 Boże! przy końcu roku 
rozmyślam nad krótkością i znikomością życia mego. 
Prędko znikną i ostatnie godziny tego roku, ale
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prędko nadejdzie i ostatni dla mnie rok, w którym 
stanę przy kresie pielgrzymki mojej doczesnej. Pa­
nie! liczba dni moich Tobie jest wiadomą i od 
Ciebie zależy. Nie znam przyszłości mojej; mądrość 
Twa zakryła ją przed wiedzą naszą; nie wiem czy 
mię oczekuje radość lub smutek, szczęście lub nie­
dola, nie wiem, czy mię pozostawisz w gronie tych 
osób, z któremi węzłem pokrewieństwa i przyjaźni 
jestem połączony, czy mi dozwolisz cieszyć się 
wspólnie z niemi Twemi dobrodziejstwami, nie wiem 
kiedy i mnie zawez wiesz przed siebie i żądać będziesz, 
abym zdał rachunek z dni życia mego na ziemi i z 
wszystkiego, coś mi tu powierzył; ale to wiem, bo 
to mi objawia słowo Twoje święte, żeś jest zawsze 
sprawiedliwym sędzią życia mego, i że zawsze 
żądasz od każdego z śmiertelnych aby mądrze i 
sprawiedliwie korzystał z chwil, które nam tu na 
ziemi wydzielasz. Dla tego, Boże m ój! dopóki na 
tym pozostaję świecie, starać się będę spełniać 
moje obowiązki w czasie właściwym i nieodkładać 
ich do następnych dni, któremi już może rozrzą­
dzać tu nie będę w stanie. Wszystko dobre i po­
żyteczne zawczasu wykonywać będę i nie dam się 
od zamiaru tego odwieść, ani lekkomyślnością, ani 
bezużytecznemi zajęciami, ani zabawą. Szczególnem 
zaś usiłowaniem mojem będzie dokonać tego, com 
zaniedbał i naprawić to , com złego uczynił. Dziś 
jeszcze, gdy napominający głos Twój do duszy mej 
przemawia, gdy sumienie obudzone rozmyślaniem 
nad mem usposobieniem, skłania mię do wiary i 
szczerej pokuty, przyrzekam Ci, iż usiłować będę 
stać się godnym powołania mego chrześciańskiego,



a przezwyciężając w sobie zle chęci, nałogi i niecne 
żądze, pracować będę nad udoskonaleniem duszy 
mej nieśmiertelnej.

Nigdy jednak co do mej przyszłości nie zaufam 
niepewnym i nietrwałym przedmiotom ziemskim. 
Plany i rachuby ludzkie nie upewnią mnie co do 
przyszłych dni życia mego. Nigdy nie będę tyle po­
legał na własnych siłach i zdolnościach lub na zrę­
czności mojej, abym miał mniemać, że wszystko 
co przedsięwezmę, lub co uczynić zamierzam, ode 
mnie tylko zależy, i że pomyślnym uwieńczone być 
musi skutkiem.

Twojej raczej pomocy poruczam się, Panie! 
bo Ty posiadasz najwyższą moc i mądrość. Twoja 
laska święta niech mię wspiera w roku przyszłym, 
abym przez wiarę, przez czuwanie nad sobą samym, 
przez usilną pracę i życie cnotliwe, zjednał sobie, 
po próbie doczesnej, szczęśliwą wieczność.

Te myśli niech mną kierują we wszelkich za­
miarach moich, abym zawsze zwracał uwagę moją 
na Ciebie, Boże mój! i na wolę Twoją świętą, i jak 
Twe dziecię Tobie ufał i poruczał wszystkie losy 
moje. Krótkość i zmienność życia mego na ziemi 
niech mię wstrzymuje od ubiegania się za zniko- 
memi rozkoszami i nietrwałemi skarbami; niech 
mię raczej skłania do wzbogacenia się darami Ducha 
Twego Świętego, które mi zapewniają spokój we­
wnętrzny, pociechę w smutku i pośród przygód 
życia doczesnego, oraz niezmienną i trwałą Twą 
łaskę. Amen.



II. Modlitwy w dni świąteczne. 

Poranne.

W Niedziele.

1.

Boże i Dobroczyńco nasz! Zbawco dusz na­
szych ! w pokorze składani Ci dzięki, i wysławiam 
święte imię Twoje. W pokorze wznoszę myśli i 
głos mój do Ciebie i uwielbiam Twą dobroć i łaska­
wość. Chwal, duszo moja, Pana, i niezapominaj 
tylu dobrodziejstw Jego! Tak, Ty, o Panie! jesteś 
początkiem, przyczyną i sprawcą naszego szczę­
ścia. Ty nam udzielasz nie tylko wszystkiego, co 
do potrzeb życia naszego doczesnego służy; lecz 
zasilasz dusze nasze pokarmem nieba, słowem 
Twojem świętem, abyśmy poznali Ciebie i wolę 
Twoją, i jak Twe dzieci, byli Ci posłusznymi. Dzię­
kuję Ci, o Boże! żeś mi dozwolił oglądać światło 
dnia, poświęconego chwale imienia Twego świę­
tego ; dnia, w którym wypoczywając od pracy i 
zatrudnień ziemskich, tem usjlniej starać się mogę 
o duchowe me potrzeby, o pokrzepienie duszy mej 
nieśmiertelnej nauką słowa Twego świętego.

Dziś mam tem większą sposobność do wglą­
dania w własne serce; do rozważania, czylim po­
stąpił na drodze pobożności; czylim nie zapomniał



o Twych przykazaniach; czylim nie zboczył od 
Twych przepisów i w grzech nie popadł. Dziś 
mogę tern pilniej, tern skuteczniej łączyć się w mo­
dlitwie z wszystkimi Twymi wiernymi w świątyni 
Twojej; mogę Cię wysławiać i przypominać sobie 
Twoją najdoskonalszą istotę, Twoją opatrzność nad 
nami i łaskawe Twe względem nas rozrządzenia, 
któreś nam, jako Stwórca, jako Zbawiciel, i Duch 
Święty objawił.

Uwielbiam Cię, Boże! i składam Ci pokorne 
dzięki za niezliczone dobrodziejstwa, które od Cie­
bie codziennie otrzymuję. W Tobie pokładam na­
dzieję moją! Ty mnie na nowo ożywisz duchownie! 
Ty mi nowych sił, nowej pomocy udzielisz do 
pełnienia mych obowiązków chrześciańskich! 
Uwielbiam Cię, Synu Boży, Jezusie Chrystusie! Tyś 
nas wybawił od grzechu i śmierci, Tyś jest prze­
wodnikiem naszym do szczęścia wiecznego! Twa 
miłość ku nam, jakąś przez mękę i śmierć Swoją 
okazał, będzie zawsze tkwić w umyśle i sercu mo­
jem, będzie mię podniecać do żywej wiary, do 
wypełniania Twych przepisów, do naśladowania 
Twego przykładu. Miej upodobanie w nabożeństwie 
mojem dzisiejszem, Boże i Ojcze mój! oświeć mię 
duchem Twoim świętym, abym słowo Twoje pojmo­
w ał, zaszczepiał je w umyśle wiernym i posłu­
sznym. i chętnie je wy konywał.

Błogosław w dniu dzisiejszym wszystkim 
wyznawcom imienia Twego świętego! dodaj im 
światła, siły, pociechy i nadziei życia wiecznego! 
Rozciągnij opiekę Twoją pełną łaskawości, nad 
wszystkimi opowiadaczami nauki Jezusa Chrystusa;



zasilaj ich mądrością, aby przez usta ich rozkrze- 
wiane były na ziemi: nauka, wiara, cnota i szczę­
śliwość ! Niech ta Niedziela będzie dla grzesznika 
dniem poprawy, dla słabego w wierze i pobożności 
wzmocnieniem, dla zasmuconego rozweseleniem, 
dla chorego dniem zwiastującym mu nadzieję Twej 
pomocy! Boże! łaska Twoja święta niech będzie i 
ze mną Amen. Ojcze nasz i. t. d.

2.
Błogosławiony niech będaie dla mnie ten 

święty dzień, którego mi, o Boże! doczekać do­
zwoliłeś. Błogosławiony niech będzie, dzień Panu 
poświęcony! W nim bowiem mam odpoczywać od 
pracy ziemskiej, i zajmować mój umysł wyższemi 
i wiecznemi przedmiotami. Naucz mię, Panie! ro­
zmyślać o zbawieniu mej duszy, przez Chrystusa 
Pana drogo odkupionej. Tylko w słowie Twojem 
nieomylnem i zbawiennćm, jakieś mi przez Syna 
swego objawił, a które nam dziś ogłaszanćm będzie, 
znajduję drogę do szczęśliwej wieczności. Oby za 
pomocą Ducha Twego świętego słowo to działało 
na mnie tak silnie i tak skutecznie, aby rozświetlało 
mój rozum, rozbudzało me sumienie, uświęcało 
me serce i życie, i jednało mi zbawienie. Niech 
dziś szczórze i głęboko uczuję, jak wielkiem jest 
szczęściem być chrześcianinem, obdarzonym przez 
Pana naszego, Jezusa Chrystusa, darami duchowemi, 
przysposabiającemi nas dla nieba. Panie! dziś prze­
mawiaj sam do mej duszy; bo Ty masz słowa



pełne pociechy i błogiej nadziei. Roztwórz oczy 
ducha mego, abym przejrzał i pojął Twą prawdę, 
i poznał przykazania, któremiś mię, w swej ku nam 
miłości, obdarzyć raczył. Przemów do duszy mojej, 
abym żył i nie doznał śmierci potępionych. Niech 
rzucone w serce moje ziarno Twej prawdy wejdzie, 
wzrośnie i wyda dojrzały owoc dla wieczności. 
Pobłogosław nobożeństwo moje, aby było uwiel­
bieniem imienia Twego świętego w duchu i w 
prawdzie. Ochroń mię od bezmyślności, lekkomyśl­
nego i grzesznego roztargnienia, które kaziłoby uro­
czystość dnia, służbie Twojej poświęconego. Niech 
błogosławieństwo duchowe, jakiego dziś stanę się 
uczestnikiem, towarzyszy mi w ciągu przyszłego 
tygodnia, i w następnćm życiu mojóm, aż do wie­
czności. Ojcze! poświęć mię w prawdzie Twojśj; 
Słowo Twoje jest prawdą. Poświęć całą istolę 
moją, przez duchowe ćwiczenie się w pobożności. 
Na oddawaniu Ci czci w duchu i prawdzie, na 
szczerćm wypełnianiu Twych świętych przepisów, 
zależy szczęście nasze w życiu doczesnem i wie- 
cznem, Amen.

W Święto Narodzenia się Chrystusa Pana.

Radość i dziękczynienie obudzą w duszy mojej 
poranek dzisiejszy; bo mi przypomina największe 
dobrodziejstwo, jakiem, Najlitościwszy Boże! uda- 
rowałeś ród ludzki przez zesłanie na świat Syna 
Swego, Jezusa Chrystusa. Pojmuję głos pełen po­
ciechy posłańców Twoich, głos oznajmujący objaw



Twej łaski dla grzesznych śmiertelnych. Pojmuję 
wielkość błogosławieństwa Twego, a przejęty naj­
głębszą czcią i uwielbieniem przemawiam z chórem 
Aniołów: »Chwała Tobie na wysokości, pokój na 
»ziemi, a w ludziach dobre upodobanie!*

Dawca życia, Xiąże pokoju przybył na ziemię, 
nie w świetności doczesnej, lecz w Twej wiecznej 
chwale, nie z darami ziemskiemi, lecz z mocą nie­
biańską. Dla nas stał się ubogim, aby nas wzbo­
gacił darami Ducha, pojęciem Ciebie i Twej świętej 
woli. Zniżył się do nas, by wznieść upadły ród 
ludzki, zbliżyć go do Ciebie i dać życie swe na 
okup za wielu. On rozproszył ciemność błędu, 
przesądu i grzechu; dał nam poznać Ciebie, jako 
Ojca, pełnego łaski i dobroci, który się lituje nad 
dziećmi swemi i daje im wolny przystęp do Siebie. 
Przezeń poznaję, iż Ty, Najświętszy! nie chcesz 
być czczony przez ofiary; lecz w duchu i w praw­
dzie, umysłem czystym i szczerą miłością; że 
wszelki grzech oddala nas od Ciebie, poniża czło­
wieka, i przynosi mu tylko nieszczęście i niedolę; że 
przeciwnie, cnota uzacnia istotę naszą, napada nas 
wyższą radością, i czyni nas szczęśliwymi. On je­
dyny dusz naszych przewodnik wskazał nam nauką, 
przykładem i śmiercią na krzyżu drogę wiodącą do 
życia wiecznego, i wpoił w nas poczucie niebiańs­
kiej radości. Przez serdeczne miłosierdzie Twoje 
nawiedziło nas światło z wysokości, aby się uka­
zało tym, których ciemność i cień śmierci otacza, i 
skierowało ich kroki na drogę pokoju.

Że chęć pojednania się z Tobą, Ojcze dobro­
tliwy ! tkwi w mojej duszy; że pragnienie pozbycia



się grzechu i odrodzenia się duchem Twej mądrości 
przejmuje mój umysł; że miłość ku Tobie i Synowi 
Twemu zachęca i skłania mię do miłości mych 
bliźnich i do niesienia im pomocy w niedoli ducho­
wej i ziemskiej; że nadzieja Twej łaski napełnia 
pociechą me serce; że wzrok ducha mego wdziera 
się do niewidzialnego świata wieczności, a myśl o 
śmierci 'nie zatrważa mię; to wszystko, Boże i 
Ojcze mój! winien jestem Synowi Twemu Jezu­
sowi Chrystusowi.

O! nie miałożby zwiastowanie Anielskie, »Dziś 
wam się urodził Zbawiciel,« obudzać we mnie 
szczerej radości ? A ta radość nie miałażby mnie 
skłaniać do uwielbiania imienia Twego świętego, 
żeś nie dozwolił nam pozostać bez pomocy w nędzy 
naszej duchowćj. Niech błogie skutki przyjścia na 
świat Chrystusa Pana nie wyjdą mi nigdy z pa­
mięci ! Niech dzisiejszy dzień świąteczny żywo mi 
tu uobecni, cośmy przez Niego osiągnęli, a bez 
Niego w jakićm poniżeniu, w jakiej niewiadomości 
i niedoli pozostawaćby musiał ród ludzki! Niech 
ogłaszana nauka Ewangelii i rozważanie łaski udzie­
lonej nam przez Chrystusa Pana, odnowi obraz 
życia i działania Jego w mej duszy, utwierdza mnie 
w wierze, i skłania mnie do coraz dokładniejszego 
pojmowania Twych świętych przepisów, i do słu­
żenia Ci w mądrości, czystości uczuci myśli, w 
sprawiedliwości i świętobliwości! W tenczas, o 
Boże! radość moja będzie doskonałą i Tobie przy­
jemną. Amen.



Na nowy rok.

Boże ! łaska Twoja trwa od wieków na wieki, 
bo istota Twa jest nieograniczoną ani czasem, ani 
miejscem. Tys' jest nieodmiennie litościwym,wszech­
władnym i wszechmądrym Panem życia naszego; 
nie podlegasz żadnej zmianie, a lata Twoje nigdy 
nie ustaną. Żadna zmiana czasu i wypadków w 
świecie, nie oddali od nas Twej Ojcowskiej miłości. 
Nigdy moc Twoja nie zużyje się w dobrzeczynieniu. 
Tyś jest zawsze naszą obroną i pomocą; do Ciebie 
uciekać się mamy. Boże! pojęcie Twej istoty i 
Twego działania, Twój dobroci i litości napełnia 
duszę moją nadzieją, i dodaje mi odwagi do rozpo­
częcia bez obawy nowego roku.

Ciemność zakrywa przed wzrokiem moim 
dni przyszłości; nic zasłony tej rozerwać nie jest 
w stanie; żadne światło nie zdoła mi w pewnych 
i wyraźnych zarysach przedstawić przyszłych losów 
moich; lecz rozpamiętywanie upłynionych chwil 
przekonywa mię, żeś zawsze był dobrotliwym 
Ojcem moim. Niezliczone dobrodziejstwa dostały 
mi się w udziale, miłość Twoja towarzyszyła mi za­
wsze, jeślim tylko o Tobie niezapominał i starał się 
według woli Twojej urządzić me zatrudnienia, obo­
wiązki i stosunki życia mego. W licznych mnie 
dotyczących wypadkach dostrzegałem dowody Twej 
niezmiennej i niezachwianej sprawiedliwości i do­
broci, która się mną opiekowała, wspierała mnie i 
broniła, odnawiając się codziennie.

Wiem, iż przez Syna Twego Jezusa Chrystusa,



który nas kapłanami dusz naszych uczynił, i dla 
mnie wolny jest przystęp do łaski Twojej. Nie 
miałżebym z obfitości Twych błogosławieństw, 
otrzymać cząstki potrzebnćj do udoskonalenia i 
uszczęśliwienia istoty mojej? Słowo Twoje święte 
naucza mnie, iż tym, którzy Cię miłują wszystkie 
rzeczy do dobrego dopomagają. Miałżebym powąt­
piewać, że Ty, Panie moj! w następnej pielgrzymce 
mojej opiekować się mną będziesz? — Boże! Tobie 
poruczam moje i mej rodziny życie, zdrowie i po­
wodzenie w rozpoczynającym się nowym roku. 
Uczyń ze mną, jak Ci się spodoba! Jeżelibyś za­
mierzył zesłać na mnie doświadczenia, lub nawie- 
dzićć mię nieszczęściem, Panie! przyjmę je w po­
korze i w przekonaniu, iż cokolwiek na nas dopu­
szczasz, zawsze masz na celu dobro i zbawienie nasze.

Święty Boże! rozpoczynając (en rok pragnę 
odnowić mój ufnysł i postępki moje podług Twych 
świętych przepisów, pragnę wystrzegać się błędu 
i grzechu, które goryczą tylko napełniają duszę 
moją. Usilnym jest zamiarem moim składać Ci cześć 
w duchu i w prawdzie, iść za głosem Chrystusa 
Pana, abym w dziele odrodzenia się mego ducho­
wego dalej mógł postąpić. W tym celu wypełniać 
będę powinności Chrześcijańskie i obowiązki po­
wołania mego z całą szczerością i usilnością, a nic 
mnie wstrzymać nie zdoła od posłuszeństwa Twoim 
przykazaniom.

Ty mię tylko nie opuszczaj, Boże i Ojcze 
mój! Wspieraj mię siłą Ducha Twego świętego 
w wykonaniu tych dobrych zamiarów! Łaska 
Twoja niech mnie i wszystkim , którzy Cię miłują,



będzie w pielgrzymce życia tego źródłem wzmo­
cnienia, pociechy i błogosławieństwa, przez Pana 
naszego Jezusa Chrystusa. Amen.

W wielki piątek.

Synu Boży! Odkupicielu nasz jedyny! Dzień 
śmierci Twojej, dzień ciężkiej żałoby dla całego 
chrześciaństwa, wzywa mię do rozpamiętywania 
Twej męki, Twego dobrowolnego poświęcenia się 
za nas, znękanych ciężarem grzechu. Dusza moja 
przenosi się pod krzyż Twój na Golgocie, a serce 
głęboko wzruszone, obudzą we mnie rzewne uczu­
cia wdzięczności ku Tobie, Panie nasz! żeś przez 
swą świętą ofiarę dokonał zbawienia i pojednał 
upadły ród ludzki z Ojcem w niebie. Jeżeli kto go­
dzien był chwały i uwielbienia, jeżeli kto zasłużył 
na wdzięczność współczesnych i potomności, to 
Ty, Najwyższy Kapłanie dusz naszych! boś był 
bez winy, bo przez Ciebie spłynęły obfite błogosła­
wieństwa na biednych i uciśnionych śmiertelnych. 
Od Ciebie otrzymali pomoc i pociechę, radę i siłę 
wszyscy spracowani i obciążeni. Tyś wpajał 
w ludzi wiarę w Boga, obfitego w łaskę i miłosier­
dzie; obudzałeś w nich zamiłowanie prawdy i cnoty, 
i napawałeś ich nadzieją życia wiecznego.

Twoją najmilszą sprawą było, zasilać ludzi 
mądrością i spokojem. Twoim pokarmem było: 
czynić wolę Ojca, który Cię posłał, działać dopóki 
dzień jest, znosić trudy życia bez szemrania, cier­
pieć i błogosławić. Zamiary i działania Twe miały



na celu dobro wszystkich ludzi; bo wszystkich 
ukochałeś, wszystkich pragnąłeś uwolnić od więzów 
błędu i znikomości ziemskiej; wszystkich zamie­
rzyłeś uświęcić i uszczęśliwić.

A jednak, ileżto musiałeś wycierpieć, ile zno­
sić udręczeń, nimeś spełnił ten kielich goryczy! 
nimeś mógł wyrzec: »dokonało się!« Na jakążto 
niesprawiedliwość byłeś wystawiony ze strony 
tych, którzy byli najwyższymi ludu sędziami! Znie­
wagę, poniżenie, prześladowania, najsroższe obelgi, 
znosiłeś w cichości i bez narzekań. Nie złorzeczyłeś 
tym, którzy Ci złorzeczyli i którzy Cię na cierpienia 
wystawili, i wydali na srogą śmierć na krzyżu; lecz 
modliłeś się za nich, »Ojcze odpuść im, bo nie wie- 
»dzą co czynią!«

Wielkie były udręczenia Twoje na Golgocie, 
Chrystusie Panie! Twe ciało przybite do krzyża, 
zwolna konało; każda kropla płynącej z ran Twoich 
krwi przygaszała płomień świętego życia, jakie 
mieszkało w tem za nas poświęconem ciele. Szy­
dercza zgraja, podniecona widokiem twych cierpień, 
wołała: »Jeśliś jest Synem Bożym, zstąp z tego 
»krzyża, a uwierzymy Ci.« Ty święty, niewinny, 
niepokalany, odłączony od grzeszników, policzony 
byłeś pomiędzy złoczyńców i wspólnie z nimi ohy­
dną śmierć poniosłeś, a jednak pełen miłości, temu 
z przestępców, który, uznając swe grzechy, błagał 
Cię o łaskę, zapewniasz odpuszczenie grzechów i 
szczęśliwość w niebie. Wśród boleści i udręczeń 
otoczony nieprzyjaciółmi, opuszczony przez przy­
jaciół, przemawiasz : »Ojcze mój, czemuś mię opu­
ścił !« a jednak miłością tchnące Twe serce oragnie



zniweczyć ciemność błędu, pragnie oczyścić ród 
ludzki od ciążącej nad nim zniewagi grzechu, i 
spełnić ofiarę pojednania go z Ojcem w niebie.

Zbawicielu mój! któż jest w stanie przedsta­
wić w zupełności ogrom Twych udręczeń? kto 
przejść w myśli obok krzyża Twego, bez smutku 
i wewnętrznej głębokiej boleści? kto bez szczerej 
wdzięczności ku Tobie? I za mnie, o Panie! znosiłeś 
te cierpienia, i dla mnie pozostawiłeś w nich wzór, 
który mam naśladować: i mnie przez śmierć swoją 
zapewniłeś Zbawienie! Panie! z wiarą szczerą i 
trwałą przyjmuję te dobrodziejstwa, i będę usiło­
wał stać się ich godnym. Wdzięcznością i miłością 
ku Tobie przęjęty, pójdę za Twym przykładem, i dla 
prawdy i sprawiedliwości zniosę zniewagę i szyder­
stwo ludzi oddanych błędom i złudzeniom tego świata. 
W nieszczęściu i niedoli będę szukał u Ciebie 
siły, bym wytrwał w dobrych usiłowaniach i nie 
oddawał się nigdy rozpaczy . W chorobie i cierpie­
niach ciała, przy stratach doczesnych, będę się 
zdawał na wolę Ojca w niebie i w cierpliwości 
znosić będę wszelkie przykrości życia pomnąc na 
Twoje najsroższe udręczenia. Wiara w Ciebie 
dodawać mi będzie siły do wzniesienia się nad 
wszelkie przygody. Krzyż Twój będzie dla mnie 
podnietą do pokory i posłuszeńśtwa, i wpatrywania 
się w głębię Twych cierpień połączonych z miło­
ścią, i utwierdzi mię w miłości ku Tobie i bliźnim 
moim. Amen.



Na Wielkanoc.

Uwielbiam Cię, Boże m ój, i wysławiam 
Wszechmocność Twoją! Duch mój raduje się w tym 
dniu uroczystym, i śpiewa Haleluja na cześć Pana 
mego; bo wielkie są sprawy Twoje, a potęga Twoja 
jawną się stała dla wszystkich. Zbawiciel świata 
poniżony i wzgardzony oddał ducha na krzyżu, 
ale Tyś nie dozwolił aby święty pozostał w grobie 
i doznał zniszczenia; nie dozwoliłeś, aby błąd, bez­
bożność i obłuda odniosły zwycięztwo nad prawdą, 
sprawiedliwością i cnotą; nie dopuściłeś, Ojcze do­
brotliwy! aby ludzie mieli być pozbawieni odku­
pienia i szczęśliwości wiecznej. Dla tego wzbudziłeś 
z martwych umiłowanego Syna Twego, a przez to 
roznieciłeś światło życia wiecznego wśród ciem­
ności grobowej. On żyje, on zmartwychwstał. 
Taki rozgłos rozchodził się w nielicznym gronie 
wiernych uczniów Jego, których braćmi i siostrami 
swemi nazywał.

Skon Jego zatrwożył ich umysły; mniemali, iż 
wszelkie ich oczekiwania i nadzieje zniszczone zosta­
ły. »Myśmy sądzili, iż zbawi Izraela, a teraz już jest 
»dzień trzeci, jak Go złożono w grobie;«— tak prze­
mawiali w głębokim swym smutku. Rozpierzchli się, 
lękając się prześladowań. W małych tylko zebra­
niach lub w zupełnem odosobnieniu szukali ulgi 
w rozmyślaniu i w modlitwie dla serc swych zbo­
lałych. Błąkali się w swych myślach co do swój 
przyszłości, jak błąka się rozproszone stadko 
owieczek, pozbawionych swego pasterza. Ziszczone



zostały wówczas słowa Chrystusa: »uderzę pasterza 
a rozproszone będą owce trzody jego!« Nie przy­
puszczali bowiem, aby Syn Twój miły, Pan, którego 
objaw mocy widzieli, aby życiodawca, który innych 
z ciemności grobu wywoływał, miał się stać łupem 
śmierci, i równie jak inni śmiertelni miał w grobie 
uledz zniszczeniu.—

Lecz rozgłos zmartwychwstania Jego ożywił 
na nowo ich dusze. U grobu Zbawiciela słyszały 
pobożne niewiasty słowa pełne pociechy: »Dla 
»czegóż szukacie żyjącego pomiędzy umarłymi? tu 
»go nie m a; On zmartwychwstał jak przepowiedział, 
wpatrzcie, o to miejsce gdzie Pan spoczywał; idźcie 
»spiesznie i powićdzcie braciom Jego, że powstał 
»z grobu.« I ujrzeli uczniowie zmartwychwstałego 
Pana, a wiara ich nowóm zajaśniała życiem , i po­
jęcia ich o królestwie Twojem, dobrotliwy Boże!
0 celu pobytu ludzi na ziemi, o życiu w wieczności, 
stały się doskonalszemi.

Ojcze nasz w niebie! przez wzbudzenie 
z martwych Syna Twego, wzmocniłeś i moją wiarę 
w Chrystusa Pana, jako prawdziwego Zbawiciela 
świata, który spełnił wolę Twoją, stwierdził swą 
śmiercią naukę jaką ogłaszał światu, i zapewnił 
wszystkim swym wiernym spokój sumienia i wie­
czną szczęśliwość. Chrystus zmartwychwstał, z nim 
połączony mam i ja , już w tem życiu powstać 
z uśpienia duchowego, mam obumrzeć dla grzechu, 
abym przez Niego ożywiony, stał się nową istotą, 
która żyje w czystości myśli, sprawiedliwości i 
świętobliwości. On sam jest zmartwychwstaniem
1 życiem, i daje zmartwychwstanie i życie wszystkim,



którzy są Jego własnością. On, pierwiastek zmar­
twychwstania, napełnia mię niepłonną nadzieją, że 
przez grób i zniszczenie prowadzi droga do życia 
w wieczności. Przez Niego prowadzony bez trwogi 
wyrzec mogę: »śmierci, gdzież jest bodziec Twój!« 
bo Chrystus napełnia mię tą wiarą, że dusza moja 
nie może ułedz zniszczeniu; że nawet i popioły 
moje Zbawiciel wzbudzi w dniu ostatecznym i prze­
mieni je w ciało duchowe.

Cześć i chwała Tobie, Najwyższy i najdobro- 
tliwszy Ojcze, za te święte dary które mi ogłasza 
dzień zmartwychwstania Zbawiciela mego. Oby 
wszystkie myśli, chęci, uczucia, usiłowania, i 
wszystkie czyny moje zwrócone były ku temu 
celowi, abym w życiu mem doczesnem szczerą 
wiarą złączony był z Chrystusem Panem, i chętnie 
i pilnie Go naśladował; w wieczności zaś, abym 
stałego z Nim dostąpił połączenia! Błogosławieństwo 
Twoje niech mię w tem wspiera. Amen.

W święto Wniebowstąpienia Pańskiego.

Panie i Zbawicielu mój ! Po pielgrzymce ziem­
skiej połączonej z największem poniżeniem, wy­
wyższonym zostałeś do wiecznej chwały Ojca 
w niebie. Tyś był posłusznym woli Jego aż do śmierci 
na krzyżu, dla tego Cię Bóg wywyższył, i dał Ci 
imię wyższe nad wszelkie inne, aby w imieniu 
Twojem zginały się kolana wszystkich, którzy są 
w niebie, na ziemi i pod ziemią, a usta ich aby wy­
znawały, żeś Ty jest Panem ku chwale Boga Ojca.

1 8 *



Po doznanych cierpieniach usprawiedliwionym zo­
stałeś, najdoskonalszy Pośredniku ! Przez wyniesienie 
Twe do chwały Ojca, oddaną Ci została władza 
panowania na niebie, i na ziemi. Duch Twój i słowo 
Twoje rządzić ma nami; ma nauczać i zgromadzać 
ludzi do Ciebie, skłaniać ich do pokuty i poprawy, 
zapewniać im łaskę i pomoc Twoją świętą i utrzy­
mywać ich w jedności wiary i miłości. Z tronu nie­
bios widzisz teraz błogie skutki Twego działania na 
ziemi. Tobie bowiem zawdzięczamy poznanie Boga 
i woli Jego świętej, Tobie oświecenie umysłu, 
uspokojenie sumienia, oczyszczenie duszy od błędu 
i grzechu i nadzieję życia w Wieczności. Nauką 
Twoją prowadzeni wznosimy ducha naszego do 
Ojca w niebie; wielbimy i wysławiamy imię Jego 
święte, służymy Mu w pokorze i cierpliwości, i 
poddajemy się Jego świętym rozrządzeniom. Twoja 
miłość najczystsza i najdoskonalsza, jakąś okazał 
w przyjściu na świat, i w dokonaniu dzieła zba­
wienia, podnieca i nas do miłości Boga i bliźnich, 
i zachęca nas do naśladowania Ciebie. Tak, o Panie! 
Tyś nam zapewnił najwyższe dobro, to jest: szczę­
śliwość duszy. Nie miałżeby wzrok mój zwracać 
się ku Tobie, ku Twemu mieszkaniu niebiańskiemu, 
zkąd wzmocnienia słabych sił naszych i pociechy 
oczekujemy? A jak uczniowie Twoi patrzyli za Tobą 
w górę, gdyś ich błogosławił wstępując do nieba, 
jak ztamtąd oczekiwali spełnienia Twej obietnicy 
w zasileniu ich Duchem świętym, tak i ja zwracam 
wzrok ducha mojego ku Tobie, i błagam Cię: uczyń 
mię godnym społeczności z Tobą i z wszystkimi bło­
gosławionymi w Niebie! — Zbawicielu mój! pragnę



być złączonym z Tobą po dokonanej pielgrzymce 
ziemskiej i posiąśdź mieszkanie wieczne, któreś 
mnie przygotował. Będę tego oczekiwał w miłości 
ku Tobie i w niezłomnej nadziei Twój łaski: Ta 
miłość, ta nadzieja, niech napełnia ducha mego siłą, 
do znoszenia w pokorze i cierpliwości doświadczeń, 
na jakie w życiu tem wystawionym jeszcze będę. 
Niech mię napawa pociechą; niech zniweczy we 
mnie próżność i przywiązanie do przedmiotów tego 
świata, które osłabiałyby me pragnienie zjednocze­
nia się z Tobą, i utrudniałyby mi wstęp do przy­
bytku Twej chwały w wieczności. Amen.

f r
W święto zesłania Ducha Świętego.

Chwałę i dziękczynienie składam Ci, Boże! 
żeś zbawienną naukę Ewangelii stwierdził niewąt- 
pliwemi dowodami działania Twego. Tyś zesłał 
Ducha Twego Świętego na Apostołów. Oświeciłeś 
ich umysł, zasiliłeś ich nowemi i rozlicznemi da­
ram i; natchnąłeś ich nową siłą; roznieciłeś zapał 
w ich duszy; zaszczepiłeś w nich ufność ku Tobie 
i Synowi Twemu Jezusowi Chrystusowi, a przez 
to dodałeś im odw agi do wystąpienia bez obawy 
przed światem i ogłaszania Ewangelii wszystkim 
narodom. Panie! Tyś im dał nieomylnego prze­
wodnika w rozkrzew ianiu wiary w Chrystusa Pana; 
dałeś im pocieszyciela w rozlicznych cierpieniach 
i prześladowaniach na które wystawieni byli. Zisz­
czone na nich zostały słowa Zbawiciela, »Pocie- 
»szyciel, On Duch Święty, którego ześle Ojciec 
»w imieniu mojćm, ten was nauczy wszystkiego i



»przypomni wam wszystko, cokolwiek wam po- 
»wiedziałem,« Dzięki Ci, Panie! za ten objaw Twej 
laski, za to wielkie i cudowne działanie dla ustale­
nia nauki Chrystusa Pana na ziemi.

O, jakże błogim w swych skutkach okazał się 
wpływ Ducha Świętego na Apostołów! Czego po­
przednio zrozumieć nie mogli, to przejęci Duchem 
Twoim jasno pojęli. Poznali Twe wielkie zamiary, ma­
jące na celu uszczęśliwienie rodu ludzkiego; poznali, 
że Królestwo Twoje jest zjednoczeniem ludzi w 
wierze, miłości, mądrości i cnocie. W nowem 
świetle przedstawiły im się nauki, działania, prze­
powiednie i napomnienia Zbawiciela. Nie wahali 
się świadczyć o Nim otwarcie i wystawiać się na 
największe trudy i prześladowania dla Ewangelii. 
Nie wahali się wyznawać publicznie wiarę w Chry­
stusa Pana, ogłaszając; »iż niema w nikim innym 
»zbawienia, albowiem niema żadnego imienia da­
wnego ludziom, przez które moglibyśmy być zba- 
»wieni.« W takiemto przekonaniu przemawiali: »po- 
»kutujcie i wierzcie w Chrystusa Pana, a otrzyma- 
»cie dar Ducha Świętego.® — Nietylko w słowach, 
ale i w całem swem życiu okazyw ali, jak drogą, jak 
pocieszającą była dla nich ta wiara, która ich szczerą 
i niezłomną miłością łączyła z Chrystusem Panem, 
przekształciła całą ich istotę i zniewalała ich do 
prawdziwej bogobojności i świętobliwości.

Boże i Ojcze mój! poświęć i mnie Duchem 
Twoim, abym zdolnym był w chęciach i działa­
niach moich godnie odpowiedzieć pow ołaniu memu 
jako chrześcianin. Ach, słabem jestem stworze­
niem ! Bez Twej pomocy nie zdołam uwolnić się od



błędu, przesądu i grzechu. Wiele na tym świecie 
znajduję podniety do złego. Zmysłowość, próżność, 
troski o doczesne przedmioty, odwodzą serce me 
od Pana i Zbawiciela mego. Duma, samolubstwo 
i zarozumiałość przedstawiają mi w fałszywem 
świetle usposobienie me wewnętrzne i moje po­
stępki. Ale Ty jesteś w stanie zdiąć zasłonę okry­
wającą mój rozum. Ty mię wesprzćć możesz siłą 
swą niebiańską, abym przejrzał i pojął, co mi do 
zbawienia jest potrzebnem, i świadczył o Chrystu­
sie Panu w słowach i uczynkach, w zakresie dzia­
łania, któreś mi wskazał na ziemi.

Wiem, o Boże! że dar Ducha Świętego jest na­
stępstwem i skutkiem wiary w Chrystusa Pana ; żem 
Go z całą otwartością, w szczerości serca i z ra­
dością uznać powinien za Zbawiciela mego, i 
w nieograniczonej ku Niemu miłości zupełnie mu 
zaufać, abym się stał uczestnikiem darów Jego 
niebiańskich. Dla tego pragnę tak usposobić mój 
umysł, abym stał się godnym przyjęcia Ducha 
Twego, a działania Jego na mnie nie osłabiał i nie 
niweczył. Oddal więc ode mnie szkodliwą obojęt­
ność, lekkomyślność, próżność i żądze zmysłowe, 
które bezskutecznemi czynią wszelkie Twe zba­
wienne działania dla zapewnienia mi szczęśliwości 
doczesnej i wiecznej. Panie! okaż w tym świętym 
dniu łaskę Twoją nade mną, i zasil mię darami 
ducha Twego Świętego. Amen.



Wieczorne.

w Niedziele.

1.

Ty, którego wzrok ludzki dosięgnąć nie jest 
w  stanie, dla którego nie ma zmiany światła i ciem­
ności , wielki, wszechwładny Boże! w duchu i 
w prawdzie czczę i uwielbiam Ciebie przy schyłku 
dnia tego niedzielnego. Im więcej poznaję Twą 
wielkość i łaskawość, tem więcćj pojmuję moją 
nicość przed Tobą, z tem większą rozkoszą uznaję 
ileś dla nas uczynił, objawiając sam siebie i wolę 
swoją świętą, przez Jezusa Chrystusa. Panie! Tyś 
jest ucieczką naszą od pokolenia do pokolenia. 
Objawiając nam niewypowiedzianą swą wielkość, 
dałeś zarazem poznać, iż jesteś miłością i dobrocią. 
Wtemto przekonaniu znajduję wszystko, co mię 
oświecać, poprawiać, uspokajać, pocieszać i 
uszczęśliwiać może.

Dziękuję Ci za dzień dzisiejszy i za błogo­
sławieństwo, któreś w nim mnie i wszystkim zwo­
lennikom prawdy Twojej Świętej udzielił. Wzmoc­
niwszy ciało odpoczynkiem od pracy ziemskiej, zasi­
liłeś ducha mego modlitwą, rozmyślaniem, i słucha­
niem słowa Twego świętego. Tyś mi dał poznać, iż 
jesteś Ojcem naszym, od którego mogę się spo­
dziewać wszystkiego, co jest najlepszem. Ciebie 
kochać będę z całego serca, z całej duszy i wszel- 
kiemi myślami memi. Tyś jest pomocą moją. Tyś



jest wybawcą moim w każdej zmianie, w każdym 
wypadku życia mego; Tobie się poddam zupełnie, 
ufając łasce iOpatrznos'ci Twojej. Tyś mię nauczył, 
iż znać Ciebie i Zbawiciela mego Jezusa Chrystusa 
jest najpewniejszą drogą do szczęścia wiecznego. 
Panie! pójdę za głosem Twoim, abym sobie zjednał 
Twą łaskę i stał się godnym nieba. Tyś mię 
nauczył, abym kochał bliźniego mego, jak siebie 
samego; będę przeto wystrzegał się wszelkiej nie­
chęci, nienawiści, i zazdrości względem bliźnich 
moich, i chętnie im przebaczę to, czćm mię kiedy­
kolwiek obrazili.

Ojcze mój w Niebie! utwierdzaj we mnie siłą 
Ducha Twego świętego czystą i pocieszającą naukę 
Ewangelii. Niech słowo Twoje krzewi się coraz 
więcej na ziemi, niech oddala b łąd, niewierność, 
bałwochwalstwo i grzech, a dodaje wzrostu Kró­
lestwu Twemu, zaszczepiając w umysły i serca 
ludzi wiarę, cnotę, pociechę, sprawiedliwość, spo­
kój , radość w Duchu świętym, i prawdziwą 
szczęśliwość. Niech dni przeznaczone na oddawa­
nie Ci przynależnej czci, coraz godnićj przez nas 
święcone będą. Dopomóż nam, abyśmy Cię coraz 
lepiej poznawali, coraz godniej wielbili, abyśmy 
coraz chętniej i pilniej wykonywali wolę Twoją 
świętą, a przez to stawali się uczestnikami wyższej 
szczęśliwości, do której nas przez Syna swego Je­
zusa Chrystusa przeznaczyć raczyłeś.

Takiemi przejęty myślami i przedsięwzięciami, 
w ufności ku Tobie, udaję się na spoczynek, po- 
ruczając T w ojej opatrzności duszę i ciało moje, 
krewnych i przyjaciół, domowników i wszystkich



ludzi. Panie! pod Twoją zostając obroną niczego 
się nie lękam. Ty mnie nie opus'cisz. Amen.

2.
Wieczór dnia tego, który chwale imienia 

Twego świętego jest poświęcony, wzywa mię do 
wysławiania Cię, Panie i Boże m ój! i dziękowania 
Ci za wszystko dobre, jakieś mi dla duszy i ciała 
w dniu dzisiejszym wyświadczyć raczył. W szcze­
gólności zaś składam Ci dzięki, żeś mię wydobył 
z ciemności błędu i grzechu, i powołałeś mię przez 
Syna swego Jezusa Chrystusa do szczęśliwości 
wiecznej. O, jakżebym był nieszczęśliwym bez słowa 
Twego świętego, bez pociechy którą mi w niśm 
zapewniasz! Bez objawionej mi Twój woli, nie 
mogłoby postępowanie moje być uwielbieniem 
sprawiedliwości Twojej. —  Ojcze! Ty wiesz, iż 
własną siłą nic zdziałać nie zdołam. Przed Tobą 
nie mam żadnej zasługi. Oto szukam Cię, ale bez 
Twego prowadzenia nie mogę przyjść do Ciebie; 
pragnę światła Twego, ale sam nie mogę się 
oświecić; tęsknię do łaski Twojej, ale sam nie mogę 
jej dostąpić; znam wolę Twoją, ale bez Twej po­
mocy nie mogę jej wykonać. Wesprzyj mię prze­
to, Boże mój! Daj mi Ducha Twego Świętego, aby mię 
oczyścił, oświecił, wzmocnił i poświęcił. Oby sło­
wo Twoje nie było napróżno dla mnie opowiadane! 
Obym je nie tylko słuchał, ale i skutecznie wyko­
nywał, i odniósł ztąd owoce wiary, to jest: życie 
cnotliwe, i wieczne zbawienie. Nie odwracaj



oblicza Twego ode mnie i nie odejmuj mi pomo­
cy swojej! Odnów umysł mój i utwierdź mię w 
zasadach świętćj Ewangelii!

Dobroć Twoja niech i tej nocy czuwa nade 
mną, nad rodziną i domownikami moimi, i nad 
wszystkimi ludźmi. Dozwól mi w zdrowiu docze­
kać dnia jutrzejszego, abym przy pomocy Twojej 
mógł znowu wykonywać obowiązki powołania 
mego; zczasem zas', gdy kres istnienia mego na 
ziemi nadejdzie, dopomóż mi, abym przeszedł tam, 
gdzie Ci służyć będę mógł ze wszystkimi błogosła­
wionymi w wiecznej rados'ci i świętobliwości. 
Amen.

W święto narodzenia się Chrystusa Pana.

Boże i Ojcze Pana naszego Jezusa Chrystusa! 
Ciebie wysławia dusza moja za niewypowiedziane 
błogosławieństwa jakie mi przypomina dzień ten 
świąteczny, oraz ogłaszana w nim Ewangelia, i 
rozpamiętywanie błogich skutków przyjścia na 
świat Zbawiciela. Przez Niego okazałeś i względem 
nas ojcowską swą miłość i przyjąłeś nas za swe 
dzieci. Dla nas narodził się Zbawiciel, aby każdy 
kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał żywot 
wieczny. On jest mądrością od Ciebie pochodzącą, 
odkupieniem i poświęceniem. Przez Niego jawną 
nam się stała wola Twoja święta. Wiemy przeto, 
czego od nas, swych dzieci, wymagasz; jakićj 
wiary, jakiego posłuszeństwa od nas żądasz. Przez 
zasługę Jego odzyskaliśmy siłę i środki do osiągnie- 
nia zbawienia.



Spełniony został Twój odwieczny, bo przed 
założeniem świata powzięty zamiar uszczęśliwienia 
upadłego rodu ludzkiego. Tyś, o Boże! przewidział, 
że udarowany wfolną wolą człowiek odstąpi od 
Ciebie, że przekroczy Twe święte przepisy i utraci 
Twój niebiański obraz w duszę jego wszczepiony. 
Ale dobroć Twoja zaradziła temu przez swe od­
wieczne słowo. Ach! nie miałżebym uznawać tej 
najczystszej i najdoskonalszej miłości Twojej? nie 
miałżebym korzystać z udzielonćj mi łaski? skoro 
wiem, że wszystkim ludziom chcesz dopomódz, 
aby przyszli do pojęcia woli Twojćj świętej; że 
wszystkich pragniesz pod ojcowską swą przyjąć 
opiekę i otoczyć ich radością nieba, jeśli tylko 
wiarą szczćrą, czystą i bez obłudy, wiarą żywą, 
czynną i zdolną do wszelkich dobrych uczynków, 
przyjmą podane im zbawienie.

Z radością uobecniam sobie raz jeszcze 
wrszystko, co mi Ewangelia w tym dniu uroczystym 
o narodzeniu się dzieciątka Jezus opowiada. Myślą 
mą przenoszę się do Belleemu, do żłobka Pana 
mego, który dla nas opuścił chwałę nieba i przy­
szedł na ziemię, żył w poniżeniu i niedostatku, po­
dzielał z nami troski, znoje, prace i boleści ziemskie, 
za nas największe znosił cierpienia i umarł srogą 
śmiercią na krzyżu. Uobecniam sobie, jak pasterze 
do głębi duszy wzruszeni tem, co widzieli i co 
słyszeli, oddają Ci chwałę i dziękczynienie, wiel­
biąc imię Twoje święte i rozgłaszając tę dobrą 
nowinę, iż Ty, Ojcze w niebie! objawiłeś Twą 
łaskę względem nas biednych śmiertelnych: A jak, 
błogosławiona Marya wszystko, co o dzieciątku



Jezusie było powiedziane, zachowywała w sercu 
swojem, i 9  tem rozmyślała, tak i ja wszystko, 
com słyszał w świątyni Twojej z słowa Twego 
świętego, i z ogłoszonej nauki, zachowam w mej 
duszy, aby rzucone ziarno prawrdy wzrastało, krze­
wiło się i przynosiło owoce sprawiedliwości w ży­
ciu mem, Tobie poświęconem. Niech obudzone 
we mnie dobre uczucia i zamiary, niech pojęcia 
Twej łaski nie będą przemijającemi. Wspieraj mię 
w tem, Panie mój! abym wybawiony z niewoli 
błędu i grzechu, służył Ci bez obawy wiernie i 
świętobliwie przez ciąg życia mego.

Boże! Ty jesteś naszśm usprawiedliwieniem. 
Obym tę prawdę przyjmował bez powątpiewania, 
i Tobie jedynie i zupełnie zaufał! Boże, Tobie się 
poruczam na wieki! Amen.

Na nowy rok.

Zbliża się już koniec pierwszego dnia roz­
poczętego roku. O jakże mi to przypomina zniko- 
mość wszystkiego co jest ziemskiem! Myśl o 
niepewnej i zmiennej przyszłości, musiałabyr mnie 
daleko więcćj przerażać niż widok ciemności 
nocnej, gdybym nie posiadał tej wiary, że wszyscy 
mamy przystęp do Ciebie i posiadamy nadzieję 
Twej pomocy przez Pana naszego Jezusa Chry­
stusa.

Boże i Panie mój! uznaję, jak koniecznem 
jest, abym Ciebie w ciągu rozpoczętego roku miał 
za nieodstępnego przewodnika i dobroczyńcę mego.



Przyjaźń, przychylność i pomoc ludzka nie wy­
starcza bowiem do zapewnienia mi w przyszłości 
spokoju i szczęścia. Dobre życzenia przyjaciół, 
jakkolwiek mi są przyjemne, nie zdołają jednak 
utrwalić pomyślności mojej; lecz gdy Twą posia­
dam łaskę, Wszechwładny Panie świata! gdy Ty 
się mną opiekujesz, żadna przeciwność do zwąt­
pienia i rozpaczy mnie nie skłoni; gdy Ty, dawco 
wszelkich dobrych i doskonałych darów, błogosła­
wić mi zechcesz, wówczas istotnie na niczem zby­
wać mi nie będzie, ani w darach duchowych, ani w 
ziemskich, ani w teraźniejszości, ani w wieczności.— 
Gdy więc Ciebie posiadam, miałżebym się lękać o 
moją przyszłość? Boże! Tyś jest obroną naszą od 
pokolenia do pokolenia! Żadna istota, żaden przed­
miot świata nie zdoła mię odwieść od Ciebie, boś 
Ty jest skałą serca mego i tarczą moją na wieki. 
Tyś jest wzmocnieniem mojem w słabości, rozwe­
seleniem w smutku, pocieszycielem w zgryzotach 
i przygodach życia, mą nadzieją i celem mych 
ostatnich życzeń przy śmierci. Błogo mi, że posia­
dam tę pewność przez Pana naszego Jezusa Chry­
stusa, który mię uczynił dziecięciem Twojem i 
dziedzicem Twój łaski. Dla tego bowiem zesłałeś 
Go na świat, dla tego poruczyłeś Mu wielkie dzieło 
pojednania nas z Tobą, aby nam zjednał ojcowską 
Twą miłość. Przez Niego, jedynego Pośrednika 
naszego, mogę Cię Ojcem mianować i oczekiwać 
od Ciebie pomocy we wszystkiem, co mi jest po- 
żytecznem, i co do zbawienia mego służy. Nigdy 
o tem powątpiewać nie będę; gdyż, lubo czas 
wszystko zabiera i zagrzebuje wswem łonie, jedno



przecież pozostaje, czego żadna siła odjąć mi nie 
zdoła, ani żadna burzanie zniszczy, tojesl: Ewan­
gelia Chrystusa Pana, pełna łaski i prawdy, pełna 
mocy i świetności wiary, pełna nadziei i miłości. 
Niebo i ziemia przeminą, ale słowo Twoje wiecz­
nie trwałem pozostanie ! W niem jest moje światło, 
ma ufność i pociecha, ukształcenie mej istoty, 
wyniesienie mego ducha i moje zbawienie. Wniem 
znajduję rozjaśnienie ciemnej przyszłości. Dla tego 
szczęście mego życia opierać będę na wierze, 
mądrości i cnocie, i Tobie, Ojcze mój! ufać będę 
przy każdćj zmianie losu. Zadaniem życia mego 
jest działać dobrze, uszczęśliwiać współbraci i 
sposobić się dia wieczności. To powołanie moje 
niebiańskie zawsze będę miał na uwadze w życiu 
i działaniu doczesnem; w zmianie czasu i wypad­
ków. Z wiarą i ufnością ku Tobie, Panie życia 
mego! pójdę odważnie po drodze, na którą dziś 
wstąpiłem, pójdę złączony węzłem miłości i po­
jednania z wszystkimi ludźmi. Ty mię wspieraj, 
o Boże! aż po trudach i znojach, po walkach i 
doświadczeniach, i po prędko przemijających la­
tach, przyjąć mię raczysz do wiecznie trwałych 
pomieszkań, gdzie zmiana czasu i losu miesca mieć 
nie będzie.

Z ufnością ku Tobie udaję się na spoczynek, 
Ty mię nie opuścisz. Amen.

W Wielki Piątek.

Zbawicielu mój! po srogich udręczeniach 
zniesionych z największą cierpliwością, oddałeś



Ducha Twego w ręce Ojca w niebie i spocząłeś w 
grobie, który Ci ręka miłości przygotowała. O! 
ileż, to przez tę śmierć swoją spełniłeś dobrego dla 
nas grzesznych ludzi! »Zaiste! Tyś niemocy nasze 
»znosił za nas i boleści nasze przyjąłeś na siebie! 
»Z powodu występków naszych byłeś zraniony, 
»a dla nieprawości naszych poddałeś się udrę­
czeniom ! Kara ciążyła na Tobie, abyśmy spokój 
»dla dusz naszych otrzymali.« Spełnioną została 
najdoskonalsza ofiara, ofiara jedyna za cały ród 
ludzki, ofiara której skutki wiecznie trwałe dla nas 
będą. Nikt jej ponowić nie może; bo Ty Chry­
stusie Panie jesteś jedynym Odkupicielem 'dusz 
naszych. W Tobie posiadamy najwyższego Ka­
płana, pełnego litości i mocy, który jest ubłaganiem 
za grzechy nasze, a nie tylko za nasze, ale i za 
grzechy całego świata. Miejsce najświętsze, niebo, 
otworzonem dla nas zostało. Ty wprowadzisz 
tam wszystkich Twych wiernych i udarujesz ich 
spokojem i czystą rozkoszą wieczności.

Ze śmiercią Twoją umilkły szydercze głosy 
Twych nieprzyjaciół; ich mniemane zwycięztwo 
zamieniło się w osłupienie, pośród którego odzy­
wał się głos nawet obojętnego: »zaiste, ten był 
»Synem Bożym!« Kir żałoby okrył świat ze­
wnętrzny, ciemność ogarnęła przedmioty ziemi; 
ale w duszach Twych uczniów jaśniał promień 
szczerej ku Tobie miłości. Ta miłość nie wahała 
się wyjść na jaw przed nieprzyjaznym Ci światem; 
ona bowiem poczytuje sobie zawsze za powinność 
wyznawać Ciebie przed ludźmi. Ta miłość spowo­



dowała Józefa z Arymatyi i Nikodema do zdięcia 
ciała Twego z krzyża, i złożenia go w grobie.

Najdroższy Zbawiciela! natchnij i mnie tą 
gorącą ku Tobie miłością, któraby mię wznosiła 
nad wszelką obawę wyznawania Ciebie przed 
światem, i napawała mię spokojem wśród przy­
krości, boleści i udręczeń życia doczesnego. Na­
pełń mię wiarą w dokonane przez Ciebie zbawie­
nie przez śmierć na krzyżu. »Drogośmy odkupieni. 
»■wysławiajmyż Pana w duchu i ciele naszem, które 
»są Boże!« Nie miałżebym o tem pamiętać, gdy 
w życiu tem doczesnem będę wystawiony na trudy, 
cierpienia lub pokusy? Nie miałżebym pomnieć na 
słowa Twoje? »Kto chce być uczniem moim, ten 
»niech weźmie krzyż swój na się i idzie za mną.« 
Panie! złączony z Tobą wiarą i miłością zdołam 
zwyciężyć pobudki do złego, będę w stanie wyko­
nywać czyny miłosierdzia względem bliźnich moich, 
a gdy nadejdzie ostatnia chwila pobytu mego na 
ziemi, będę w stanie z Tobą przemawiać: »Ojcze, 
»w ręce Twoje oddaję ducha mego !« Amen.

Na Wielkanoc.

Zbawicielu mój, Jezusie Chrystusie! zostań 
z nami; bo już wieczór nadszedł. Tę prośbę i ja 
zanoszę do Ciebie po błogich wrażeniach, jakich 
doznałem przez słuchanie i rozważanie słowa 
Twego świętego w dniu zmartwychwstania Twego. 
Obecność Twoja jest i dla mnie ożywiającą łaską, 
jak niegdyś była nią dla Twych uczniów, którym
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objawiłeś się powstawszy z grobu. Oni radością 
pałali słysząc Twą niebiańską naukę, słysząc ob­
jaśnienie pism prorockich, żeś musiał cierpieć i 
umrzeć dla zbawienia naszego; — i ja, przejęty naj­
głębszą ku Tobie wdzięcznością, cieszę się z do­
znanego pojednania mnie z Ojcem w niebie. Ich 
pojęcia o królestwie Bożena, do któregoś Ty powo­
łał ludzi, rozjaśniły się przez Twe zmartwychwsta­
nie ; i ja, o Panie! pojąwszy, czem jest Królestwo 
Twoje na ziemi i w niebie, najusilniejsze będę 
miał o to staranie, abym przez mądrość i cnotę, 
przez wiarę i dobre uczynki, stał się uczestnikiem 
Królestwa Twego i w niem wiecznie pozostał. Bo 
gdzież, o Panie! mógłbym znaleść obfitsze dary, 
gdzie trwalszą radość, gdzie pewniejsze uśmierze­
nie boleści mej duszy; jeżeli nie u Ciebie? Nie 
mogę większych z upłynionego dnia odnieść ko­
rzyści, jak gdy mam przekonanie, że mi jesteś obec­
nym, że mi błogosławisz i udzielasz mi nowej siły 
do spełniania mych obowiązków chrześciańskich. 
Ty mię 'wzmacniasz w wierze; niechże więc na 
niej polega moja nadzieja i uspokojenie duszy mo­
jej! Ty me serce napełniasz miłością; połącz je 
przeto coraz silniej z Sobą! Twoje zmartwychwsta­
nie dodaje mi pociechy i ufności ku Ojcu w niebie; 
niechże więc nigdy jej nie utracę! i wśród doczes­
nych mych cierpień, wśród przygód i nieszczęść niech 
zwracam myśl moją ku Tobie, a za Twoim przykła­
dem zniosę wszystko w pokorze i w poddaniu się 
woli Jego, pewnym będąc, iż On mię nie opuści.

Racz więc, o Panie! i nadal zasilać mię mocą 
swoją świętą; odnawiaj me myśli według Twych



przepisów, uświęcaj życie moje, pokrzepiaj wątłe 
me siły, abym stawał się mędrszym, lepszym i 
cnotliwszym, a przez to przygotowywał się do 
odziedziczenia wiecznej szczęśliwości. Zostań ze 
mną, o Panie! i bądź mi pomocą w oświeceniu 
umysłu mego, w uspokojeniu mego serca, w odda­
leniu trwogi, w zapewnieniu sobie szczęśliwości 
wiecznej. Gdy doznaję smutku z powodu mych 
grzechów, pociesz mię nadzieją miłosierdzia Ojca 
w niebie. Gdy nie mam dosyć mocy do czynienia 
dobrze, wesprzyj mię słowem i przykładem swoim. 
W niepewności i zwątpieniu co do Twych przepi­
sów i Twych względem nas zamiarów, niech mię 
duch Twój prowadzi do żywego pojęcia Twej woli. 
Gdy mię otoczą nieszczęścia, troski i boleści, po­
ciesz mię nadzieją, iż mając nade mną opiekę, 
wybawisz mię ze wszystkich świata tego dolegli­
wości ; a gdy w końcu zbliży się wieczór życia 
mego, Panie! zostań przy mnie i dopomóż mi 
przejść przez śmierć do wiecznego zjednoczenia 
się z Tobą. Łaska Twoja święta niech będzie ze 
mną. Amen.

W święto Wniebowstąpienia Pańskiego.

Boże i Ojcze mój! wniebowstąpienie Syna 
Twego Jezusa Chrystusa przekonywa mię o najdo­
skonalszej Twej sprawiedliwości. Uznałeś działanie 
Jego za zgodne z Twem wielkiem i odwiecznem 
zamiarem wybawienia rodu ludzkiego z ciemności 
błędu i grzechu; uznałeś Jego naukę, za naukę



swoją; jawnem uczyniłeś5 światu, iż Zbawiciel nie­
winnie i niezasłużenie znosił poniżenie, zniewagę i 
srogie cierpienia. Zdjąłeś z Niego piętno kary, ja­
kiem nienawidzący prawdę i złośliwi naznaczyć Go 
chcieli. Boże ! w ielką i sprawiedliwą była nagroda, 
jaką udarowałeś Odkupiciela rodu ludzkiego grze­
chem skalanego. On Cię uwielbił na ziemi, objawił 
Cię ludziom, i dał im poznać Ciebie i wolę Twoją 
świętą. On śmiercią swoją starł kaźń, pokrywającą 
duszę człowieka. Tyś to stwierdził, Ojcze w nie­
bie ! uwielbiłeś Syna Twego dając mu zająć miejsce 
po prawicy Twojej. Boże! jakąż pociechą napełnia 
to przekonanie duszę m oją! Niejedne dobre chęci, 
zamiary i działania cnotliwych ludzi nie uznaje 
świat, lub mylnie je ocenia; nie jednego dotknie 
niezasłużenie zniewaga, poniżenie lub prześladowa­
nie; ale Ty niedozwolisz, aby wierni Tobie nie­
winnie cierpieć mieli. Osłonisz ich miłością i spra­
wiedliwością swoją; wyjawisz przed światem nie­
sprawiedliwość wyrządzonych im krzywd, i spra­
wionych im cierpień; zmienisz przykre ich położe­
nie, i udarujesz ich wyższą siłą do okazania tćm 
większej gorliwości w spełnianiu Twych świętych 
przepisów, w czuwaniu nad swemi myślami, sło­
wami i postępkami, i w dążeniu do udoskonalenia 
swej istoty według wzoru pozostawionego nam 
przez Chrystusa Pana. O Boże! wywyższenie Syna 
Twego Jezusa Chrystusa jasno mi wskazuje jak 
wysoko cenisz czystość i niewinność duszy naszej, 
i jaką zapewniasz nagrodę tym, którzy w wierze, 
cierpliwości i w dobrych uczynkach przyczyniają



się do zwiększenia chwały imienia Twego świę­
tego, i do przysporzenia pomyślności swym bliźnim.

Niech to przeświadczenie będzie dla mnie po­
budką do wzrostu w pobożności i w cnocie, niech 
mię napełnia pociechą i umocnieniem w ufności ku 
Tobie, gdybym dla prawdy Ewangelii, lub z po­
wodu dobrych usiłowań moich, miał być na prze­
śladowania wystawionym. Panie! zawsze pamiętać 
będę na słowa pisma świętego: »kto wytrwa do 
»końca, zbawionym będzie.# Amen.

W święto zesłania Ducha Świętego.

Duchu Święty, Duchu mądrości, oświeć i mnie 
promieniem światła Twego niebiańskiego! Niech 
niewidzialna i, wieczna Twa siła okaże się i we 
mnie skuteczną! Zwróć ducha mego na zbawienną 
naukę Chrystusa Pana i wzbogać rozum mój da­
rami Twemi, abym pojmował prawdę Ewangelii, 
zgłębiał ją coraz więcej i dokładniej i był przeko­
nanym, iż pochodzi od Ojca światłości. Wzmocnij 
i utwierdź we mnie wiarę w Chrystusa Pana i 
skłaniaj mój umysł do szczerej wdzięczności i 
miłości ku Niemu, do miłości, która się objawia 
w nieobłudnćm i stałem posłuszeństwie wzglę­
dem woli Jego. Wszystko, co jest dobrem, świę- 
tóm i doskonałóm, jest owocem działania Twego: 
czystość duszy, życie cnotliwe, pożyteczne działa­
nia, uczynki miłosierdzia i litości, pewność dostą­
pienia odpuszczenia grzechów, spokój wewnętrzny 
i nadzieja szczęśliwości wiecznej. Duchu Boży!



udaruj mię tem wszystkiem, co mi do życia świę­
tobliwego dopomódz może. Dodaj mi siły do uni­
kania znikomych rozkoszy tego świata; wzbudź 
we mnie odwagę, abym oparł się zwodniczym po­
kusom i pobudkom do grzechu, i wesprzyj mię 
łask;} swoją, abym cierpliwie znosił cierpienia i przy­
krości życia tego, lula prześladowania z powodu 
wyznawanej nauki Pana i Zbawiciela mego. Roz­
nieć zapał w mej duszy, abym słowem, przykładem 
i całem życiem mojem, przyczyniał się do wzrostu 
Królestwa Bożego na ziemi. Dodaj mi sposobności, 
i dopomóż mi do rozkrzewiania prawdy Bożej, do 
przytłumiania błędu, przesądu i grzechu, w szcze­
gólności zaś do obudzania w rodzinie mojej i w 
mych domownikach ducha mądrości, bogobojności, 
porządku, posłuszeństwa, zgody, miłości i wier­
ności ku Chrystusowi Panu.

Pocieszycielu! Ty napawasz niebiańską po­
ciechą zbolałe serca i goisz rany jakie nam zadają 
rozliczne przygody i straty w pielgrzymce naszej 
doczesnej. Natchnij i mnie niebiańskim spokojem 
i nie dozwalaj, abym kiedy zwątpić miał o czuwa­
jącej nad nami miłości Ojca w niebie.

Mądrości Boska ! obierz w duszy mej miesz­
kanie; oczyszczaj mię od wszelkiej nieprawości, 
odnawiaj umysł mój coraz więcej siłą swoją świę­
tą; prowadź mię, abym nie zbłądził, i pobudzaj 
mię do życia czynnego, przynoszącego pożytek. 
Oddal ode mnie wszelkie marzenia i złudzenia w 
nauce, w mych zamiarach i oczekiwaniach, w sta­
raniu się o pomyślność doczesną, w dążeniu do 
szczęśliwości wiecznej. Niech wszystkie me przed­



sięwzięcia i usiłowania polegają na prawdzie i 
sprawiedliwości, a wpływ Twój stanie się jawnym 
w skutkach działania mego. O ! w tenczas będę 
szczęśliwym; radość i spokój dostaną mi się w 
udziale; bo Ty dasz świadectwo duchowi memu, 
żem jest dziecięciem Bożem, że się niczego lękać 
nie powinienem. Wtenczas w ufności ku Zbawicie­
lowi memu oczekiwać będę ostatniego wieczora 
życia mego na ziemi; boś Ty mi już tu dał uczuć 
radość i szczęście życia w wieczności i przysposo­
bił mię do uczestnictwa błogosławionych w niebie. 
Amen.



III. Modlitwy przysposabiających 
się do Sakramentu Kommunii 

Świętej.
Modlitwy Konfirmandów.

Podczas pobierania nauki religii.

Panie i Zbawicielu mój! dziękuję Ci serdecz­
nie , że mi dozwalasz brać udział w nauce religii, 
którąś nam w słowie swojem świętem objawił. 
Mam się teraz usposobić w znajomości prawdy, 
mam się umocnić w wierze chrześciańskićj, mam 
ustalić mą duszę w zasadach świętej Ewangelii, 
abym nietylko wiedział, com jako chrześcianin 
wierzyć i czynić powinien; lecz abym nabrał siły 
do dania odporu wszelkim pobudkom do złego, i 
wytrwać mógł w pobożności i cnocie aż do ostat­
nich chwil istnienia mego na ziemi. Uroczyste niech 
będą dla mnie te godziny, w których się przygoto­
wywana do stwierdzenia przymierza, jakie z Tobą, 
Boże mój! zawarłem przy chrzcie świętym. Bło­
gosław je i uczyń, aby wszystko, co słyszeć i czego 
się uczyć będę, przyniosło mi pożytek dla życia 
teraźniejszego i przyszłego. Udziel Nauczycielowi i 
przewodnikowi memu duchowemu siły, mądrości i 
wytrwałości do wzkazywania mi dokładnie drogi



zbawienia, aby niczego nie pominął, co wiedzę 
moją wzbogacić, w sercu mem uczucia dobre 
obudzić, i w życiu Tobie poświęconem utrzymy­
wać mię zdoła. Mnie zaś racz wspierać pomocą 
swoją świętą, iżbym nietyłko chętnie i uważnie 
przyjmował udzielane mi nauki, ale nadto objawiał 
z całą otwartością myśli i pojęcia moje Nauczy­
cielowi memu; a czegobym pojąć lub zrozumieć 
nie mógł, zapytywał się go, dla zaszczepienia w 
mą duszę zbawiennej prawiły, jaką Chrystus Pan i 
posłańcy Jego światu ogłosili. Napełń mię nie­
biańską mądrością i świętym zapałem. Oświeć ro­
zum mój, i poświęć wszystkie siły moje! abym 
Ci służył w wierności i ufności i stał się własno­
ścią Twoją w tem i przyszłem życiu. Tobie Ojcze, 
Synu, i Duchu święty! poświęcony zostałem w 
niemowlęctwie mojem, Tyś mię uznał za swe dzie­
cię; przyjmij mię więc teraz do grona Twych 
wiernych na ziemi i w niebie! Dopomóż mi do 
pozbycia się błędu, przesądu, złych nałogów i 
chęci, nieobyczajności i lekkomyślności! Odnów 
myśli i uczucia moje, uzbrój mię mocą ducha, 
abym nie uległ pokusom i przeciwnościom tego 
świata, i nie wahał się znosić przykrości i cierpie­
nia dla Pana i Zbawiciela mego i Jego świętej Ewan­
gelii. Niech każda nauka religii prowadzi mnie do 
poprawcy i odrodzenia się duchowego.

Boże, zlituj się nade mną! i daj mi Ducha 
Twego świętego, któryby mnie wyprowadził we 
wszelką prawdę, i obudził we mnie chęć i sku­
teczne wykonanie woli Twojej świętej. Amen.



W dniu konfirmacyi.

Poranna.

Dobrotliwy Boże i Ojcze! wielbię i wysła­
wiam imię Twoje święte, żeś mię dotąd w opiece 
swojej utrzymywał, i dozwolił mi doczekać dnia, 
w którym mam się stać uczestnikiem wielkiego 
błogosławieństw a Twego. Udzielałeś mi dotąd nie­
wypowiedzianych dobrodziejstw i ochroniłeś mię od 
niebespieczeństw i przygód. Dozwoliłeś mi czer­
pać z czystego zdroju prawdy Twojej świętej. Da­
łeś mi poznać zbawienie zjednane nam przez Syna 
Twego, Jezusa Chrystusa, a dziś chcesz mię przyjąć 
do związku Twej łaski; chcesz mię uznać za spo­
łecznika wszelkich dobrodziejstw udzielonych nam 
przez Chrystusa Pana, i uczynić mię dziedzicem 
darówr Tw^ych niebiańskich. Panie! niech dzień 
dzisiejszy przyniesie mi błogosławieństwo na całe 
życie moje, tak w pielgrzymce mojej doczesnej, jak 
i w wieczności. Nie chciej mię oceniać według nie­
udolności i niegodności mojej, i nie racz mię sądzić 
podług nieprawości i grzechów moich. Miej wzgląd 
na moją słabość duchową, i uczyń ze mną podług 
łaski objawionej nam przez Chrystusa Pana. On 
i za mnie dał na ofiarę ciało swoje i przelał krewr 
swoją; Jego zasługa niech obudzą Twą względem 
mnie łaskawość. Przez Niego przyjmij mię za swe 
dziecię, które przychodzi do Ciebie w ubóstwie, 
aby się wzbogacić obfitością darów odkupienia.



I ja pragnę mieć udział w ofierze, którą Chrystus 
za nas na krzyżu złożył, a wiara w usprawiedli­
wienie nasze przed Tobą, przez Niego dokonane, jest 
najpiękniejszą ozdobą moją, bez której nie wolno 
mi do Ciebie przychodzić. Przywdziej mi więc szatę 
sprawiedliwos'ci i daj mi suknię czystos'ci serca !

Tobie się zupełnie oddaję, Boże i Ojcze mój! 
do Ciebie pragnę wiecznie należeć. W światłości 
słowa Twego będę szedł po drodze, którą mi Chry­
stus wskazał. Na tej drodze przys'wiecąj mi jas­
nością Ducha Twego świętego, abym nie upadł, i 
nie stał się łupem grzechu, niedoli i potępienia. 
Obudź we mnie życie nowe, odrodź mię duchem 
mądrości Twojej, daj mi umysł wierny, posłuszny 
i ufny, obfitujący w dobre uczynki, aby mię żadna 
siła z Tobą rozłączyć nie zdołała.

Chrystusie Panie! jedyny mój przewodniku do 
zbawienia, najdoskonalszy duszy mej Pasterzu! 
przyjmij mię do grona Twych wiernych, pokrzepiaj 
wątłe siły moje, abym wyrzekłszy się złego, mógł 
przezwyciężać wszelkie pokusy duchowe i cielesne. 
Ukrzyżuj we mnie wszelkie namiętności i pożądli­
wości ciała i ochraniaj mię od ułudnych ponęt tego 
świata! Poświęć mię zupełnie, aby duch i ciało moje 
pozostały bez nagany, aż do przyjścia Twego. Panie 
mój! udziel mi pomocy do spełnienia przyrzeczeń, 
które dziś uroczyście mam składać, dla stwierdze­
nia przymierza którem z Tobą zawarł przy chrzcie 
świętym. Niech nauka z słowa Twego świętego, 
jakiej dziś słuchać będę, niech modły i pieśni 
w świątyni Twojej wywrą tak skuteczny wpływ 
na moją duszę, abym słowo żywota zrozumiał, i za­



chował je w szczćrym i chętnie posłusznym umyśle. 
Strzeż mię od rostargnienia, nieuwagi i próżności, 
któreby mnie czyniły niegodnym Twego błogosła­
wieństwa. Wszystkie myśli moje zwracać będę na 
Ciebie i na wolę Twoją świętą, a błogosławiąca 
mię ręka, będzie mi uobecnieniem Twego świętego 
niewidzialnego błogosławieństwa.

Odkupicielu mój! serce me skruszone czuje, 
jak ważnym jest dla mnie dzień dzisiejszy. Usposób 
mię! abym na cześć i chwałę imienia Twego świę­
tego żył, działał, [znosił cierpienia, a w chwili 
śmierci mógł przemawiać : z Tobą, o Panie ! żyłem 
złączony; z wiarą w łaskę Twoją umieram, przyj­
mij mię do wiecznego Królestwa Twego. Amen.

Wieczorna.

Dziękuję Ci serdecznie, wieczny i nieodmienny 
mój dobroczyńco ! żeś wielkie dziś nade mną okazał 
miłosierdzie, i przyjąłeś mię do spółeczności 
chrześcian, do związku Twej łaski. Boże! Tyś mi 
dozwolił w obec Zboru Twego stwierdzić wiarę 
chrześciańską, jaką w imieniu mojem rodzice 
chrzestni przy chrzcie świętym wyznali; Tyś mi 
dozwolił złożyć Ci przyrzeczenie szczerćj miłości, 
posłuszeństwa, czystości myśli i zamiarów, i stać 
się uczestnikiem ofiary, którą Chrystus Pan dla 
zbawienia naszego spełnił na krzyżu.

Wysławiać Cię więc będę, Boże i Zbawicielu 
mój! Dusza moja wielbi Pana, Zbawiciela mego; bo 
się wielce nade mną zlitował, a miłosierdzie Jego



trwa od wieków na wieki względem tych, którzy 
się go boją. Okaż to i na mnie, dobrotliwy Ojcze! 
i dozwól, aby dzień dzisiejszy był dla mnie obfitym 
zdrojem Twej łaski i Twego błogosławieństwa na 
całe życie moje. Wszystkie mys'li, życzenia zamiary 
i żądania moje niech podlegają Twoim świętym 
przepisom; niech pozostanę Twoją własnością, a 
czyny me niech będą dowodem, że do Ciebie na­
leżę. Pojednany z Tobą, z rodzicami i krewnymi 
mymi, oraz ze wszystkimi ludźmi, których znałem i 
mogłem czem obrazić, pragnę teraz żyć w świetle 
słowa Twego świętego, zachować czyste serce i 
nieskażone sumienie. Duch Twój niech mię ożywia, 
abym wszystkiego dotrzymał, com dziś przyrzekł 
uroczyście, i wytrwale pozostał w związku Świętej 
Ewrangelii, którym dziś z Tobą zawarł. Ilużto, nie­
stety, z boleścią i gorzkiemi wyrzutami uobecniać 
sobie musi ten dzień, w którym z całą szczerością 
i czułością składali Ci przyrzeczenia wierności i 
posłuszeństwa! Ilużto w krótkim czasie ze wsty­
dem wyznać musiało, iż nie dotrzymali przyrzecze­
nia, nie zwalczyli pobudek do złego!

Ochraniaj mię, Boże i Ojcze mój! od takiego 
odstępstwa. Niech często przypominam sobie 
chwilę, w której poświęciłem się Tobie i Synowi 
Twemu, Jezusowi Chrystusowi, i błagałem Cię o 
pomoc Ducha Twego Świętego do spełnienia mych 
przyrzeczeń; chwilę, w której w zapale miłości ku 
Tobie, jszczerze przedsięwziąłem spełniać obo­
wiązki me chrześciańskie.

Zbawicielu mój, Jezusie Chrystusie! W po­
siadaniu Twej łaski dopatruję najwyższego mego



dobra, największej mej szczęśliwości! U Ciebie 
jest obfitość dobrodziejstw! Bez Ciebie niemSt świa­
tła, ani spokoju Ducha, ani radości; bez Ciebie 
otaczałaby mnie ciemność błędu, przesądu, niedo­
wiarstwa i grzechu, a droga życia mego prowadzi­
łaby mię tylko do zguby. Utrzymaj mię przeto 
w miłości Twojej, dobrotliwy Panie! Zapewnij mi 
nazawsze wszelkie dobrodziejstwa, jakieś mi zjednał 
przez niewinną śmierć swoją na krzyżu, a których 
dziś stałem się uczestnikiem. Wspieraj mię w pra­
cach i usiłowaniach moich, dla zapewnienia sobie, 
przy pomocy Twojej, w powołaniu które sobie 
obiorę, doczesnej pomyślności; abym z czasem 
zdołał ustalić utrzymanie moje i być użytecznym 
społeczności ludzkiej. Niech radość i smutek, niech 
pomyślność i niedola na jakiebym w przyszłości 
był wystawiony, utrwalą mię w tem przekonaniu, 
że tym którzy Cię miłują, wszystkie rzeczy do do­
brego dopomagają. Panie! prowadź mię na ścieżce 
pokoju w wierze, nadziei i miłości. Boże Ojcze, 
zlituj się nade m ną! Synu Boży, osłoń mię Twą 
świętą zasługą! Duchu Święty, umacniaj mię 
w prawdzie i napełniaj pociechą duszę moją. Amen.

Doświadczanie samego siebie.

Miłosierny i litościwy Panie i Boże nasz! 
Niezliczone mamy dowody Twej ku nam miłości! 
Ty nie pragniesz zagłady grzesznika, ale chcesz, 
aby przez szczery żal i poprawę nawrócił się do 
Ciebie, i pozyskał Twą łaskę. W takimto zbawień-



nym zamiarze zesłałeś na świat Syna swego, Je­
zusa Chrystusa, aby każdy kto w Niego wierzy, nic 
zginął ale miał żywot wieczny. Ileżto dobrodziejstw 
otrzymaliśmy przez Niego! ile światła do pojęcia 
Ciebie i woli Twojej świętej, do poznania i oce­
nienia istoty naszej i życia naszego teraźniejszego 
i wiecznego, ile sił i pomocy do wykonania Twoich 
świętych przepisów, ile pociechy w smutku, 
w niedoli i w chwili śmierci! Boże! Tyś Go za nas 
na śmierć wydał, abyśmy przezeń otrzymali życie 
i zbawienie. Mieliżbyśmy być obojętnymi na te 
niezasłużone przez nas dobrodziejstwa, które nam 
w Ojcowskiej miłości swojej udzielasz? Mieliżbyśmy 
niegodnie używać pamątki łaski Twojej, i miłości 
Syna Twego Jezusa Chrystusa, który się za nas na 
krzyżu poświęcił? Ach, Panie! nim przystąpię do 
Kommunii Świętej, nim przyjmę zadatek łaski Twojej 

- w pamiątce ciała i krwi Chrystusa Pana, będę badał 
własne serce, będę wglądał w własne sumienie, 
czylim jest godzien tej Świętości? Czyli obłuda lub 
zwyczaj tylko nie powodują mną? Czyli mam 
szczery zamiar porzucić wszelkie złe myśli, chęci 
i uczynki, porzucić grzech i służyć Ci w wierze, 
czystości, sprawiedliwości i świętobliwości ? Czyli 
miłość ku Tobie i Zbawicielowi świata podnieca 
mnie do słuchania i wykonywania słowa Twego 
świętego, do powściągania mych namiętności, do 
oddalania od siebie pobudek do złego, do czynie­
nia dobrze bliźnim moim, do łagodności, cierpli­
w ości, skromności, i ufności ku Tobie? Czyli 
mam żywą, czynną i niczćm nie zachwianą wiarę 
w Jezusa Chrystusa, jako jedynego Odkupiciela



naszego, jedynego Pos'rednika pomiędzy Tobą a 
nami grzesznymi ludźmi, jedynego Pasterza dusz 
naszych i przewodnika do szczęs'cia wiecznego?

Wszystkowiedzący! Ty przenikasz myśli moje; 
przed Tobą nic utajonem być nie może, nawet 
najskrytsze nasze uczucia są Ci jawne. Ty słyszysz 
nasze pokorne prośby. Przed Tobą wyznaję winy 
moje, wyznaję, żem często obraził Ciebie myślą 
słowem i uczynkiem. Boże! bądź miłościw mnie 
grzesznemu! nie oddalaj mnie od oblicza Twego, i 
nie odejmuj ducha Twego Świętego ode mnie! Gdzież 
się mam udać? Ty masz słowa żywota wiecznego. 
Tylko w łasce Twojej znajduję pomoc i pociechę 
dla mćj duszy; bez Ciebie w smutku i udręczeniu 
musiałbym chwile życia przepędzać. Ach! głęboki 
żal i skrucha przejmuje serce moje, żem się okazał 
niewdzięcznym za Twą ojcowską nade mną opiekę; 
za Twe święte rozrządzenie, przez które zapewniłeś 
mi prawdziwe szczęście i zbawienie duszy. Boże! 
do Ciebie się uciekam, i obiecuję odnowić się du­
chownie, poprawić me myśli, chęci i działania 
według woli Twojćj.

Przyrzekam poświęcić Ci me siły i zdolności, 
przyznawać się do Chrystusa Pana nie ustami 
tylko, lecz całem życiem mojem. Przyrzekam wy­
pełniać Jego naukę w stałem posłuszeństwie. 
Przyrzekam wstępować w Jego ślady, chętnie prze­
baczać przewinienia nieprzyjaciołom moim, odpła­
cać się dobrem za złe, i znosić cierpliwie przeci­
wności życia.

Stwierdzę te przyrzeczenia, przystępując z ta- 
kićm usposobieniem duszy do stołu Pana i Zbawi-



cielą mego. Wesprzyj mnie w tćm przedsięwzię­
ciu ! Udziel mi pomocy i siły, abym je wypełnić 
zdołał! Niech upominek Twej nieograniczonej ku 
nam miłości, który mam otrzymać przez udział 
w ofierze Chrystusa Pana, niech nadzieja przyszłej 
szczęśliwości, do której mnie powołujesz, wywrze 
na mnie tak zbawienny wpływ, abym z nową siłą 
i odwagą przezwyciężał wszelkie pobudki do złego, 
i z całą usilnością spełniał obowiązki chrześci- 
ańskie.

Boże! wiernym Ci będę aż do śmierci. Amen.

Wyznanie grzechów.

Wejrzyj na mnie okiem miłosierdzia, Panie 
życia mego ! Brzemieniem grzechu tłoczony zginam 
me kolana przed Tobą, Wszędzieobecny! i wzno­
szę do Ciebie pokorne modły moje. Nie w uczuciu 
chełpliwości z uczynków moich, nie z wyznaniem 
mej sprawiedliwości, ale jako nędzny grzesznik 
przychodzę do Ciebie. Sumienie moje mówi mi, iż 
gdybyś chciał obliczać się ze mną, nie byłbym 
w stanie ostać się przed Twoją świętością i spra­
wiedliwością.

Tobie więc, Boże mój! spowiadam się ze 
wszystkich błędów, przewinień i występków moich, 
tak jawnych, jak tajemnych. Mógłżebym je przed 
Tobą zataić? Wszystkowiedzący! Ty znasz moje 
ułomności duchowe, Ty wićsz jak często odstąpi­
łem od świętych zobowiązań się moich. Nieraz 
wśród uciech i zatrudnień światowych ostygła
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miłość moja ku Tobie i Chrystusowi Panu, a za 
Twą łaskę i dobroć odpłaciłem się przeniewier- 
stwem względem Twych świętych przepisów. Nie­
raz dozwoliłem namiętnościom moim i ponętom 
tego świata niweczyć dobre przedsięwzięcia i za­
miary moje, tłumić głos sumienia mego, i oddalać 
od siebie zbawienny wpływ i działanie Ducha 
Twego świętego. O jakże często trwoniłem czas 
i dary duchowe i ziemskie, z Twej łaski otrzymane, 
które dobrze użyte mogły się były przyczynić do 
zwiększenia mej i współbraci mych pomyślności! 
Ileżto w powołaniu mem spółecznem i domowem 
zaniedbałem obowiązków, i nie chciałem ko­
rzystać ze sposobności niesienia pomocy biednym 
bliźnim moim! Pycha i zarozumiałość tłumiły we 
mnie nieraz święty zapał wiary i miłości, i wyzu­
wały mię z uczucia prawości i pokory, wszczepio­
nego we mnie przez Ewangelię.

Boże i Ojcze m ój! dla Ciebie dostępną jest 
każda dusza; obudź przeto we mnie siłą Ducha 
Twego żywe pojęcie mych grzechów! Daj mi po­
znać niewdzięczność moją za Twe o duszę mą sta­
ranie! Daj mi uczuć cały ciężar grzechu i okrop­
ność skutków jego; ale nie odpychaj od siebie 
zbłąkane Twe dziecię, i nie dozwalaj, aby smutek 
i zgryzota doprowadzały mię do niewiernej roz­
paczy. Do miłosierdzia Twego odwołuję się; zasil 
mój umysł łaską swoją świętą! Zlituj się nade 
mną i oszczędzaj m ię! Chrystus Pan, Zbawiciel 
mój, i za mnie cierpiał i przelał krew swoją na 
krzyżu; Jego świętą ofiarę przyswajam sobie 
szczerą i żywą wiarą. Przez miłosierdzie Twoje,



i dla zasług Syna Twego jedynego, odpuść mi 
grzechy moje, i dopomóż mi Duchem swoim świę­
tym do poprawy życia mego. Panie! Tobie ufam, 
w Tobie pokładam wszystkie nadzieje moje; Ty 
mnie nie opuścisz! Amen.

Przed Kommunią Świętą.

I.
Zbawicielu mój, Jezusie Chrystusie! Tyś usta­

nowił Wieczerzę Świętą na pamiątkę męki i śmierci 
Swojej, dla utwierdzenia nas w wierze, i napełnie­
nia serc naszych pociechą. Tyś się poświęcił za 
nas, abyś nas uwolnił od przemocy błędu i grzechu; 
abyś nam zapewnił łaskę i miłosierdzie Ojca nasze­
go w Niebie i wieczną szczęśliwość. Panie! Twoje 
święte względem rodu ludzkiego zamiary, podnie­
cają mię do szczerej wdzięczności. Miałżebym za­
pomnieć, żeś Ty jest światłością świata? żeś naj­
doskonalszą, pocieszającą i uszczęśliwiającą objawił 
naukę i dozwolił mi korzystać z jej światła? Miał­
żebym zapomnieć, żeś przez Swe święte życie 
podał mi wzór najczystszej cnoty, żeś największą 
za mnie poniósł ofiarę, wydając samego siebie na 
śmierć? Wszystko, przez co już tu na ziemi za­
pewnić mogę duszy mojej prawdziwą rozkosz i 
szczęśliwość, jest Twym darem: wiara, sprawie­
dliwość, łaska u Boga, odpuszczenie grzechów, 
spokojność sumienia, i nadzieja wiecznego życia 
są dobrodziejstwa, które przez Ciebie jedynie otrzy­
mać zdołam.



Panie! wszyslko, coś dła nas uczynił i za 
nas ucierpiał, przypomina mi Wieczerza Święta. 
Ach! jakże drogą jest dla mnie pamiątka przedsta­
wiająca mi najczystszą ofiarę miłości Twojej ku 
ludziom, ofiarę jednającą nam łaskę Ojca naszego 
w niebie! Jakże uroczystą jest dla mnie ta chwila 
w której myślą łączę się z Tobą, Zbawicielu m ój! 
i poświęcam się Tobie na nowo; w którój Ci 
szczerze przyrzekam wstępować w Twoje ślady, 
rządzić się Duchem Twoim i brać udział w Twej 
łasce. Ty mnie wzywasz do siebie, Ty mnie pra­
gniesz zasilić pokarmem ducha; Panie! przychodzę 
do Ciebie znękany grzechem, i z radością i wiarą 
pełną pokory, przyjmuję pociechę i pomoc, którą 
mi udzielasz. Ty mnie pragniesz na zawsze z Sobą 
połączyć duchownie: przychodzę do Ciebie, abym 
odnowił Twój obraz w mej duszy, abym się 
utwierdził w miłości ku Tobie i w posłuszeństwie 
względem Twych świętych przepisów7; abym odno­
wił związek z wszystkimi zwolennikami Twymi i 
zobowiązał się do szczśrej względem mych bliźnich 
miłości.

Panie! błogosław memu przedsięwzięciu! 
Niech myśl o Tobie, niech rozpamiętywanie męki 
i śmierci Twrojej i wszystkich dobrodziejstw od 
Ciebie otrzymanych, zajmuje całą moją uwagę! 
Nie ustami tylko, ale umysłem posłusznym i wol­
nym od obłudy przyznaję i zbłiżam się do Ciebie. 
Dozwól mi przyjmować oznaki Twśj łaski z ta- 
kićm usposobieniem umysłu, abym się utwierdził 
w wierze, miłości i nadziei i wiernym był pono­
wionym przeze mnie przyrzeczeniom. Amen.



Błogosławioną niech będzie dla mnie ta uro­
czysta godzina, w której mam przyjmować pa­
miątkę męki i s'mierci Twojej, Zbawicielu mój, Je­
zusie Chrystusie! i mam się stać uczestnikiem Twej 
ku nam miłości. Miałżebym być obojętnym, zim­
nym łub niewdzięcznym na tak wielkie dowody 
Twój dobroci? Nie miałżebym pojmować, jak 
wielką jest ofiara, którąś za nas grzesznych złożył 
na krzyżu? Nie miałżebym słyszćć pełnego litości 
głosu Twego? »pójdzcie do mnie wszyscy, któ- 
»rzyście spracowani i obciążeni, a ja wam sprawię 
»odpoczynienie.« Panie! Tyś jest tym prawdziwym 
chlebem żywota, z którego gdy kto pożywa, nigdy 
łaknąć nie będzie. Zasil i mnie tym pokarmem nie­
biańskim, abym był wiernym Twojej świętej nauce. 
Oczyść mię od nieprawości, i poświęć całą istotę 
moją duchem Twoim świętym, abym odtąd z tem 
większą uwagą czuwał nad sobą samym i unikał 
wszelkiego błędu i grzechu. Bądź mi pociechą i 
pomocą, gdy sumienie moje mnie oskarża, lub gdy 
smutek serce me przejmuje. Bądź moją obroną, 
gdy nieszczęścia mię otoczą; moim najwyższym 
Kapłanem, gdybym miał słabnąć w pobożności. 
Bądź światłem życia mego, gdy życie me doczesne 
gasnąć będzie, a ciemność śmierci mię otoczy!

O , wierny Pasterzu duszy mojej! Przy stole 
Twoim daj mi uczuć całą moc miłości Twej ku 
nam. Niech wzmocniony przez Ciebie w wierze, 
doznam pociechy i uspokojenia, niech pojmę nie­



biańską radość sprawiedliwych, i dostąpię z Tobą 
i z wszystkimi błogosławionymi wiecznej społecz­
ności ! Amen.

Podczas Kommunii Świętej.

Święty, święty, święty jest Pan zastępów, 
cala ziemia jest pełna chwały Jego! Błogosław 
duszo moja Panu, który odpuszcza wszystkie nie­
prawości twoje. Miłosierny i litościwy jest Pan. 
nierychły do gniewu i wielkiego miłosierdzia ; nie 
według grzechów naszych obchodzi się z nami, 
ani według nieprawości naszych odpłaca nam ; łecz 
jak ojciec lituje się nad dziatkami, tak lituje się Pan 
nad tymi, którzy się Go boją. Przez to objawiona 
jest miłość Boża ku nam, iż Syna swego jednorodzo- 
nego zesłał na świat, abyśmy żyli przezeń. Skoro 
usprawiedliwieni jesteśmy przez wiarę, pokój 
mamy z Bogiem przez Pana naszego Jezusa Chry­
stusa. Wierna jest ta mowa i wszelkiego przyjęcia 
godna, iż Chrystus Jezus przyszedł na świat, aby 
zbawił grzesznych. Chrystus stał się dla nas mą­
drością od Boga, sprawiedliwością, poświęceniem 
i odkupieniem. Jeśli w światłości chodzimy, jak 
On jest w światłości, społeczność mamy między 
sobą, a krew Jezusa Chrystusa, syna jedynego, 
oczyszcza nas od wszelkiego grzechu. Skoro Bóg 
z nami, któż jest przeciwko nam? który własnego 
Syna nie oszczędził, ale Go za nas wydał; jakżeby 
z Nim nie miał nam dać wszystkiego? Jeśliby kto 
zgrzeszył, mamy błagającego u Ojca Jezusa Chry­
stusa sprawiedliwego, a On jest ubłaganiem za



grzechy nasze, a nie tylko za nasze, ale też za 
grzechy całego świata. Po tem poznaliśmy miłość 
Chrystusa Pana, iż dał życie swoje za nas. Chry­
stus jest droga, prawda i żywot, nikt nie przyjdzie 
do Ojca tylko przez Niego. Chrystus jest zmar­
twychwstanie i żywot, kto w Niego wierzy, choć 
umrze, żyć będzie. Wierzmy w Pana Jezusa, a 
będziemy zbawieni, bo w Nim mamy odpuszczenie 
grzechów. Bóg mówi: »Czasu przyjemnego wysłu­
chałem Cię, a w dzień zbawienia poratowałem 
»Cię, oto teraz czas przyjemny, oto teraz dzień zba- 
»wienia.« Bóg jest miłością. Miłujmyż Go, gdyż On 
nas pierwej umiłował! To jest miłość ku Bogu, 
abyśmy przykazania Jego wykonywali. Ponieważ 
nas Bóg tak umiłował, i myśmy powinni jedni dru­
gich miłować. Po tćm nas poznają, żeśmy ucznia­
mi Chrystusa Pana, jeśli się wzajemnie miłować 
będziemy. Miłujmy nieprzyjaciół naszych, bło­
gosławmy tym, którzy nas przeklinają ; dobrze 
czyńmy tym, którzy nas mają w nienawiści, i 
módlmy się za tych, którzy nam złość wyrządzają 
i prześladują nas, abyśmy byli dziećmi Ojca na­
szego, który jest w Niebie.

Drogośmy odkupieni; wysławiajmyż Boga 
w ciele i w duchu naszym, które są Boże! Niechże 
tedy nie panuje grzech w śmiertelnem ciele na- 
szem, ani mu bądźmy posłuszni w pożądliwo- 
ściach jego.

Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec Pana 
naszego Jezusa Chrystusa, który nas udarował 
wielkiem błogosławieństwem w darach niebiań­
skich przez Chrystusa. Amen.



Po Kommunji Świętej.

1.

Dzięki, najszczćrsze dzięki składam Ci, Boże i 
Ojcze Pana naszego Jezusa Chrystusa! żeś mi do­
zwolił mieć udział w pocieszającej i wiarę mą 
wzmacniającej pamiątce s'mierci Zbawiciela ludzko­
ści. Pojąłem obfitość miłosierdzia Twego; pozna­
łem, jak wielkiem jest szczęściem poddawać Ci się 
zupełnie w niezachwianej ufności. Tyś wzmocnił 
ducha mego nadzieją Twćj łaski; Tyś mię przyjął 
do siebie i zapewnił mi pomoc i pociechę w cier­
pieniach i przy śmierci. Boże! nic mię od miłości 
Twojej wyłączyć nie zdoła; ani nieszczęścia, ani 
smutek, ani prześladowanie, ani bojaźń, ani niedo­
statek, ani niebezpieczeństwo, ani śmierć.

Lecz gdy z radością przypominam sobie bło­
gosławieństwa, któreś mi przez uczestnictwo 
w poświęceniu się Chrystusa Pana zapewnić raczył, 
nie mogę zapomnieć i o tem do czegom się przy 
stole Zbawiciela zobowiązał. Przyrzekłem uznawać 
Chrystusa Pana za jedynego i największego do­
broczyńcę naszego, za przewodnika dusz naszych. 
Przyrzekłem wierzyć w Niego, wstępować w Jego 
ślady, kształcić się według Jego nauki, i jak On 
myśleć, działać i znosić cierpienia. O, jak święte 
są te obowiązki! Jak niewdzięcznym i nieszczęśli­
wym byłbym, gdybym miał o nich zapomnieć! Na 
jakążto odpowiedzialność wystawiłbym się przed 
sądem Twoim ! Jakże niegodnym stałbym się Twej



łaski. Ach! wiem, iż rozliczne napotkam trudności 
i przeszkody, dla wytrwania w dobrem; wiem, iż 
mnie oczekuje walka z własnemi ułomnościami; ale 
czuwać będę zawsze nad sobą samym, abym znowu 
w grzech nie popadł. Będę uważnym na wszelkie 
myśli, słowa, uczucia, życzenia i zamiary moje, oce­
niając je ściśle według słowa Twego świętego. 
Zawsze mi będzie pamiętną ta chwila, w której 
z łaski Twej otrzymałem przebaczenie, i w której 
tak uroczyście wiary mej ponowiłem wyznanie.

Boże i Ojcze mój! od Ciebie oczekuję pomocy 
do wykonania tego przedsięwzięcia. Ty wzmocnij 
wątłe siły moje ! Ty bądź tarczą moją przeciw po­
ciskom pokus, namiętności, złości, niewierności, 
błędu i złudzeń lego świata. Ty mnie uzbrój wiarą, 
nadzieją, miłością, cierpliwością, wytrwałością, 
ufnością i prawdą, abym zachował wiarę, a po 
szczęśliwem dokonaniu biegu życia ziemskiego, 
abym przeszedł tam, gdzie Chrystus wiecznie pa­
nuje. i dostąpił doskonalszej z nim społeczności. 
Amen.

2.

Na nowo poświęciłem się Tobie, dobrotliwy 
Ojcze w niebie, i nąjwiększy mój dobroczyńco! 
Zobowiaząłem się żyć jako wierny uczeń i naśla­
dowca Pana i Zbawiciela mego, i okazywać Ci 
posłuszeństwo w myślach, słowach i działaniach 
moich. Święte są te przyrzeczenia, ktorem złożył 
przy Kommunii Świętćj. Byłbym nieszczęśliwym, 
gdybym ich nie dotrzymał. Stałbym się odpo­



wiedzialnym w dniu sądu Twego, gdybym nie 
starał się unikać błędu i grzechu, i nie przytłumiał 
w sobie złych chęci i nałogów. Pozbawiłbym się 
Twśj łaski, a przez to, wystawiłbym się na karę i 
potępienie.

Boże i Ojcze m ój! Niech zawsze pamiętam 
o złożonych Ci przyrzeczeniach. Utwierdź mię 
w mych dobrych zamiarach, i użycz mi swej pomo­
cy do ich wykonania. Utrzymaj serce moje w bo- 
jaźni i miłości ku Tobie. Daj abym duszę i ciało 
moje zachował w czystości i świętobliwości. Strzeż 
mię od ciężkich pokus, i uczyń mię wytrwałym 
w wierze, cierpliwym w smutku i w chorobie, ufnym 
w nieszczęściu, szczćrym w modlitwie. Obym na­
śladując Zbawiciela mego, chętnie niósł pomoc 
bliźnim moim, przebaczał im, gdyby mię w czem 
obrazili, i dobrze czynił nawet nieprzyjaciołom 
moim. Będę sobie często przypominał napomnienie 
Apostoła : »Chodźcie w miłości, jak i Chrystus 
»umiłował nas i wydał samego siebie na ofiarę 
»Bogu ku przyjemnćj wonności.« Niech Chrystus 
Pan będzie pociechą serca mego, moim wzorem i 
przewodnikiem, moją pomocą w życiu i przy sko­
naniu. Amen.



Modlitwy przyjmujących Kommunią Świętą 
w chorobie.

Przed Kommunią Świętą.

Święty i sprawiedliwy Boże! Będąc znękany 
chorobą zbliżam się do Ciebie z sercem skruszo- 
nem. Wyznaję, iż jestem grzesznym człowiekiem. 
Sumienie moje potępia mię, ale głos Zbawiciela 
zapewnia mię, iż jestes' łaskawym i litościwym dla 
tych, którzy się do Ciebie nawracają. U Ciebie 
więc szukam pomocy, pociechy i uspokojenia dla 
zbolałej mej duszy, a w zasłudze Syna Twego, 
który się za nas na śmierć wydał, upatruję jedyne 
dla mnie ocalenie. Nie opuszczaj mię, Panie! 
w boleści mojćj, i dozwól mi nabyć spokoju duszy 
przez używanie Kommunii Świętój. Mam sobie 
teraz uobecniać ofiarę Pana Jezusa, która i za 
mnie na krzyżu poniesioną została; mam przyjąć 
w niej udział. Usposób przeto mój umysł, abym 
w szczerej wierze i ufności przyjął pamiątkę ciała 
i krwi Chrystusa Pana, i wierzył, iż mi odpuścisz 
grzechy moje i dasz mi szczęśliwe życie w wiecz­
ności. Przyrzekam Ci, Boże! z całego serca, iż 
wszystkie pozostałe dni i godziny życia mego na 
ziemi, poświęcę w posłuszeńtwie Tobie i Synowi 
Twemu, Jezusowi Chrystusowi, i poddawać się 
będę w pokorze, cichości i cierpliwości Twojćj 
świętej woli. Gdyby w umyśle moim miały po­
wstawać pobudki do złego, gdyby cierpienia po-



budzaly mię do niecierpliwości, wesprzyj mię, o 
Boże! siłą swoją świętą, abym to wszystko prze­
zwyciężyć zdołał. Panie! wspierałeś mię dotąd 
w ciągu całego życia mego; nie opuścisz mię i na 
łożu boleści. Uczyń przeto, aby doświadczenie, na 
mnie zesłane, posłużyło mi do udoskonalenia istoty 
mojćj; a gdy nadejdzie chwila rozstania się z tym 
światem, zbaw mię od wszystkiego złego i dopo­
móż mi do odziedziczenia Królestwa Twego w nie­
bie. Wysłuchaj mię, litościwy Ojcze !dla zasług 
Syna Twego Jezusa Chrystusa. Amen.

Po Kommunii Świętej.

Wysławiam Cię, Boże i Panie życia mego! za 
błogosławieństwo, któregom się stał uczestnikiem 
przez używanie Kommunii Świętej. Wzmocnioną 
została wiara moja w łaskę Twoją. Mam pewność, 
że mi odpuszczone zostały grzechy moje. Spokój 
przejmuje mą duszę, a radość, że w połączeniu ze 
Zbawicielem moim dostąpię doskonalszej szczęśli­
wości, dodaje mi nowej siły i odwagi do znoszenia 
boleści ciała. Niczego się już nie lękam, bo wiem, 
iż ani cierpienia, ani śmierć, ani doczesność, ani 
wieczność, nie może mię pozbawić miłości Twojej.

Wszystkie troski moje zdaję na Ciebie; bo Ty 
masz o mnie staranie. Do Ciebie zupełnie należę; 
uczyń więc ze mną, co Ci się spodoba. Jeżeli mi 
chcesz przywrócić zdrowie, Panie! przyrzekam Ci 
wierność i posłuszeństwo. Będę unikał błędu i 
grzechu ; będę usiłował korzystać z czasu, jaki mi



na poprawę życia mego jeszcze pozostawić ra­
czysz ; będę się stawał coraz lepszym i pobożniej- 
szym, coraz godniejszym szczęśliwości wiecznej. 
Jeżeli mam dłużej cierpieć, zwrócę myśli moje na 
Chrystusa Pana, i z taką pokorą i cierpliwością, 
z takiem posłuszeństwem zniosę cierpienia moje, 
jak On, Zbawiciel mój, znosił najsroższe udręcze­
nia na krzyżu. Jeżeli zaś zamierzyłeś powołać 
mię w krotce do Siebie, Ojcze mój! poddaję się 
w ufności Twemu świętemu rozrządzeniu; bo wierzę, 
iż mię przez śmierć do lepszego życia przepro­
wadzić raczysz. Wzmocnij mię tylko siłą Ducha 
swego świętego w ostatniej chwili rozstania się 
z tym światem, i daj mi spokojne skonanie. Amen.



IV. Modlitwy w różnych okoliczno­
ściach i wypadkach.

Udając się do kościoła.

Panie! zamiłowałem mieszkanie domu Twego, 
i miejsce przybytku chwały Twojej.

Wszechmogący, wieczny i litości pełny Boże! 
Dopomóż mi, abym z uwagą, i bez roztargnienia 
słuchał słowa Twego świętego, zachowywał je 
w umyśle moim i szczerze łączył się w modlitwie 
ze wszystkimi wiernymi. Niech wspólna modlitwa 
będzie mi obrazem społeczności błogosławionych 
w niebie! Dopomóż mi do zrozumienia słowa 
Twego świętego, abym we wszelkiej nauce, i 
w pojęciu woli Twojej był wzbogacony, i w tem po­
jęciu i w wykonaniu Twych przepisów wytrwał aż 
do ostatniej chwili życia mego na ziemi.

Święty Boże! bądź ze mną, wzmacniaj duszę 
moją w wierze, nadziei i miłości, i uczyń mię go­
dnym łaski Twojej świętej, objawionćj nam przez 
Pana naszego Jezusa Chrystusa. Amen.

Po powrocie z Kościoła.

Chwal duszo moja Pana, i nie zapominaj tylu 
dobrodziejstw Jego!



Jezusie Chrystusie, najdoskonalszy Pasterzu 
duszy mojej! Zasiliłeś mię słowem swojem świę­
tem ; obudziłeś we mnie wiarę w objawioną nam 
Ewangelię i napełniłeś mię pociechą, przez za­
pewnienie mi pomocy swojej w trudach i przy­
krościach życia doczesnego. Niech rozpamięty­
wanie tego co słyszałem w kościele, i com przyrze­
kał w modlitwie, niech rozmyślanie nad słowem 
T wojem świętem umocni mię coraz więcej w zasa­
dach Ewangelii, abym chętnie wykonywał to co 
mi polecasz, stawał się świątynią, w  której Ty 
mieszkasz, i mógł przemawiać z Apostołem Pa­
włem: »Nie ja, ale Chrystus żyje we mnie.«

Uczyń to, Panie! w nieograniczonej miłości 
którąś nam okazał, i zachowaj mię w łasce swojej 
świętej na wieki. Amen.

Udając się w podróż.

Boże wszędzieobecny! jesteś mi bliskim gdzie 
tylko wzywam imię Twoje święte i modlę się do 
Ciebie. Czy idę, czy spoczywam, zawsze jesteś 
przy mnie, i znasz wszystkie myśli i drogi moje. 
Tyś pomocą i obroną moją na każdćm miejscu i 
w każdej chwili życia mego. Ciebie błagam, ochra­
niaj mię w podróży od nieszczęść i przygód, od 
przykrych wypadków i złych ludzi. Niech zawsze 
mam Ciebie w umyśle moim! abym unikał wszel­
kich gorszących zabaw, rozkoszy i zbytków i za­
chował sumienie moje czyste i nieskażone. Oświeć 
rozum m ój! abym bacznym był na wszytko co mię



otacza, co przedsiębiorę, i z kim mam do czynie­
nia; abym rozważnie, przezornie i bez roztargnie­
nia, zajmował się czynnościami które mam spełnić, 
i za Twoją pomocą zdrowo i w spokoju powrócił 
do domu. Bądź przewodnikiem moim, moją po­
mocą i obroną dziś i zawsze! Dozwól, abym za 
powrotem moim, zastał drogie mi osoby w zdro­
wiu i doznające Twego błogosławieństwa! Amen.

Po powrocie z podróży.

Boże pełen łaskawości! dziękuję Ci serdecz­
nie, żeś mię w podróży od przygód ochronić ra­
czył; żeś mi dozwolił zdrowo wrócić do domu i 
oglądać tych którzy węzłem miłości i przyjaźni są 
ze mną połączeni. Dokonana podróż przypomina 
mi, że całe życie nasze na ziemi jest pielgrzymką 
do wieczności. O, rządź mię Duchem Twoim świę­
tym ! abym szedł drogą wązką, na której oczekują 
mię liczne trudy i przykrości; lecz która prowadzi 
do szczęścia wiecznego. Jak teraz pragnę wypo­
cząć po doznanych trudach podróży, tak niech 
będzie najusilniejszem staraniem mojem w ciągu 
następnych dni życia mego na ziemi, abym dostą­
pił spokoju 11 Ciebie, i po przykrych doświadcze­
niach , po smutku i boleści doczesnej, doznawał 
wiecznej radości niebian. Oczyść duszę moją od 
wszystkiego złego! Uwolnij me serce od bezpo- 
trzebnych trosk o przedmioty doczesne, które odda­
lają me myśli od Ciebie i od wieczności; abym się 
stał godnym tego mieszkania błogosławionych,



jakie pragnę posiąść na zawsze. Niech moim i mej 
rodziny najusilniejszym staraniem będzie, już tu na 
ziemi należeć do Królestwa Twego, a wtenczas, 
Ojcze w niebie! dodasz nam wszystkiego, co do 
utrzymania naszego doczesnego jest potrzebnem. 
Tobie się poruczam, Tobie ufam, Ty mię nie opu­
ścisz. Amen.

Modlitwa przed jedzeniem.

Wszystkich oczy zwrócone są ku Tobie, 
Panie! a Ty im dajesz pokarm czasu swego. 
Otwierasz dobroczynną swą rękę, nasycasz wszyst­
ko co tylko żyje, i napełniasz je radością.

Wszechmogący Boże i Ojcze nasz! dziękujemy 
Ci za wszystkie dobrodziejstwa, które codziennie 
od Ciebie otrzymujemy. Ty nam dajesz pokarm na 
posiłek i wzmocnienie ciała, dla utrzymania docze­
snego życia naszego. Pobłogosław, o Panie! ten 
pokarm, który teraz pożywać będziemy, abyśmy 
go w miarę i z wdzięcznością przyjmowali, i wiel­
bili Cię jako Ojca naszego i dawcę wszelkich do­
brych i doskonałych darów7. Amen.

Po jedzeniu.

Dziękujcie Panu, bo jest dobrym, a łaskawos’ć 
Jego trwa na wieki! Błogosław7 duszo moja Panu, 
i nie zapominaj tylu dobrodziejslw Jego !

Boże, największy nasz dobroczyńco! Ty masz 
staranie o codzienne duszy i ciała naszego potrzeby!

21



Składamy Ci dzięki, żeś nas posilić raczył darami 
Twemi. Wzmocniłeś siły nasze i napełniłeś nas 
radością. Nigdy nie zapomnimy, że z Twej do­
broci otrzymujemy pożywienie, a bez Twej pomocy 
musielibyśmy cierpieć niedostatek. Lecz przy uży­
waniu pokarmu ziemskiego, obudź w nas chęć sta­
rania się nadewszystko o pokarm duchowy, jakim 
jest słowo Twoje święte, które umacnia duszę 
naszą w wierze, odradza ją i zasila dla żywota 
wiecznego. Amen.

Modlitwa rodziców za dzieci.

Ojcze w niebie! do Ciebie się zbliżamy modląc 
się za dzieci nasze. Wysłuchaj pokorne błagania 
rodziców i ześlij na dzieci obfitość błogosławieństwa 
Twego. Dałeś nam je, i zaszczepiłeś w serca nasze 
uczucie gorącej ku nim miłości. Powierzyłeś na­
szemu staraniu ich duchowe i cielesne wykształ­
cenie, ich doczesną pomyślność i wieczną szczęśli­
wość, i zalecasz nam w słowie swojem świętem, 
abyśmy je w karności i w napomnieniu Pana naszego 
Jezusa Chrystusa wychowywali. Lecz cóż my bez 
Twej pomocy uczynić zdołamy? Najdoskonalszy 
w mądrości! wspieraj nas, abyśmy byli w stanie 
wychowywać je ku chwale Twojej świętej, na 
wiernych członków kościoła Chrystusa Pana, na 
pożytek bliźnim, nam na pociechę i dla ich wła­
snej szczęśliwości. Uczyń nas mądrymi i wzglę­
dnymi w wyborze środków skutecznych do kiero­
wania ich umysłem i sercem. Uzbrój nas cierpli­



wością, abyśmy zdolnymi byli zasiewać w ich 
duszę ziarno mądrości, prawdziwej wiary i cnoty, 
które przynieść ma plon dla wieczności.

Boże, nieograniczony w swćj łasce ! obróć na 
ich dobro wszystko, w czembyśmy się w ich wy­
chowaniu pomylili, lub cobyśmy zaniedbali. Strzeż 
nas od dawania przez nieuwagę, [lub lekkomyśl­
ność, złego przykładu tym, nad których wycho­
waniem czuwać mamy. Weź je, jako dobry Ojciec, 
pod swą świętą opiekę! Niech odkupione niewinną 
krwią Syna Twego, staną się uczestnikami wiecz­
nego zbawienia ! Poświęć je duchem swoim, aby 
pojęły wolę Twoją świętą i nią się rządziły w ciągu 
całego życia swego na ziemi! Niech Ci służą 
w wierze, w czystości serca, w pokorze i ufności! 
Strzeż je od pokus tego świata i własnego ich 
serca! Ochraniaj ich zdrowie i życie! Prowadź je 
według ojcowskićj Twej dobroci, niech znajdą 
łaskę u Ciebie i u ludzi! Kieruj tak ich losami, aby 
radość i smutek, pomyślność lub niedola, jakich 
doznawać mogą, dopomagały im do dobrego. Tobie, 
Ojcze, Synu i Duchu święty, poruczamy siebie i 
dzieci nasze ; prowadź nas do szczęścia wiecznego ! 
Amen.

Modlitwa dzieci za rodziców.

Święty Boże! Ty mi nakazujesz czcić Ojca i 
matkę, i z wykonaniem tego przykazania połączy­
łeś wielką dla dzieci obietnicę, aby im się dobrze 
powodziło i aby długo żyły na ziemi. Dałeś mi 
najpiękniejszy wzór miłości i posłuszeństwa
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w Chrystusie Panu, nauczyłeś1 mię wdzięczności, i tak 
usposobiłeś serce moje, iż się szczerze cieszę ze 
szczęścia ukochanych rodziców moich. Ale czemże 
mogę im się odwdzięczyć za tyle doznawanych od 
nich dobrodziejstw? czem za ich trudy i mozoły 
ponoszone w wychowaniu mojem! Ciebie, Panie i 
Boże mój! błagam o pomoc do spełnienia tego 
ważnego obowiązku. Naucz mię czynić według 
woli Twojej świętej, a Duch Twój dobry niech mię 
prowadzi torem prawości! Uczyń mię mądrym, 
chętnym do nauki, Wytrwałym w pracy, uległym 
przepisom Twoim, bo przez to mogę się tylko po­
dobać Tobie i moim rodzicom. Napełń serce moje 
szczerą i trwałą ku nim miłością, która mię podnie­
cać będzie do szanowania ich słowem i uczynkiem, 
do chętnego posłuszeństwa, i do prawdziwej 
wdzięczności; abym ich w ni czem nie obrażał i 
nie zasmucał, i żadnym lekkomyślnym czynem nie 
sprawiał im boleści.

Dawco wszelkich dobrych i doskonałych da­
rów ! od którego i ja przez drogich rodziców moich 
wszystko dobre otrzymuję; błogosław ojcu i matce! 
zasilaj ich Duchem Twoim Świętym! wspieraj ich 
Twoją pomocą w ich pracach i w ich dobrych usiło­
waniach, wychowania mię na pożytecznego członka 
społeczności i uczestnika wiecznego Królestwa 
Twego. Utrzymuj ich w zdrowiu na duszy i na 
ciele, udaruj ich pomyślnością i długiem życiem, 
i uczyń, abym przejęty duchem nauki Zbawiciela, 
stał się pociechą i podporą drogich rodziców 
moich i godnym był Twej łaski. Uczyń to dla za­
sług syna Twego Jezusa Chrystusa. Amen.



Modlitwy w smutku i w przygodach życia.

1.
Wielki Boże! Według najwyższej swej mą­

drości rządzisz światem i losami człowieka. Wierzę 
w Twoją ojcowską opatrzność: wierzę, iż wszystko 
co się tyczy mojej osoby i warunków życia mego 
zależy od Twej najświętszej woli; iż bez Twego 
dopuszczenia nic mi się stać nie może; że szczęście 
i nieszczęście, zdrowie i choroba, życie i śmierć 
pochodzą z Twego dopuszczenia.

Często przemawiam w modlitwie: WolaTw’oja 
niech się stanie! Miałażby obecnie ta wola być dla 
mnie przykrą? Nie miałżebym w pokorze znosić 
ciężaru, który na mnie wkładasz? Nie miałżebym 
bez szemrania nieść krzyż mój za Chrystusem Pa­
nem? Boże mój! nie będę narzekał, zniosę smutek, 
i poddaję się Twemu świętemu rozrządzeniu z wiarą 
i uległością. Jesteś sprawiedliwym we wszystkich 
drogach Twoich i miłościwym we wszystkich spra­
wach Twoich. Ufam Twojej sprawiedliwości i 
uwielbiam łaskawość Twoją, objawioną nam przez 
Syna Twego Jezusa Chrystusa; gdyż wiem, iż we 
wszystkich swych rozrządzeniach masz zawsze 
rzeczywistą szczęśliwość moją na względzie; wiem, 
iż tym którzy Ciebie miłują wszystkie rzeczy do 
dobrego dopomagają. I teraźniejszy smutek mój 
ma dać mi poznać słabość i niedoskonałość moją, 
i zmniejszać ma przywiązanie me do tego świata 
i do próżności rzeczy ziemskich; ma mię podniecać



do starania się o to, co jest trwałem; ma mię ostrze­
gać, abym Ciebie coraz więcej kochał, czcił, ufał 
Tobie i chętnie spełniał Twe święte przepisy przez 
całe życie moję. Panie! uczyń aby te święte wzglę­
dem mnie zamiary Twoje spełnione przeze mnie 
zostały.

Ojcze w niebie, Ty przemawiasz w słowie 
Twojem świętem: »Wzywaj mię w dniu utrapienia, 
»a ja Cię wybawię, a ty mię wielbić będziesz.« 
Okaż więc łaskawość i moc Swoją wr smutku 
moim! Wybaw mię z nieszczęścia któremu uległem, 
i pociesz mię! Pod Twoją zostając obroną zdołam 
znieść boleść, przytłumić smutek, i wytrzymać 
przykrości życia. Pójdę za Chrystusem Panem i 
naśladować będę w pokorze Zbawiciela mego. 
Wrzmocnij tylko cierpliwość i nadzieję moją! I dla 
mnie przeminą dni smutku i boleści i nadejdzie 
błoga chwila, w której z mieszkania niedoli przejdę 
do krainy radości i spokoju. Wtenczas wszelki 
smutek, który jest lekki i tylko czasowy, zamieni 
się w wieczną i niewypowiedzianą radość. Dla 
czegóż smucisz się, duszo moja, i niepokoisz się, 
ufaj Bogu, a będziesz mu dziękować że jest po­
mocą twoją i Bogiem twoim na w ieki! Będę więc 
ufał Tobie, Panie! a Ty wzmocnij mię łaską swoją 
świętą. Bądź tylko przy mnie w smutku moim, a 
chociażby mi dusza i ciało osłabły, Ty pozostaniesz 
skałą serca mego i udziałem moim na wieki. 
Amen.



Panie! długoż jeszcze pozostawiać mię 
zechcesz w nieszczęścia? długoż zakrywać bę­
dziesz oblicze swoje przede mną? Ty znasz troski 
mej duszy i trwogę serca mego. Tobie są znane 
cierpienia moje i wiesz, iż spragniony jestem po­
mocy i wybawienia. Imię Twoje święte jest pełne 
chwały i uwielbienia pośród narodów. Okaż więc, 
Panie! miłosierdzie swoje i moc swoją nade mną 
i wywiedź mię z niedoli, jak wyprowadzasz świa­
tło z łona ciemności. Szedłem drogą pokoju, po 
której mię ręka Twoja prowadziła, byłem spokojny 
i nie lękałem się niczego, a Ty zesłałeś na mnie 
smutek i napełniłeś duszę moją bojaźnią przed gro- 
żącem mi niebezpieczeństwem; teraz niespokój to­
warzyszy krokom moim. Jeszcze oczy moje zro­
szone są łzami, a utrapienie nęka me serce. Ciężko 
dolega mi teraźniejszość, a przyszłość napełnia mą 
duszę troską i obawą. Pomoc ludzi nie uwolni mię 
od tego, bo wątłe są ich siły jak i moje. Gdzież 
znajdę wybawienie z nieszczęścia, gdzie koniec 
cierpień moich, gdzie światło wśród ciemności? 
W proch się zamieniło com ukochał, a co mi przy­
nosiło radość, leży w nicości. Nieprzyjaciele moi 
cieszą się z nieszczęścia mego i mówią: »ufał Panu, 
»a On go opuścił.« Ci co mnie kochają, ronią ze 
mną łzy współczucia, ale mi dopomódz nie mogą.

O jakże słabym jest człowiek, jak bezwła­
dnym w nieszczęściu, smuci się i narzeka, lęka się 
i rozpacza, gdy chwila doświadczeń nadejdzie, gdy



Ty, Panie ! zsyłasz na niego nieszczęście, lub gdy 
droga życia jego staje się ciernistą, a niebezpie­
czeństwo mu grozi. Nieraz wśród westchnień i 
łkania mówi: Oby sen wieczności ogarnął mię! 
obym spoczął w łonie ziemi i wolnym był od 
wszelkich trudów trosk i cierpień doczesnych, i nie 
doznawał już boleści!

Takimto i ja oddawałem się myślom, gdy mię 
ogarnął smutek, a boles'ć przejęła mą duszę; lecz 
gdym pomniał, żes' mię od pierwszej życia mego 
chwili miał w swojej opiece i niezliczone dałeś mi 
dowody swej ku mnie miłości, żeś mię wybawiał 
z niebezpieczeństw, a gdym Cię błagał w pokorze, 
zasilałeś mię pociechą i spokojem, wówczas, o Pa­
nie! nowa siła wstąpiła we mnie, a niewidzialna 
Twa ręka złagodziła mą boleść. Uspokojony duch 
mój wyznaje: Pan mię upokorzył, ale i podniósł; 
zasmucił mię, ale i pocieszył, otworzył grób przede 
mną, ale roztworzył i niebo; Jemu ufać będę na 
wieki! Amen.

3.

Panie i Boże mój! uznaję w pokorze że i cier­
pienia, przygody i nieszczęścia pochodzą z do­
puszczenia Twego. Doświadczasz i karcisz nas 
dla obudzenia w nas uczucia niemocy i nicości na­
szej i skłonienia nas do poprawy. Ale Ty jesteś 
przy nas wtenczas nawet, gdy mniemamy żeś nas 
opuścił i żeś o nas zapomniał. Twa mądrość cu­
downie działa wtenczas nawet gdy nam się zdaje,



że nieprzyjazny duch włada losami naszemi. Nikt 
nie ujrzy Twej wszechwładnej prawicy, a jednak 
ona utrzymuje i zasila nas, rządzi i kieruje wszyst- 
kiem na niebie i na ziemi. Nikt nie zdoła do- 
strzedz tajemniczego działania Twego, a jednak 
ono biegiem światów kieruje, zaprowadza w nich 
porządek, i dokonywa wszystkiego z najwyższą 
mądrością i sprawiedliwością.

Dla tego ufam Tobie, Panie! i zdaję się na 
Twą łaskę, Ty mię uzbroisz nową siłą i napełnisz 
ducha mego pociechą. W upale dnia nie pozosta­
wisz nikogo w pragnieniu, lecz pokrzepiasz go 
wodą żywą, otwierając mu zdrój pociechy i ufności. 
W bojaźni wołam do Ciebie, Panie! a Ty słyszysz 
mój głos i oddalasz trwogę od duszy mojej. W cie­
niu Twych skrzydeł spocząć mogę spokojnie, a pod 
Twą obroną bezpieczeństwa doznaję. Więzy śmierci 
już mnie były ogarnęły, a ciemność grobu zastra­
szyła mię; nad głową moją unosił się już potok 
zagłady, a duszę mą noc otaczała; ale Ty, Boże! 
zesłałeś mi pomoc, i wybawiłeś mię z nieszczęścia 
i od śmierci. Jasność otoczyła na nowo duszę moją, 
a dobroć Twoja świeciła nade mną.

Litościwy jest Pan, nie rychły do gniewu i 
wielkiego miłosierdzia!

Boże mój! Tobie się zupełnie oddaję i w To­
bie pokładam nadzieję moją. Choćby mię nieszczę­
ścia otoczyły, a dusza i ciało moje omdlały w uci­
sku, jednak będę się zawsze trzymał Ciebie i 
wzrok ducha mego będę wznosił ku Tobie; bo Ty 
jesteś zawsze obroną, nadzieją i pociechą duszy 
mojej. Amen.



Modlitwy w chorobie.

1.
Panie i Boże mój! Tobie są znane cierpienia 

moje; bo przed Tobą nic ukrytem być nie może. 
W tem moja pociecha, żeś Ty jest przy mnie i sły­
szysz me błagania. Z Twego dopuszczenia do­
tknęła mię choroba, ale Ty udzielisz mi cierpliwości 
i wytrwałości, abym znosił cierpienia bez szemra­
nia. Spoczywam na łożu boleści, smutek ogarnął 
duszę moją, któż może mi dopomódz, jeżeli nie Ty, 
Wszechmocny i dobrotliwy Boże. Ty zasmucasz 
i pocieszasz, upokarzasz i wznosisz, zsyłasz cho­
robę i uzdrawiasz. Ty nas prowadzisz po ciernistej 
drodze życia, ale nie dozwalasz nam zaginąć w nie­
szczęściu. Święta i dobra wola Twoja kieruje lo­
sami naszemi. Z niewypowiedzianą dobrocią spo­
glądasz na wszystkie stworzenia Twoje. Dla tego 
dusza moja uwielbia Cię i wysławia imię Twoje 
święte.

Dobrym jest Bóg dla wszystkich i lituje się 
nad wszystkiemi dziełami swemi. Pan jest Paste­
rzem moim, na niczem mi zbywać nie będzie. On 
ożywia duszę moją i prowadzi ją po prostej 
drodze, a chociażbym szedł po ciemnej dolinie, nie 
lękam się nieszczęścia, bo On jest przy mnie.

Ojcze mój! nie narzekam na cierpienia, jakieś 
zesłał na mnie, nie użalam się na boleści przejmu­
jące ciało moje; gdyż wiem, że one oczyścić mię 
mają dla nieba i usposobić dla wieczności. 0 ! tylko



c i, którzy obcymi się stali dla Ciebie, i ani Cię nie 
znają, ani nie są przejęci miłością ku Tobie, nie­
cierpliwią się w chorobie, gniewają się i smucą, 
narzekają na Twe rozrządzenia, złorzeczą [życiu 
i przykrości losu, i niepokoją tych, którzy ich ota­
czają; ale pobożnych odzwyczajają cierpienia ciała 
od przedmiotów ziemskich, i tępią w nich żądze 
zmysłowe. Spada zasłona wzroku ich duchowego, 
poznają nicość ziemskich rozkoszy, a po za grobem 
przedstawia im się świat doskonalszy w świetle 
niebiańskiem. Pobożni odwracają wzrok swój od 
zgiełku ziemskiego, wglądają w głębię swego su­
mienia, i ściśle osądzają sŵ e moralne usposobienie; 
więcej się zajmują wiarą i z większą tęsknotą 
zwTacają się ku wieczności; stają się surowszymi 
względem siebie, pokorniejszymi w stosunku do 
Ciebie, Najświętszy Boże! i łagodniejszymi wzglę­
dem swych bliźnich. Panie! uznaję to , a jednak 
niecierpliwość często się wre mnie odzywa; znika 
odwraga, i chwieje się ufność moja. Wzmocnij mię 
słabego, i naucz mię przezwyciężać boleść mocą 
wiary! Wiesz jak daleko sięgają siły moje i nie 
nałożysz na mnie więcej cierpień, niż je znieść 
zdołam. Wszelka kara lub doświadczenie gdy nas 
dotyka, napełnia serce smutkiem; lecz gdy je 
z poddaniem się Twej woli znosimy, sprawia radość, 
i dodaje duszy wytrwałości i spokoju. Boże! udziel 
mi cierpliwości: niech próba na jaką mię wysta­
wiasz, nie odbiera mi nadziei Twej łaski i po­
mocy; niech największe doświadczenie nie tłumi 
mej modlitwy, i nie przywodzi mię do zwątpienia.

Pocieszaj, o Panie! tych, którzy ze współ­



czuciem otaczają moje loże boleści, i pielęgnują 
mię z szczerą miłością. Ich litość wzrusza mię, 
a ich glos pełen pociechy, jest balsamem dla mego 
zbolałego serca. Zachowaj mi ich miłość nieosła- 
bioną; aby nie ustali w pielęgnowaniu mię nawet 
wtenczas, gdyby ich czułe spojrzenie znalazło mój 
wzrok posępnym. Twojćj opiece poruczam sprawy 
me doczesne i cały mój dobytek; opadły mi ręce; 
nie mogę się niemi zajmować. Nie dozwalaj, o Pa­
nie! aby zniszczeć miało, com wiernie pielęgnował 
i czegom gorliwie dokonał. Twojem jest wszystko, 
Ty uczynisz według najdoskonalszej mądrości i ła­
skawości Swojej. Amen.

2 .

Wielki Boże! Ty rządzisz i kierujesz losami 
każdego z śmiertelnych. Wiem że i choroba która 
mię dotyka pochodzi z Twego dopuszczenia, i zo­
staje pod Twojem świętem i dobroci pełnćm roz­
rządzeniem. Udziel mi łaski swojej świętej, abym 
w pokorze ulegał Twej woli, a nie szedł za popę­
dem własnych mych chęci. Niech zawsze o tćm 
pamiętam, że wola Twoja jest najdoskonalszą i że 
wybierasz to, co jest najlepszćm dla mnie. 0! jakże 
często powstaje we mnie chęć postępowania po 
mylnej drodze i nie znajduję upodobania w tej, 
którą Ty mi wskazujesz. Dopomóż mi, aby me 
serce głęboko to uczuło, co usta wymawiają: »Wola 
»Twoja niech się stanie!« Jakiegoż to doznaję uspo­
kojenia , gdy się poddaję woli Twojej! bo wiem,



iż Ty (o tylko dopuścisz, co mi jest pożytecznym 
i zbawiennem. Wejrzyj przeto na mnie, o Boże! 
zajmij całe serce moje i uczyń je tak usposobio­
nym jak Ty tego pragniesz! Z wdzięcznością wy­
znaję, iż ręka Twoja dotąd mię prowadziła, a ramię 
Twe broniło mię. Tyś zawsze jest tym samym, nie­
zmiennym, najlitościwszym, Twoja dobroć jest 
zawsze nową. a Twoja łaska nie ma granic. Błagam 
Cię więc, wyrwij mię z choroby i ratuj mię, Boże 
i Ojcze mój! Tobie poddaję się w pokorze i w po­
słuszeństwie, w życiu i w śmierci. Ty zawsze po 
ojcowsku ze mną postąpisz. Amen.

3.

Zbawicielu mój, Jezusie Chrystusie! zlituj się 
nade mną bo upadam pod ciężarem choroby. Żyjąc 
na ziemi uzdrawiałeś chorych, którzy przejęci wiarą 
szukali u Ciebie pomocy. Do Ciebie i ja udaję się 
w pokorze, i błagam Cię, nie opuszczaj mię! i 
uczyń, aby przyjmowane przeze mnie środki posłu­
żyły mi do przywrócenia zdrowia. Panie! Tyś 
przyjął na się wszelkie cierpienia nasze, a niemoc 
naszą Tyś zniweczył. Tyś jest pokrzepieniem zmę­
czonych , siłą osłabionych, schronieniem opuszczo­
nych! Wzmocnij mię przeto Duchem Twoim, oddal 
ode mnie zwątpienie, zmniejsz boleść, złagodź mój 
smutek, i dopomóż mi, abym odzyskał zdrowie! Na 
Ciebie zupełnie się zdaję i poddaję się Twej świę­
tej woli, Chciej tylko być wybawcą moim, a będę 
uzdrowionym. Tobie ufam w pokorze, Panie! Ty 
mnie nie opuścisz. Amen.



W ciężkiej chorobie.

1 .
Boże !*Tobie tylko jest wiadomem, czy bliskim 

jest kres życia mego na ziemi. Lecz myśl o śmierci 
nie zatrważa mię, boś Ty jest obroną, pomocą i po­
ciechą moją na wieki. Tobie poruczam duszę moją 
i przemawiam z Chrystusem: »nie moja, ale Twoja 
»wola niech się stanie!« Na Jezusa, Odkupiciela 
mego, gasnący wzrok mój będzie zwrócony. On 
odjął moc śmierci i wywiódł na jaw życie i nie­
śmiertelność przez Ewangelią. On jest pociechą 
moją w życiu, w chorobie i w chwili śmierci. Jeśliś 
zamierzył w królce mię powołać do Siebie, przyjmę 
to, o Panie! w pokornem poddaniu się woli Two­
jej świętćj i z spokojem ducha; bo wiem, iż do­
broć Twoja nie opuści mię i w ostatniej chwili. Ty 
mię przez krótkie cierpienia przeprowadzisz tam, 
gdzie niema troski ani boleści, gdzie łzy smutku i 
żalu otarte zostaną, gdzie sprawiedliwi dostępują 
wiecznego spokoju i radości. Ześlij mi Anioła po­
koju, aby łagodnie zamknął powieki moje i rozja­
śnił oko ducha mego światłem niebiańskiem. Z ra­
dością przejdę do wieczności, abym z Chrystusem, 
Panem moim, był na zawsze złączony.



Miłościwy Ojcze w Niebie! składam Ci ser­
deczne dzięki za łaskę Twoją świętą, którą i mnie 
dotąd udarowywać raczyłeś, i za wszystkie dobro­
dziejstwa , jakich od Ciebie w ciągu całego życia 
mego na ziemi doznawałem. W szczególności dzię­
kuję Ci za zbawienie zjednane mi przez Jezusa 
Chrystusa. W wierze ku Niemu błagam Cię, Ojcze! 
bądź miłościw mnie grzesznemu! ulżyj mi w walce 
ze śmiercią i daj mi spokojne skonanie.

Boże mój! Twoja łaska, Twe błogosławień­
stwo niech będzie z ukochanemi przeze mnie oso­
bami, które na ziemi pozostawiam. Umierając po- 
ruczam je Twojej opiece. Uczyń je szczęśliwemi! 
zachowaj je w miłości wzajemnśj i w związku 
z Tobą! Strzeż je od wszystkiego złego! Połącz 
mię z niemi w mieszkaniu nieba, abym je oglądał 
i cieszył się z niemi w niewypowiedzianej wiecz­
nej radości. Boże! teraz puszczasz mię w spokoju; 
przyjmij ducha mego ! Z Tobą żyję i umieram , do 
Ciebie wiecznie należę. Amen.

3.

Boże mój! Twojem jestem dziecięciem, uczyń 
mię uczestnikiem wiecznej szczęśliwości! Ojcze! 
w ręce Twoje oddaję Ducha mego! Zbawicielu 
mój, Jezusie Chrystusie! Tyś mię odkupił niewinną 
krwią swoją, abym wiecznie do Ciebie należał,



w Królestwie Twojem był z Tobą złączonym 
i służył Ci w sprawiedliwos'ci, niewinności i 
świętobliwości. Przyjmij ducha mego, i udaruj 
mię wiecznym spokojem i radością w Niebie! 
Amen.

Modlitwa dziękczynna po wyzdrowieniu.

Chwal duszo moja Pana, i nie zapominaj tylu 
dobrodziejstw Jego! Uwielbiaj Go! bo On odpu­
szcza wszystkie przewinienia twoje, i leczy cho­
roby twoje. Boże mój! wysławiam Cię za dobroć 
i miłość, jakąś mi okazywać raczył w ciągu cho­
roby mojej. Gdym się do Ciebie udawał o po­
moc, wysłuchałeś mię i zlitowałeś się nade mną; 
z niespokojności wybawiłeś mię i uleczyłeś mię 
z choroby która nękała ciało moje. Życie me wi­
działem zagrożone, bliskim byłem grobu; aleś Ty 
postanowił abym żył, i za pomocą Twoją uzdro­
wiony zostałem. Wszechmocnym jesteś, o Panie ! 
a imię Twoje jest święte ! Jak Ojciec ma litość nad 
dziatkami swemi, tak Ty masz litość nad tymi, 
którzy się Ciebie boją. Tobie przeto poświęcę to 
życie, i według upodobania Twego, będę z niego 
korzystał, abym się stawał lepszym i godnym zba­
wienia. Wszystkich sił i zdolności moich użyję na 
chwałę imienia Twego. Dobrze czynić będę bli­
źnim moim, abym i przez to okazał wdzięczność 
Tobie, największemu dobroczyńcy memu. Obym 
tylko nigdy nie zapomniał o tem , co Ci przyrze­
kam! Obym zawsze zwracał na to uwagę moją, iż



znowu popaść mogę w chorobę, i że w Twojej jest 
mocy powołać mię nagle do wieczności. Dla tego 
będę żył mądrze i cnolliwie, abym w każdej chwili 
był gotów stanąć przed Sądem Twoim.

Dzięki Ci, o Panie! za opiekę jakąś mię w ciągu 
mej choroby osłaniał, za pociechę i wzmocnienie, 
któremiś mię udarowywać raczył. Nagródź łaską 
swoją świętą krewnym, przyjaciołom i domowni­
kom moim, za okazaną mi w ciągu choroby miłość 
i cierpliwość, za pielęgnowanie mię z narażeniem 
własnego zdrowia. Użyczaj im swej pomocy, po­
cieszaj i rozweselaj ich umysł. Ja zaś za największy 
mój obowiązek poczytywać będę, odwdzięczać się 
bliźnim moim równą starannością, cierpliwością 
i pieczołowitością, skoro tego potrzebować będą. 
Te dobre zamiary utwierdzaj we mnie i jak w cho­
robie tak i w zdrowiu utrzymaj mię w łasce swojej 
świętej. Amen.

Modlitwa za osobę chorą.

Wszechmogący Boże! nieograniczony w dzia­
łaniu swojem, Pocieszycielu strapionych! Tyś jest 
Ojcem litościwym, przed którym możemy wyjawiać 
wszelką boleść serca, wszelki smutek duszy. 
Wszechmocnym jesteś, a czyny Twe są dowodem 
Twej wielkości. Ty możesz spełnić każde życzenie, 
jeżeli jest zgodne z wolą Twoją świętą; możesz 
każdą boleść stłumić. Słowo Twoje przemawia: 
»módlcie się jedni za drugich,« a modlitwa z miło­
ści pochodząca jest Ci przyjemną. Zaszczepiłeś
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w nas miłość ku tym, z którymi węzłem pokre­
wieństwa i przyjaźni jesteśmy złączeni. Ta miłość 
zniewala mię, abym się uciekał do Ciebie i błagał 
Cię o pomoc dla ukochanej przeze mnie osoby. 
Czuję moją niemoc; wiem, iż nie jestem w stanie 
przynieść jej ulgę. Boleści na jakie jest wysta­
wiona budzą we mnie smutek. Ale czego ja sła- 
bemi siłami memi dokonać nie zdołam, to Twa 
wszechwładna siła jest w stanie uskutecznić. Da­
leko więcej uczynić możesz, niż my prosić i pojmo­
wać potrafimy. Zlituj się więc. o Panie! nad tą 
chorą osobą. Dopomóż jej, i uczyń skutecznemi 
środki, jakich używa do ocalenia życia swego. 
Usłysz wetschnienia wydobywające się z głębi jej 
duszy! Uzbrój ją siłą do zniesienia boleści! Napełń 
jej umysł pociechą i zasil ją wiarą w zbawienie, 
dokonane przez Pana naszego Jezusa Chrystusa. 
Tyś jest dobry, o Boże! i nie dozwolisz, aby do­
świadczenie na jakie jest wystawioną przecho­
dziło jej siły; uczyń przeto, iżby je znieść potrafiła.

Umysł mój przepełniony jest niespokojem; 
obawra o ukochaną osobę przejmuje mą duszę; po­
ciesz mię pomocą swoją! Ciężka troska nęka moje 
serce, oddal ją, Panie! ode mnie. Wejrzyj litości 
pełnem okiem na tę osobę, wybaw ją z niebezpie­
czeństwa i przywróć ją do zdrowia. Boże mój ! 
miej wzgląd na moją miłość ku niej, zlituj się nad 
nią i nade mną! Tobie ufam, Tyś jest nadzieją 
moją na wieki. Amen.



Modlitwy przy umierających.

1.
Święty i dobroci pełny Boże! Panie życia 

i śmierci ! Smutkiem przejęci wznosimy modły 
nasze do Ciebie i błagamy Cię, okaż miłosierdzie 
swoje nad tą osobą umierającą! Żadna pomoc 
ludzka nie zdoła jej przy życiu utrzymać. Nie opu­
szczaj jej przy skonaniu. Bądź jej pomocą w sła­
bości, złagodź i skróć jej cierpienia! zwróć oko jej 
ducha na Chrystusa Pana, który i za nią umarł na 
krzyżu. Niech z wiarą ku Niemu dokona walki ze 
śmiercią! Niech nadzieja zmartwychwstania rozja­
śni dla niej ciemność grobową! Niech światłość 
szczęśliwej wieczności ogarnie jej duszę i napełni 
ją spokojem! Tobie poruczamy tę osobę; przyjmij ją 
jako dobry Ojciec; bo i ona jest dziecięciem Two­
jem, i daj jej łagodne skonanie! Bozstanie się 
z nią jest dla nas bolesnem. Gasnące jej życie na 
ziemi tem więcej daje nam uczuć, czem była dla 
nas, i jaką ku niej miłością przejęte są serca na­
sze. Boże! dodaj nam mocy do zniesienia tego 
dotkliwego ciosu. Utwierdź nas w nadziei, że z nią 
w wieczności znowu złączeni będziemy, i że tam 
zamieni się żal w radość, której nic nam już zni­
weczyć nie zdoła. Niech wiara w Chrystusa Pana, 
niech Jego nauka i objawione nam życie w wie­
czności, napełni serca nasze pociechą, zmniejszy 
żal, i skłoni nas do pokornego poddania się woli 
Twojej świętej. Lecz ta boleść, której serca nasze
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teraz doznają, wskazuje nam zarazem, jak zniko- 
raem jest życie nasze na ziemi; abyśmy nie przy­
wiązywali się do tego świata, i żyli na chwałę 
imienia Twego świętego, na pożytek bliźnich, i dla 
naszej wiecznćj szczęśliwości. Amen.

2.
Ojcze w Niebie! pocieszycielu nasz! Dzięku­

jemy Ci serdecznie za wszystkie dobrodziejstwa 
jakieś osobie umierającej, w ciągu jej doczesnej 
pielgrzymki na ziemi, wyświadczyć raczył. Przejęci 
jesteśmy wiarą, objawioną nam przez Ewangelią 
Syna Twego Jezusa Chrystusa , Pana naszego, żeś 
osobę tę stworzył nietylko dla krótkiego doczes­
nego życia ; lecz że jej okażesz miłosierdzie Swroje 
w wiecznem jej istnieniu. Panie! zmniejsz jej bo­
leść i niespokój, napełń jej duszę nadzieją Twej 
łaski! Zbaw ją od wszystkiego złego, i dopomóż 
jej do osiągnienia lepszego życia, gdzie już żadna 
zmiana nie nastąpi i smutek i boleść w radość się 
zamienią. Rozłączając się z nią, poddajemy się 
Twej świętej woli, i zwracamy wzrok ducha na­
szego na Ciebie, który działasz zawsze według 
Twej najdoskonalszej mądrości i dobroci. Niech 
bolesne wrażenie, jakiego obecnie doznajemy, przy­
pomina nam często, że i dla nas wybije ostatnia 
godzina istnienia naszego na ziemi, i że wówczas 
żadne przedmioty ziemskie nie przyniosą nam po­
ciechy i nie zapewnią ufności ku Tobie, tylko wiara 
w łaskę Twoją i czyste sumienie. Boże! Łaska



Twoja święta niech będzie z tą konającą osobą 
i z nami. Amen.

3.

Panie Jezu, jedyny nasz Zbawicielu! Do Cie­
bie modlimy się za tę konającą osobę, i poruczamy 
ją Twemu nieograniczonemu miłosierdziu. Bądź 
z nią i daj jćj uczuć pociechę zbawienia! Dopomóż 
jej przezwyciężyć ostatnie cierpienia! Stałą niech 
będzie jej wiara, szczerą jej miłość, i niewzruszoną 
jej nadzieja, a duch jej niech się z radością wznosi 
do Ciebie. Daj jej spokojne skonanie i przyjmij ją 
do Królestwa Twego. Amen.



D ru k iem  B re itk o p fa  i l iu r te ła  w  L ip s k u .














